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Niech żyje rząd 
robotniczy 
_1 włościański! 
CANA n a A 
Warunki prenumeraty! 


W Wzrszewie z Odnoszeniem 
_ miesięcznie 


te? odnoszenia A 


Be prowincji miesięczn. „ 3.56 
 tegranicą s 350 
ża zmianę adresu 10 groszy 


| Redakcja przyjmuję interesantów od 
| ~*~ 2po poł. Za zwroi rękopisów 
redakcja nie odpowiada. 


! Administracja czynna od 9 do 5 bez 
 Mzeswy. Kasa czynna od 11 do 4 
Rzchunki płatne w środy. 


Telef. Redakcji 176-70. Admin. 120 13. 
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Dzisiejszy numer zawiera 10. stron. 


Opłata pocztowa uiszczona ryczałtem. 
Rok XXX. S 


7 Grudnia 1924 r. 
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NIECH ŻYJE 
SOCJALIZM! 


| ne da ada a Gocitntati 
Ceny ogłoszeń: 

SM wtekście(przed kron.) 25 groszy 
5 nekrolo gi ~ 

N zwyczajne 19:55 
© drobne za jedeń wyraz 10 = 
Ta Cony ogłoszeń nalsży rozumieć 


O za wiersz wysokości 1 milimetra 


Dia poszukujących pracy 50% rabatu 
Ogłoszenia w Neniedzieln. o 255 drożej 
Fantazyjne i tabele (bilanse) 506 „ 


Ogłoszenia przyjęte po zamknięcia 
Administracji o 10% drożej. 


Za terminowy druk ogloszeń Admi 
nistracja nie odpowiada. 


Redakcja i Admin. Warecka 7. 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 175. 


APO EOG OPO a DA ZEŃ 


Mamer pojedyńczy 15 groszy. 


Akademia ku czel tow. Bolesława Limanowskiego. 


f p Staraniem C. K. W, i Warsz. O. K. R. 

. P. S., dn. 8 grudnia r. b. w poniedziałek o 
 £odz, 11 r. w sali Tow. Eygienicznego, ul. Ka- 

towa 31, ku uczczeniu pracy socjalistycznej 
_ ienatora tow, 
BOLESŁAWA  LIMANOWSKIEGO 

W 89-tą rocznicę Jego urodzin odbędzie się 
j UROCZYSTA AKADEMJA. 

, Program Akademji wypełnią przemówie- 
Nią tow, tow. posłów: Ignacego Daszyńskiego, 


Norberta Barlickiego, Zygmunta Gardeckiego, 
Rajmunda Jaworowskiego, Feliksa Perla, Zo- 
iji Praussowej i radnego Marcelego Piłackiego. 

W części artystycznej wezmą udział ar- 
tyści Opery Warszawskiej, dramatu, chór ga- 
zowni warszawskiej. | 

Zaproszenia otrzymywać można w sekre- 
tarjacie W. O. K. R., Al. Jerozolimskie 6, od 
godz. 10 — 1 i od 5 — 7. 


nn odka al ada a aa ata O owókoć OOO Ao ad A o AG 
 Zjszc cziałaczy samorządowych P. P. S 


odbędzie się w Warszawie w lokalu O. 


j X. R.-u (AL Jerozolimskie 6) w niedzielę dn. 


7 i poniedziałek dn. 8 grudnia 1924 r. Począ- 
tek punktualnie o 10 rano. 
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Towarzysze i Towarzyszki! 
przed najstarszym latami 
a sercem najmłodszym 


SOCJALISTĄ POLSKIM 
Senatorem 


(MICKEM LIMACWSKIM 


hl 
j nędzarzem z majątku 


lecz z Ducha Bogaczem z Bogaczy, 
niegdyś — przed rokiem 1863 — 
'  emisarjuszem Rządu Powstańczego, 
więzionym i na zesłanie skazanym 
przez knutowładny carat. 
sądzonym później i znowu wygnau ym 
przez austrjacki rząd cesarski, 
s tulaczem bezdomnym 
przez całe półwiecze, 
3 a w tej tułaczce 
; Strażnikiem Niezłomnym 
i niestrudzonym krzewicielem 
Idei Niepodległości, 
pionierem i szermierzem 
|_| Socjalizmu i Demokracji, 
z rozległych badań historycznych 
czerpiącym Moc Przekonania 
i głębię Wiary Czynnej 
w Przyszłe Odrodzenie 
Ojczyzny i Ludzkości 
w Braterstwie Wyzwolonych Ludów — 


"p — — —— — —— — — 


hy 
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43 Dziś rozpoczyna obrady Zjazd działa- 
_ Czy samorządowych P. P. S. Celem zjaz- 
_ du powinno być wyjaśnienie i ustalenie je- 
= dnolitej linji gospodarczej polityki socjali- 
= Stycznej w miastach. oraz umożliwienie 
_ Prowadzenia tej polityki drogą wpływu na 
| Ciała ustawodawcze i Rząd. 
r Znaczenie samorządu dotychczas, nie- 
'  Stety, jest niedoceniane zarówno przez sze- 
= tokie warstwy ludności, jak przez niektó- 
_ tych wybitnych nawet działaczy politycz- 
- Wych. 
Działalność samorządu wdziera się tak 
głęboko w życie jednostki, że nie można 
_ Sobie wyobrazić dnia życia człowieka. mie- 
= Szkającego w mieście. w którymby w do- 
| Słownem nieomal znaczeniu, nie potykał 
= ię go rezultaty pracy lub bezczynności 
_ Włądz miejskich. Tem dziwniejszy jest 
_ Mierny, a czasem nawet wrogi stosunek lu- 
_ dności, nie do określonych władz samorzą- 
ad h, które, niestety. rzadko bywają na 
Wysokości zadania, ale do orśanizacji sa- 
_ Mor. dowych jako takich - -Stosunek ten 
É; Aa się poniekąd wytłomaczyć jednostron- 


ZRZEC a OZ O 


Obnażcie głowy! oto tu przed Wami 
Człowiek Czci Godny. Oto Starzec siwy 
Z młodemi w sercu swem ideałami, 
Co cmentarz życia przeszedł a jest żywy. 
kę | 
Choć życie drogę słało w bujne ciernie, 
Nogi oplatał Wąż Zdrady przebiegły, 
Lecz ON, wbrew życiu, służył Życiu wiernie 
l szedł ku Życiu, życiu niepodległy. 
td 
O, jakże często patrzał w ślepia Głodu. 
Wokół zaś grzmiały kankany podłości... 
A wszak się nie zrzekł Wiary w Duch 
Narodu 
I, wierny, palił Znicz Niepodległości. 
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Uczcijcie Starca, iże ciężkie losy 
Własne, niedoli przepełne i trudu, 
Nie znieczuliły na Jutra odgłosy, 
I został do dziś wierny Sprawie Ludu. 

7 Lg 
Obnażcie głowy! schylcie kornie serca! 
Przed Tym, co przeżył bez mała stulecie 
A sercu swemu nie jest przeniewierca 
l nie dał życiu zdeptać uczuć kwiecie. 


Romuald Minkiewicz. 


- Znaczenie samorządu. © 


nem skupieniem uwagi na sprawach ogól- 
no - politycznych. 

Samorząd. w Anglii rządem miejsco- 
wym — (local government) — zwany, dwie 
posiadać musi cechy. na nazwę tę 
naprawdę zasłużyć: po pierwsze, sprawu- 
jący rządy muszą być wybrani i znajdować 
się pod stałą bezpośrednią kontrolą ; wpły- 
wem swych wyborców, po drugie. winni 
mieć możliwie najszerszą sterę działania, 
sferę, w której nie podlegają zależności z 
zewnątrz. ; 

Każdy ma prawo do decydowania w 
sprawach własnych. Stałe współżycie w 
jednej gminie wytwarza wiele spraw. któ- 
re są sprawami własnemi wszystkich lub | 
wielu mieszkańców. Prawo decyzji w tych | 
sprawach należeć więc musi do wszystkich | 
w nich zainteresowanych -i tylko do nich. 

Im krótsza jest droga, która dzieli 
wyrażenie woli jednostki w stosunku do 
spraw ją obchodzących od wykonania de- | 
cyzji tej woli, tem poważniejsze jest po- 
czucie swobody jednostki, tem mniejsze są 
zniekształcenia jakim wola ta podlega, tem 


łatwiejsze skontrolowanie jej spełnienia, 
wreszcie łatwiejsza jest zmiana kierunku 
ej woli, o ile wykonanie jej decyzji do- 
wiedzie konieczności takiej zmiany. 

Ponieważ droga ta jest prostsza.i krót- 
sza w organizacjach samorządowych, więc 
niewątpliwie najwyższe poczucie wolności 
mają obywatele krajów, których samorząd 
obejmuje jaknajszerszy zakres działania, 
a władza centralna ogranicza się w stosun- 
ku do samorządu ` do spełniania funkcji 
nadzorczych. polegających na sprawdza- 
niu, czy postanowienia i czynności samo- 
rządu są zgodne z ustawami. 

sporze o kompetencje Rządu i 
władz samorządowych. które nie są prze- 
ciwwagą, lecz jedną z form zarządu publi- 
cznego, zwyciężyć winien, zgodnie z art. 
67 konstytucji z dnia 17 marca, pogląd, na- 
dający samorządom jaknajwiększe kompe- 
fencje. Z działania samorządu winny być 
wyłączone tylko te sprawy, które przy dzi- 
siejszym rozwoju społecznym nie mośą 
być załatwiane korzystnie w sposób nieje- 
dnolity, inny dla każdego miasta lub które, 
obchodząc wszystkich mieszkańców kraju, 
wymagają dla swej renlizacji wysiłków 
niedostępnych poszczególnym gminom, ani 
ich związkom lub samorządom wyższego 
stopnia. 

Przy takiem postawieniu zagadnienia 
niema w istocie poza ustawodawstwem. są- 
downictwem  komunikacjami, wojskiem i 
sprawami zaćranicznemi dziedziny. w któ- 
rej samorzad nie miałby swego poważnego 
i bezsprzecznego zakresu działania. Mając 
za naczelne zadanie troskę o materjalny i 
moralny dobrobyt swych mieszkańców, sa- 
morząd miejski nawet w dziedzinach, wyłą- 
czonych z zakresu jego działania, nie powi- 
nien się zrzekać wpływu. 

W sprawach, ustawodawstwa nieza!e- 
żnie od pĘawa wydania statutów. mających 
charakter praw miejskich, samorząd powi- 
nien bacznie śledzić, co się dzieje w izbach 
prawodawczych, a korzystając ze swej 
blizkości do życia realnego. zdanie swoje 
wypowiadać, gdy trzeba, występować z ini- 
cjatywą, a gdy trzeba — i głośno natarczy- 
wy protest zgłaszać. 

W sprawach sądownictwa samorząd 
ma za sobą wielką tradycję, której ślady 
formalne i rzeczywiste pozostały w Anglii 
iw Szwecji. I u nas samorząd ma wpływ 
na wybór sędziów sądu handlowego, na or- 
ganizację sądownictwa rozjemczego, a w 
przyszłości może odegrać rolę przy wybo- 
rze sędziów przysięgłych. 

W sprawach komunikacji poza komu- 
nikacjami wewnątrz miasta, które. oczywi- 
ście, zależą do bezpośredniego zakresu 
działalności miast, winien on mieć wpływ 
na komunikację w rejonie, który je otacza 
oraz na sposób połączeń komunikacyjnych 
w całym kraju. 

W stosunku do spraw wojskowych do 
miast należy troska o odpowiednie po- 
mieszczenie dla wojska (koszary, kwate- 
runek), a także właściwe rozmieszczenie 
zakładów wojskowych. pól ćwiczeń i t. p- 

Nawet w dziedzinie spraw zagranicz- 
nych samorządy  współdziałają nieraz w 
polityce Państwa. organizując w odpowie- 
dni sposób przyjęcia dla gości zagranicz- 
nych. wycieczki. i t. p. 

Drogą wypowiadania przez samorząd 
opinii o urzędnikach państwowych. urzę- 
dujących na jego terenie, może społeczeń- 
stwo wywierać znaczny wpływ na właści- 
we zachowanie się urzędników. 

Niema więc dziedziny życia publiczne- 

w której samorząd pozozstawałby cał- 

iem bezczynny. 

Jednocześnie samorząd jest to jedyna 
forma organizacji władz. w której każdy 
nieomal obywatel może wziąć udział bez- 
pośredni w pracy publicznej. 
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W dzisiśjszym numerzs: 

Robotnicy w przemyśle włók- 
nistym przyjęli arbitraż, 
Strajk zakończony. 


Ku czci Bolesława Limanow=" 


skiego. 
Teodor Toeplitz. 
samorządu. 


Pierwszy dzień nowego par- 


lamentu angielskiego (kor. 
własna) 

Nasze wychodźtwo robotnicze 
we Francji. LI, 


M, Wallis. Wystawa karyka- 


tur, 


Zamach na 8-godz. dzień 


pracy w zakładach ostro- 


wieckich. 
Histeryczne pretensje. ) 
Dyrektor banku w Krakowie 
Wandzel (któremu endecja 
gotowa była dać mandat 
za pieniądze) skazany na 
4 lata więzienia. 

Wclne miejsca (wedlug da- 
nych Urźędu pośr. pracy). 
W odcinku; Bt, Radek, Wspom- 
nienia o Bionisławie Ku- 

łakowskim, 


Z. Kisielewski, „Św. Joanna* X 
B. Shaw w Teatize Pol- 


skim (dok.), 
Rozmaitości, 

CE YOKO 

Samorząd polega 


opieki społecznej, -komitetach 


ludności i 
cowników z pośród obywateli miejskich. W 


ten sposób powstaje sieć ludzi, z których 
atwiony dostęp do wszystkich 
władz miejskich, a każdy ze swej strony. 
łatwo dostępny jest dla dziesiątków i se- 
tek osób. z któremi się styka, czy to w swej. 


każdy ma 


na pociąginiu do 
pracy w organizacjach samorządu (stacjach 
szkolnych, 
komisjach sanitarnych, komitetach szpital- 
nych, radach, komisjach poborowych, po- 
datkowych i t. p.). jaknajszerszych warstw 
jaknajwiększej ilości współpra- 


Znaczenie: 


działalności miejskiej, czy w organizacjach 


zawodowych i społecznych, czy też w zwy- 


kłej pracy zawodowej. i 
k ustanawia się ścisły kontakt po- 


między władzami miejskiemi a całą ludno- 


ścią, dla której tylko wtedy władze miej- 
skie staja się naprawdę organami samorzą- 


du. Ścisły kontakt z ludnością, łatwa do- 


stępność władz samorządowych, możność 
publicznego przedyskutowania, 


interesów. 


Niedość jest uzyskać prawa, należy je 


wyzyskać. Nie jest wyzyskaniem prawa, 
nie jest urzeczywistnieniem demokracji 
oddanie raz na lat kilka kartki wyborczej. 
Wybrańcy · stronnictw demolat eintal 


winni pociągać do pracy w smorządie 


s" 
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i zbadania 
każdej napozór błahej sprawy jest jedyną 
dla ludności gwarancją przestrzegania jej 


i 
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szerokie sfery. Przedstawiciele klas pra- 
cujących muszą brać czynny udział we 
wszystkich delegacjach. komisjach, szcze- 
gólniej zaś w tych, które mają charakter 
E S atest muszą naprawdę sami rzą- 
- dzić. 

Ograniczony teren działania, możność 
szybkiego wprowadzenia w czyn decyzji i 
osobistego przekonania się o praktycznych 
rezultatach tych zastosowań, łatwość u- 
uwzględnienia tych rezultatów i rewizji po- 
stąnowień władz miejskich czyni z samo- 
rządu organizację, w której dadzą się prze- 

~ prowadzić próby urzeczywistnienia śmia- 
ych pomysłów, nieufnie krytykowanych 
zamierzeń, namiętnie zwalczanych doktryn. 

Samorząd winien wyprzedzać ustawo- 
dawstwo. Niechaj prawo jaknajmniej krę- 
puje inicjatywę samorządu we wszystkich 
dziedzinach, a znajdą się zawsze miasta, 
których działalność będzie służyła za przy- 
kład i stanie się podstawą nakazu prawo- 
dawczego dla innych gmin Rzeczypospoli- 


ROBOTNIK, niedzi 


tej, Pomyślne doświadczenia gmin miej- 
skich mogą być pożyteczne nietylko dla 
nich i dadzą się zastosować na szerszym 
terenie zwiazków komunalnych dla całego 
Państwa. W ten sposób samorząd stać się 
może  doświadczalną pracownią reform 
społecznych, których urzeczywistnienia i- 
naczej niż w oparciu o organizację samo- 
rządową trudno się spodziewać. Niechaj 
więc ci, dla których te reformy nie są tylko 
teoretycznym postulatem programowym, ci 
którzy odczuwają zmagania się ginącego i 
nadchodzącego ustroju społecznego, po- 
święcą swój zapał i swą pracę także — sa- 
morządom. 

Budując samorząd buduje się Polskę. 
Im prędzej ludzie pracy obejmą władzę w 
samorządzie, im lepiej , zorganizują jeso 
działalność i dostosują ją do interesów 
warstw pracujących, tem prędzej i lepiej 
cała Polska wejdzie na właściwą drogę ro- 


zwoju. 
Teodor Toeplitz. 
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Lalończenie trajtua powszecinego W bodii. 


WŁÓKNIARZE ZGODZILI SIĘ NA AR- 
BITRAŻ. 


(Telefonem). 
Łódź, 6 grudnia. 


Dziś, po dłuższych obradach przedstawi- 

_ cieli wszystkich Związków Zawodowych w 

Łodzi, zdecydowano zgodzić się na propono- 

wany przez Rząd arbitraż. 

" O godz. 1,30 wszystkie Zw, Zaw. (klaso- 

_ wy, „Praca“ i chadecki) podpisały u p. inspek- 

| tera pracy w Łodzi umowę, w której zobo- 
= wiązały się poddać arbitrażowi. 

(O godz. 2 po poł. strajk powszechny, Któ- 

ry, jak wiadomo, objął wszystkie fabryki i 

_ biura, odwołano. Robotnicy w Gazowni i w 

_ Elektrowni natychmiast przystąpili do pracy. 


Praca we wszystkich fabrykach rozpocznie | 


się od wtorku rano. | 
M (Tramwajarze i pracownicy kolejek doja- 
zdowych strajkują w dalszym ciągu, domaga- 
jąc się przyjęcia ich żądań ekonomicznych: 


STRAJK TRAMWAJARZY I PRACOWNI- 
= KÓW ŁÓDZKICH KOLEJEK DOJAZDO- 
„WYCH. 

A Strajkujący tramwajarze łódzcy żądają 
= zrównania płac z warszawskiemi i 13 pensji. 
Pracownicy łódzkich kolejek _dojazdo- 
wych żądają 23 proc. podwyżki. Jeszcze w 
dn 15 listopada wnieśli oni w tej sprawie me- 


a - 


- kolejek dojazdowych, p. Gerlitz, wcałe na tę 
" konferencję nie przybył, uniemożliwiając po- 
rozumienie. (Wobec strajku na kolejkach do- 
_ jazdowych, niema komunikacji między Łodzią 
a Zgierzęm, Pabjanicami, Aleksandrowem i 
A Konstantynowem. 


' DWUGROSZÓWKA PRZECIW ROBOTNI- 
KOM ŁÓDZKIM. 


- Wczorajsza „Dwugroszówka”* ośmieliła się 


Organ sklepikarzy i „Lewiatana' ważył się tak 
napisać o strajku, w którym wzięła udział cała 
pracująca Łódź bez różnicy przekonań poli- 
tycznych. do którego przyłączył się proleta- 
rjat inteligencji, zazwyczaj w takich wypad- 
kach stojący na stronie! Ale właśnie olbrzy- 
mie rozmiary strajku. jego powszechność i po- 
tęga przeraziły endeckich pachołków kapita: 
łu. To też swój zły humor wyładowują w 
bredniach, że „strajk nie był popularny”... 


OBŁUDNICY! 

„Echo warszawskie” przytacza opinię 
Związku przemysłu włókienniczego. że zasto- 
sowanie wskaźników drożyźnianych „dopro- 
wadzi do stałego wzrostu drożyzny w kraju i 
zachwieje ustabilizowaną walutę polską”. 

Co za rozrzewniająca troska u tych pa- 
nów o kraj i o walutę! Wskaźniki droży- 
źniane są tylko miarą drożyzny, ale nie jej 


;, przyczyną, jak termometr nie robi gorąca. Ob- 
| niżanie stopy życia robotników przez niesto- 


_ morjał do dyrekcji. W dniu dzisiejszym miała . 
_ się odbyć konferencja, jednak dyr. łódzkich 


sowanie wskaźników drożyźnianych do płac 
prowądzi nie do obniżki cen, lecz do wzrostu 
zysków kapitalistycznych 

Jednocześnie ci sami panowie, tęsknią- 
cy dò „taniości”, domagają się — podwyższe- 
nia ceł ochronnych, czyli wzrostu cen! 

A ta niczrównana troska o walutę u re- 
kinów kapitalistycznych, które utuczyły się 
na inflacji i których nic waluta nie obchodzi, 
gdy podwyższają ceny, nie płacą podatku ma- 
jątkowego i domagają się nieograniczonych 
kredytów od Państwa — czyż nie jest szczy- 
tem bezczelności. 


| po staroświecku pana z Izby Lordów, który 
| wezwał Gminy do lordów aby wysłuchać 
| orędzia królewskiego o zwołaniu nowego 


| więc; pochód 
| Donaldem na czele. Tam lord kanclerz od- 


wana AAR a | 


Już wyszła z druku nowa broszura LA- 
TARNI Z. Żuławski: NĘDZA ROBOTNICZA 
A ZAMACHY KAPITALISTYCZNE W POL- 
SCE. 

Zamówienia przyjmuje CKW. PPS, Wa- 


' napisać, że strajk łódzki „nie był popularny”... | recka 7, 


_ST. ANDRZEJ RADEK. 
Wspomnienie 
. "EDA j Ę P 7 n: 
0 Dodistawie Kelakowskin 
` Znali go ci, .co szli na śmierć, 
I znały go matki skazanych na śmierć. 


| Do pierwszych on sam zachodził do 
cèl, radził, pocieszał w straszliwem osamo- 
drieniu, zasłaniał sobą śmierć, zrozpaczone 
niekiedy serce więźnia napełniał etuchą i 
od tej rozmowy serdecznej i dobrej—spły- 
wał na duszę więźnia spokój—zapałały się 
„w oczach promienie wiary: 
| — Nikt za ideę nie ginie marnie! 
-> O, jakże serdecznie ściskał więzień 
dłoń zac ego adwokata. 
|| — Pozdrówcie, towarzyszu, odemnie 
matkę moją i siostre.. Pozdrówcie lasy 
_i pola.. Polskę i cały świat! Pozdrówcie 
_ towarzyszów,.. Powiedźcie im, że nie zadrży 
serce moje na widok wrogów i szubienicy. 
Może posłyszą nawet ostatni okrzyk mój: 
|. Niech żyje rewolucja! 
= Powierzali mu ostatnie swoje zlecenia, 
ostatnie pozdrowienia i pożegnania. 
| A iluż to on bojowców urwał ze strycz- 
ka! Ileż to razy swoją wymową, starania- 
mi, zabiegami, niesłychanem uporem, a czę- 
sto i figlami — odtrącił kata od ofiary. 
Używał różnych sposobów i wybiegów. 
=. Nieraz nikt go nie prosił o obronę... 
Często nie miał kto prosić. 
© Ginął nieraz w szeregach jakiś „Piotr”. 
Nikt nie znał jego nazwiska, Jakże często 
dopiero po roku dowiadywała się matka 
nieszczęsna, że stracony na stokach Cyta- 
deli jakiś Chołoniewski —- to jej Oleś ko- 
chany, syn jedyny... 
_ Towarzysz Kułakowski wyszukiwał ich 
sam. Dowiadywał się od prokuratorów, sę- 
 dziów, że taki to a taki ma by 


dz ć sądzony. 
~ Przeglądał papiery, odwiedzał więź- 


W procesie Kopisia wygłosił jedva z 


Z i z 1 : 
najlepszych swoich mów obrończych. Wbił 


sędziów w dumę, że oto mają zaszczyt są- 
dzić — „wielkiego żołnierza mgwolucji'', 
„kwiat narodu- polskiego" i przyczynił się 
do tego, że sąd w komplecie — po skaza- 
niu Kopisia na śmierć — prosił Skałłona 
© ułaskawienie, 

Ale w procesie bojawców o napad na 
pocztę pod Biłgorajem już tak nie możra 
było. W kilkugodzinnej bitwie, którą bo- 
jowcy tam stoczyli, padło siedmiu kozaków 
i wachmistrz, 

Przejrzał Kułakowski akt oskarżenia. 


pogadał z bojowcami. 


— Co tu zrobić. na miły Bóg! Niema 
ratunku, oprócz jednego. 

Spoił tedy sędziów w dzień rozprawy 
na mur, a potem na sądzie wmówił w nich. 
że tu nie było żadnego napadu. Przeciwnie. 

ojowców napadnięto — musieli się bro- 
nić — trudno. 
„I sąd ani jednego z nich nie skazał na 
śmierć. 

Prokurator się wściekał, ale to nic nie 
pomogło. 

Żyją ci bojowcy po dziś dzień. 

Trałiały mu się i nadzwyczajne wy- 
padki. 

Oto zawiadomie*o go. że wkrótce bę- 
dzie proces kilku pepeesowców o należenie 
do partji. | 

Przejrzał akt oskarżenia, papiery i zdu- 
miał się. 

Trzech z nich kilkakrotnie karamych 
było za kradzież. czwarty też „doliniarz” 

Co, u djabła, takich pepeesowców jesz. 
czę nie było! 

Pojechał na „Pawiak“ do nich rozmó- 
wić się, 

— Panie mecenasie — wołają oni — 
niech nas pan mecenas ratuje — na Boga! 
„Jak pragniemy wolności, tak my tu nic 
a nic nie winni!" 

— No, a tę pieczątkę, co od was ode- 
brano... 
— Podrobilim. Kraść teraz. panie me- 
cenasie, coraz trudniej, toe podzubilim pie- 


| kozia ich mać, nak 


„ski ich karmił, nocował i pocieszał. 


Londyn, 2 grudnia. | 


Nowy parlament rozpoczął dziś swój : 
żywot. W pierwszym dniu swego istnienia 
dokonał jedynie wyboru „speaker'a*  (spi- 

era) — przewodniczącego Izby Gmin. 

Kilka dni upłynie, zanim wszyscy  posło- 
wie złożą przysięgę, i dopiero w połowie 
przyszłego tygodnia rozpoczną się obrady 
nad ogólną polityką nowego rządu Bald- 
wina, która będzie nakreślona w przemó- 
wieniu królewskiem. 

Zanim spadną na rząd i na partję 
konserwatywną ciężkie polityczne kłopoty 
podczas dyskusji programowej, zwycięzcy 
w ostatniej walce wyborczej borykać się 
muszą z trudnościami wynikającemi z ich 
nadmiernej liczby. 

Znaną jest rzeczą, że sala obrad an- 
gielskiej Izby Gmin jest za mała na 615 
posłów. Miejsc do siedzenia jest najwy- 
żej czterysta, z obu stron długiego stołu, 
dzielącego całą salę na dwie równe części. 
Speaker zajmuje miejsce w fotslu na pod- 
niesieniu, nad końcem stołu. Po lewej rę- 
ce ma opozycję, po prawej — partję rzą- 
dzącą. Ponieważ konserwatystów jest 
więcej niż połowa ogólnej ilości posłów, 
część ich zmuszona. była przenieść się na 
ławy opozycji Mimo .to nie starczyło miej- 
sca dla wszystkich i słusznej dumy pełne są 
serca tych posłów, którzy zaczęli tworzyć 
ogonek przed drzwiami, prowadzącemi do 
sali obrad, już wczoraj o północy, aby wy- 
przedzić kolegów £ chwilą otwarcia tych 
drzwi o ósmej rano. Mogli sobie wybrać 
najlepsze miejsca, które już nałeżą do nich 
na cały czas istnienia Izby. 

Punktualnie o godz. 2 m. 45 posłowie 
zebrali się w sali Gmin w pałacu Westmiin- 
sterskim, czekając na przybycie ubranego 


parlamentu. Do Izby Lordów udał się 


posłów, z Baldwinem i Mac 


czytał krótkie orędzie królewskie i człon- 
kowie lzby Gmin wrócili do swojej sali, na- 
razie jeszcze nie tworząc ciała ustawodaw- 
czego, lecz grupę ludzi niedyscyplinowa- 
nych, nie podlegających żadnemu  rygoro- 
wi. Te kilka minut od tej chwili wkrocze- 
nia na salę nowych posłów aż do wyboru 
'oeakera — są jedyne, podczas których w 
Izbie posłowie pozwalają sobie na poga- 
wędki i na wałęsarie się bez określonego ce- 
lu między ławami. 

Ale oto „clerk Izby — szef kancelarji 
— daje znak, że chce mówić i prosi o po- 
stawienie kandydatur na speakera Cisza | 
zalega salę. Posłowie zajmują miejsca, | 


czątkę i zbieralim składki na partię, aż nas, 
ryli -— i żywcem robiom 
z nas pepeesowców, 

— U, niechże was piorun trzaśniel 

Przyszła rozprawa. 

Spostrzegł Kułakowski, że prokurator 
za wszelką cenę praśnie zasądzenia tych 
złodziejów jako pepeesowców, aby w ten 
sposób skompraritować partję. Ciężką tu 
stoczył walkę, lecz dokonał tego, że oskar- 
żenie o należenie do partji sąd odrzucił. 

Więcej rawet, Bo wbrew protestom 
prokuratora, ddkazał tego, że sąd skazał o- 
wych złodziejów na parę miesięcy więzienia 
„za nadużywanie cudzej firmy", stając tym 
sposobem w obronie P. P. S. 

— Panie Kułakowski- -powiedział po- 
tem prokurator — pan jest za chytry. Tych 
sędziów można za to pociągnąć do odpo- 
wiedzialności. Ale ja dam spokój. 

Dawał sobie tedy Kułakowski radę z 
prokuratorami i sędziami — umiał sobie ra- 
dzić z bojowcami - więźniami — gorsza by- 
ła sprawa z matkami i rodzinami uwięzio- 
nych. 

Stale „dniowało” i nocowało u niego 
zawsze po kilka osób. które tu przyszły 
już to prosić o obronę, już to dowiedzieć 
się o losie swoich najbliższych. Kułakow- 


Ale bywały chwile, że adwokatowi za- 
mierało serce z lęku. 

— Bo jak tu powiedzieć zrozpaczonej 
matce. że syn jej jest już, lub będzie — 
powieszony? 

A one się tego gwałtownie domagały. 

— Najdroższy panie adwokacie. Co | 
tam z moim Jasienkiem? czy jest jeszcze | 
jaka nadzieją? Pan go przecież widział, ro- | 
zmawiał z nim — to wie, że to jeszcze dzie- | 
cko. Nikt się chyba nie ośmieli odebrać mu 
życia... 

A Jaś już nie żył... 

Przyszła raz matka - robotnica z 14-to 
letnim młodszym synem. 

— Widzi pan moje ręce — panie adwo- | 
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į tobie tak kiedy ludzie powiedzą — jak © 
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g ielskiego. 


Można już się zorjentować, jak będzie wy” 
glądała nowa Izba. Na pierwszej ławić 
rządowej siedzą wszyscy ministrowie” 
członkowie Izby niższej, z p. Baldwinem 
Austenem Chamberlainem (Czemberlein) | 
Churchillem (Czerczil) na czele. Nad nim 
przepełnione ławy konserwatywne. Na* 
przeciw rządu, po drugiej - stronie  stolt 
siedzą przywódcy opozycji; tow. tow. Mać 
Donald, Clynes  (Klajns), Hendersom 
Snowden (Snouden]. Opozycją Jego Krós 
lewskiej Mości jest Partja Pracy. Libera” 
łowie siedzą gdzieś z boku, wysoko, mająć 
rzed sobą, na ławach opozycyjnych, tyc! 
Alietta os którzy nie znaleźli miej* 
sca po swojej stronie. To właśnie znik* 
nięcie liberałów i charakterystycznej po” 
staci Asquitha jest najznamienniejszą ce” 
chą zewnętrzną nowej Izby. Konserwaty” 
ści i socjaliści zmienili jedynie miejsca: 
Liberałowie stracili swoje. 

Ale wróćmy do clerka. Wywołał of 
lorda Cavendish - Bentinck, któremu pare 
tja rządowa poleciła honorową misję za” 
proponowania ku:rdydatury speakera. Ser 
dziwy lord, jeden z najstarszych członków 
Izby, wymienia nazwisko p. Whitley 3% 
(Uitli), speakera poprzednich dwuch pare 
lamentów (liberała). Wstaje nastepnie 
tow. Robert Smillie, przywódca górników 
angielskich i imieniem Partii Pracy popie: 
ra gorąco kondydaturę p. Whitley'a. Nikt 
innych propozycji nie postawił i p. Whitley 
został jednomyślnie obrany marszałkiem: 
Ci dwaj posłowie, którym przypadł zaszę 
czyt zaproponowania wyboru, skierowa 
się ku ławie, na której siedział nowy spea* 
er, z ceremonjalnym ukłonem wzięli g9 
pod ręce i zaprowadzili do fotela przewo* 
dniczącego. 
Od tej chwili Izba jest ukonstytuow 

na. Speaker staje się panem Izby i zaczy* 
na sprawować swą prawie nieograniczoną 
władzę. Dziękuje za wybór. poddaje się 
„uniżenie woli Izby”. Przywódcy wszyst” 
Baldwin, Mac Donald, Lloyd 
wy* 


kich partii. d 
George składają mu swoje życzenia, 
głaszają przemówienia gratulacyjne. 
Stanowisko speakera w Izbie angiel- 
skiej jest zgoła wyjątkowe i wymaga wiel- 
kiego toktu i znajomości parlamentu i lu% 
dzi. Niezależrość od partji naj* 
lepiej”w tem się wyraża, że obecny speakef 
jest członkiem najmniejszego stronnictw? 
liberalnego. Zalety osobiste, bezstronność: 
ZY go na tak odpowiedzialny 
urząd. i 
AW angielskiej Izbie Gmin niema zwy* 
czaju zapisywania się do głosu. Kiedy je” 
den mówca kończy, akuje z miejsc kil- 
kunastu posłów. pragnących zabrać głos í 
„schwytać oko speakera”, który wybiera 2 


kacie? Kwas mi już przeżarł połowę moich 
palcy. Pracuję w fabryce chemicznej. Om 
Jurek był moją jedyną nadzieją. Myślałam 
że na starość przy nim wygoję chociaż te 
moje biedne rece.. Ale on przystał do tej 
rewolucji Nie wiem ja kto go wciągnął.» 
Kto mi go wydarł... i dlaczego. A teraz ma- 
ją go powiesić... Niech mi pan powie, czy 
to prawda, Niech mi pan powie, za co chcą. 
zabić moje dziecko i czy to prawda... Chcę 
wiedzieć prawdę, bo w tej niepewności to 
chyba oszaleje... 

— Chce pani wiedzieć, kto wciągnął 
Jurka do rewolucji? Za co chcą zabić — 
dziecko pani? Niech pani posłucha. 

I długo mówił obrońca bojowców biede 
nej, nieszczęśliwej matce, kto, poco i dla- 
czego? r ę 

A kiedy skończył — 
zaczęła mówić. N 

— To dobrze, to dobrze, panie adw0 
kacie, że pan mi to wszystko powiedział. 
Teraz zrozumiałam į wiem. I niech się pañ 
nie dziwi, że ja płacze. Ja już do końoa ży” 
cią będę płakać į serce nie prz.stanie mnie 
boleć. Ale to już inne, niż były przedtem 
łzy i inny ból... Mnie żal mego dziecka, me” 
go Jurka małego... Ale ja dumna teraz, 8 
mój syn... że mój syn kochany za taką wiel” 
ką sprawę główeńkę swoją odda... Ę 

Tu nagle zwróciła się do chłopca: 

— Słyszałeś, Mieciu, co pan mówił 0 
Jurku, o bracie twoim... I ty, synu mój, z0% 
stań takim jak on, jak Jurek... Niechaj i oni 


powstała matka í 


nim... O Jurku.. Mnie już ręce boleć ni” 
będą. choć mi je kwas po łokcie ogryzie« 
Bo cóż tam ja... Matka bohaterów... Pamię* 
taj mój synu... 

— Tego się adwokat nie spodziewał: i 
Wstał i z głeboką czcią ucałował pokaleczo* 
ne ręce matki. Ra 

| z większą jeszcze energją oddał si@ 
trudnej pracy wvrywania młodych chłop” 
ców z rąk katowskich. 

Wojował z prokuratorami, przenosi 4 
wał sędziów — cieszył się z bojowcami, Ś0Y 
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Pośród stojących jednego i udziela mu pra- 
pr przemawiania. Inni odrazu siadają bez 
j otestu Speaker ma wielkie uprawnienia 
:Cyplinarne: bez głosowania Izby może 
m adać surowe kary, w razie wrzawy i 
asu nie dzwoni — bo nie ma dzwonka— 
czeką chwilę, aż Izba się uciszy, i wreszcie 
; Staje, Kiedy speaker stoi, żadnemu po- 
A nie wolno stać. Kiedy speaker wsta- 
k — największy hałas się ucisza. Izba 
 „Zanuje w speakerze swego wybrańca: ka- 
-SY poseł. wchodząc na salę obrad, kła- 
a się speakerowi. 
Ag azwa i urząd „speakera' pochodzą z 
Fzasów średniowiecznych kiedy ówczesna 
20a Gmin wybierała swego mówcę. dla 
 rzedkładania królowi swoich petycji. O- 
| .£cnie speaker wybierany jest na cały czas 
Stnienia parlamentu; kiedy po rozwiąza- 
lu Izby ponownie staje do wyborów, za- 


Wych 


Towarzysze z Gener. Konfederacji Pra- 
€y (C. G. T.). chcąc przekonać naszą dele- 
£ację, że nietylko robotnicy, ale całe spo- 

eczeństwo i rząd francuski nie ma zamiaru 
Wynarodowienia robotników polskich,  za- 
nicjowali konferencję z francuskim mini- 
 Strem pracy, p. Justyhem Godart (Godar). 

konferencji wzięli udział wymienieni w 

Poprzednim artykule towarzysze francu- 
Scy, oraz my dwaj i tow. Hieronimko. 


'..' Zapytany przez tow. Jouhaux  (Żuo), 
Minister złożył, imieniem całego Rządu, o- 
wiadczenie wobec nas, w którem stwier- 
dził przedewszystkiem, że Rząd nie dąży 
l nie ma zamiaru wynaradawiać robotnika 
Polskiego, przeciwnie uważa, że robotnicy 
Winni mieć możność zachowania swego ję- 
 żyka i narodowości. Rżąd francuski chęt- 
nie widzi przybywanie do Francji robotni- 
ków polskich w celach zarobkowych. Jako 
Minister pracy podkreślił, że uważa, iż o- 
onić robotników mogą tylko robotnicze 
Organizacje zawodowe (syndykaty) od gor- 
 Szych warunków pracy i płacy. 


Wyraziliśmy wraz z tow. francuskimi 
życzenie, by minister poparł żądanie utwo- 
rzenia parytetycznych komitetów miesza- 
ych, złożonych z przedstawicieli organi- 
zacji zawodowych robotników i przedsię- 
biorców, których zadaniem byłoby roz- 
 Strzyganie wszelkich sporów co do wvko- 
hania kontraktów najmu i wogóle co do 
Warunków pracy i płacy wychodźców, by 
Zgodził się na wstawiennictwo związków w 
Sprawach zatargów pomiędzy robotnikami 
- skakaę a władzami francuskimi i t. p. Mi- 
nister przyrzekł przychylnie te żądania 
przy układaniu konwencji emigracyjnej 
 lrancusko - polskiej poprzeć (jak wiadomo, 
rokowania o konwencję rozpoczną się już 
_W przyszłym tygodniu w Paryżu. ukończo- 
Ne zaś zostaną w Warszawie w obecności 
Ministra Godarta). 


ich wyrwał śmierci, albo wynosił z cel 
 Śmiertelnych ostatnie pożegnania tych co o 
Świcie mieli umierać, 

Aż wreszcie dobrano się i do niego. 

, Występował jako główny obrońca bo- 

Jowców w głośnym procesie prowokatorów 
<~ Dyrcza i Sankowskiego. 
| © ' Skończył właśnie swoją obrończą mo- 
wę, kiedy wstał prowokator Dyrcz i rzekł: 
/.  — Proszę sądu. Tu nie tylko bojowcy 
zasiadają ra ławie oskarżonych, ale i bojo- 
_Wcy ich bronią. 

-Pan Kułakowski jest członkiem Bojo- 
_ wej Organizacji Polskiej Partji Socjalisty- 
cznej. 
p Sąd na to nie zwrócił uwagi, a prokura- 
tor udał, że nie słyszy. Kułakowski jednak 
nie dał się podejść. Na korytarzu podszedł 
do prokuratora i krzyknął żartobliwie: 

* — Ręce do góry! 
— Co to za żart? Spytał prokurator. 
— Co. nie słyszał pan, jak Dyrcz po- 
wiedział, że jestem bojowcem 
p — E „jerunda”. Chodźmy do bufetu. 
Z sądu napisał Kułakowski kartkę ko- 
-= mu trzeba, aby zabrali od niego z domu ró- 

'wnież co potrzeba. A ładny był u niego 
skład broni — wynieśli. j 
Kułakowski już w domu nie nocował. 
_ Wsiadł do pociągu i wyjechał do Krakowa. 

\ A tymczasem w nocy do mieszkania 
przyszła policja. Rozwalali piece. zrywali 
podłogę — guzik. Nic nie znależli. 

W Krakowie się nudził. Postanawiał 

Codziennie. że od jutra zapuszcza brodę i 
= musi go Arciszewski z lotnym oddziałem 
- bojowym wysłać z powrotem do kraju. 
=. — Ponieważ Arciszewski tylko się uśmie- 
= chał, więc „Kułak' wyjechał do Ameryki. 
_ Tam zmarł. Zmarł na obcej ziemi. 

A W sercach tych. co go zrali -— pozosta- 
wił po sobie żal serdeczny i cześć dla swo- 
_ jej pamięci. 
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o0żtwo robotnicze we Francji. 


(Delegacja Kom. Centr. Zw. Zaw, we Francji). 
IL. 


,cem interesom robotników polskich i fran- 


"wi, sekretarzowi 


ROBOTN LK, niedziela, 7 grudnia 1924 r. 


zwyczaj przechodzi bez kontrkandydata. 
Jeżeli rezygnuje ze stanowiska swego. o- 
trzymuje dożywotnią pensję i tytuł lordow- 
ski. Oznaką jego godności jest berło, któ- 
re znika z Izby Gmin, kiedy speaker opusz- 
cza swój fotel. 

Jutro nowoobrany speaker udaje się 
do Izby Lordów, aby wysłuchać pisma kró- 
lewskiego, wyrażającego zgodę na objęcie 
przez niego urzędu. Jest to tradycyjna 
formalność „Zatwierdzony niejako przez 
króla. zaczyna speaker przyjmować ""rzy- 
sięgę od posłów. Procedura przysięgania 
trwa dwa-trzy dni. 

Oficjalne i uroczyste otwarcie 
mentu przez króla nastąpi dopiero w przy- 
szłym tygodniu, kiedy zastosowany będzie 
cały niezmiernie uroczysty ceremoniał. 


J: S. 


parla- 


Zadaniem równie ważnem, dla którego 
delegacja nasza przybyła do Francji, było 
zetknięcie się nasze z wychodźtwem i zor- 
jentowanie się w jego potrzebach. życze- 
niach i nastrojach. oraz zapoznanie wy- 
chodźtwa z punktem widzenia naszych or- 
ganizacji w keia na możliwości i sposób 
organizacji emigracji. Towarzysze francu- 
scy jaknajżyczliwiej przyjęli nasze życze- 
nie wyjazdu do miejscowości, skupiających 
większe ilości wychodźców. Specjalnie po- 
mocna nam w tem była Federacja Górni- 
ków. Przy jej poparciu zorganizowano w 
trzech ośrodkach przemysłu górniczego, w 
Marles, Lens oraz Bruay le Mine wiece. 
na które obaj wyjeżdżaliśmy. Z uczuciem 
największego zadowolenia usłyszeliśmy, 
już w czasie rokowań z C. G. T. nad tek- 
s wspólnej deklaracji, iż powstałe 
przed niedawnym czasem, bo około pół ro- 
ku temu sekcje robotników polskich przy 
Federacji Górników w okręgach Pas 
Calais i Nord rozwijają się dobrze. 


e 


To, co ujrzeliśmy przy wyjazdach na- 
szych do wyżej wymienionych miejscowoś- 
ci, przekonało nas doświadczalnie, że je- 
dynie słusznem i życiowem, odpowiadają- 


cuskich wyjściem, z dość często napiętych 
i przykrych stosunków pomiędzy wychodź- 
cami a robotnikami miejscowymi, jest sku- 
pienie wychodźtwa w sekcjach polskich 
syndykatów francuskich. Świadczy o tem 
przedewszystkiem doskonały rozwój sek- 
cji polskich przy Fed. Górników. W ciągu 
pół roku udało się, b. miłemu, inteliśentne- 
mu i serdecznemu tow. Stefanowi Pobuto- 
sekcji górniczych pol- 
skich, skupić w tych organizacjach przeszło 
15.000 członków. Struktura organizacyjna 
tych sekcji jest taka, iż w każdej miejsco- 
wości o wielkiem skupieniu Polaków obok 
sekcji francuskiego związku utworzona zo- 
staje sekcja polska z własnym zarządem, a 
więc prezesem, zastępca prezesa, sekreta- 
rzem i t. p. Sprawy reklamacji co do wy- 
konywania warunków kontraktów najmu, 
umów zbiorowych i t. d. załatwiają z za- 
rządami przedsiębiorstw obaj przewodni- 
czący polski i francuski. po uprzedniem po- 
rozumieniu. Prezes sekcji polskiej pozo- 
staje w bezpośrednim stosunku organiza- 
cyjnym z sekretarjatem okr. Feder. Gór- 
ników co do spraw orśanizacyjnych i ogól- 
nvch. Wszystkie sekcje polskie Federacji 
Górników obierają na kongresach sekcji 
polskich sekretarza gener. tych sekcji i re- 
daktora pisma górników w języku polskim. 
Jest nim obecnie wymieniony tow. Pobut. 


Wiece we wszystkich trzech miejsco- 
wościach udały się znakomicie. W Charles 
i Bruay le Mine zgromadziło się na nich o- 
koło 2500 — 3000 wychodźców. w Lens o- 
koło 1000 osób. « Wobec szczupłości 
mieszczeń. w których zgromadzenia się od- 
bywały, moc osób stało na dworze. Z za- 
partym oddechem słuchali emigranci. z któ- 
rych wielu już od kilku lat przebywa we 
Francji. referatów naszych o stosunkach 
w Polsce, o walce robotników, o tem coś- 
my zrobili w sprawach wychodźczych w 
Paryżu i jak wychodźtwo powinno się or- 
ganizować, dyskusji zobieral; głos tak- 
że klerykali. zwolennicy Polskiego Zw. Ro- 
botnicześo, oraz komuniści. Poza nielicz- 
nymi jednostkami wiece opowiedziały się 
całkowicie za organizowaniem się wychodź- 
twa w sekcjach polskch przy C, G. T. 


Wysłuchaliśmy moc skarg na stosunek 
urzedów i urzędników Rzplitej Polskiej do 
wychodźtwa. Z goryczą mówiono nam 0 
niezmiernie obciążającym obowiązku pła- 
cenia rok rocznie za paszporty zagraniczne 
polskie po kilkadziesiąt franków Ostatnio 
konsulaty zawiadomiły. iż za paszport na 
rok 1925 zapłacić będą musieli po 85 fran- 
ków od osoby!! Skarżono się na niesłycha- 
ne ździerstwo konsulatów za tłumaczenia. 
podania i t. p. Między innemi wychodźcy 
prosili nas specjalnie o zajęcie się sprawą 
zapłacenia robotnikom. pochodzącym z 
zaboru pruskiego świadczeń. ną rzecz któ- 
rych dziesiatki lat pobierano od nich wy- 
sokie składki. 


| 
| 
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Najwięcej gnębi wychodźtwo trakto- 
wanie robotników polskich jako drugorzę- 
dnych robotników. Pomimo najlepszej wy- 
dajności zdarza się, że robotnik polski, 
prawem kaduka. stoi o 1 — 2 kategorje 
płac niżej od robotnika francuskiego. Za- 
radzić temu w stanie jest odpowiednie po- 
stawienie tej sprawy przy układaniu kon- 
wencji i zawieraniu kontraktów. 
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Wys awa karyka ur nalękich. 


(Kamienica Baryczków, Rynek Starego 
Miasta, 1924— 25). 


Niema nic cudowniejszego nad śmiech. 
Śmiech wyzwala. Gdy się śmieję z przy- 
rej sytuacji, w której się znajduję, już 
tej przykrej sytuacji niema. Jestem nie- 
zdarny, brzydki; gdy się jednak sam śmie- 
ję z mojej brzydoty i niezdarności. już się 
wznoszę ponad nią i nikt nie może się 
śmiać ze mnie. Śmiech jest najpewniejszą 
oznaką zdrowia duszy. Zdrowa dusza po- 
trzebuje śmiechu. tak jak zdrowe ciało po- 
trzebuje ruchu. 

Śmiechem plastyka jest — karykatu- 
ra. w najszerszem znaczeniu tego słowa. 
Istnieją jednak sytuacje, wobec któ- 
rych nawet śmiech zawodzi. sytuacje, w 
których się śmiać trudno. Polakowi, w la- 
tach niewoli, niełatwo było się zdobyć na 
umorystyczną postawę wobec świata. To 
też na pustyni powagi tych lat rzadkie są 
oazy śmiechu. Karykatura istnieje. ale ja- 
ko coś epizodycznego. Karykaturzyści za- 
wodowi są nieliczni; ten i ów uprawia ją 
przygodnie; brak w tej dziedzinie związku 
i ciągłości. 

Otwarta świeżo w kamienicy barycz- 
kowskiej wystawa karykatur odbija wier- 
nie ten stan rzeczy. 

Pierwsze piętro zajął tutaj wybór ka- 
rykatur z papoda tyoh zbiorów p. Domini- 
ka Witke - Jeżewskiego. Jest to niejako 
przegląd karykatury polskiej i — życia 
polskiego w karykaturze od początków XIX 
w. do naszych czasów. Widzimy tutai jak 
na początku stulecia Jakób Sokołowski u- 
trwala pocieszne figury wojskowych, zie- 
mian, literatów; jak nieco później Jan Fe- 
liks Piwarski podpatruje typy ulicy war- 
szawskiej. Zmysłem spostrześawczym, roz- 
machem, werwą przerasta ich o całe niebo 
Aleksander Orłowski. ten malarz polski, co 
to mieszkał w Petersburgu i któremu, we- 
dług słów Telimeny, nic się nie podobało, 
prócz ojczyzny. Orłowski jest doskonale 
reprezentowany na wystawie (pyszna gło- 
wa Moskala z rudemi bokobrodami w błę- 
kitnym halsztuchu!). Jeszcze później Jul- 
jusz Kossak nagryzmoli sobie tu i owdzie, 
jakby od niechcenia, jakąś postać szczerze 
zabawna, Matejko zjadliwie dotnie 
komuś, Wreszcie, u schyłku stulecia Fran- 
ciszek Kostrzewski szkicuje piórkiem o- 
brazki z życia warszawskiego, z humorem, 
ale bez żadnych zgoła aspiracji artystycz- 
nych. 
Na wyżyny artyzmu wznosi karykatu- 
rę polską doniero modernizm. Krótki okres 
między r. 1895 a 1905, kiedy stolicą umy- 
słową Polski jest Kraków, kiedy teatr kra- 
kowski, pod dyrekcją Tadeusza Pawlikow- 
skiego. święci swe najwieksze tryumfy, kie- 
dy w poezji „Młoda Polska“, zaś w plasty- 
ce „Sztuka' zwiastują nowe życie, jest tak- 
że najświetniejszym okresem w dzieiach 
karykatury polskiej. 

Na wystawie karykaturze modernisty- 
cznej poświęcono drugie piętro. Przywie- 
ziono to i owo z „Jamy Michalikowej' (cu- 
kiernia krakowska, w której zbierała się w 
tvm czasie młódź artystyczna), wystawiono 
„Teke Melpomeny" i trzydzieści pięć wiel- 
kich kolorowych karykatur Kazimierza Si- 
chulskiego. 

Wśród pamiątek z „Michalika” pięć 
sporej wielkości pasteli przedstawia w svo- 
sób humorystyczny, jak różne jednostki i 
grupy wyobrażały sobie odnowienie Wawe- 
lu. Stanisław Witkiewicz chciałby przebu- 
dować Wawel w stylu zakopiańskim; Fe- 
liks Jasieński. zbieracz drzeworytów ja- 
pońskich — w stylu japońskim: architekt 
Zawiejski — w stylu secesyjnym, Rada 
miasta Krakowa chce zrobić z Wawelu śre- 
dniowieczne zamczysko. Wreszcie projekt 
ostatni, to — projekt „P. P. S. D.': w gma- 
chu głównym redakcji .„Naprzodu”; inne 
budvnki przerobione na fabryki: na wieży 
zegarowej popiersie Lasalla! Rozkosznym 
umorem pracownianym tchną wierszyki i 
rysunki — parodje obrazów i karykatury 
ich twórców — z ..Katalogu IX Wystawy 
Towarzystwa Artystów Polskich Sztuka“, 
aś w „Tece Melpomeny" (iej naiwybit- 
niejszymi współpracownikami bvli* Witold 
Wojtkiewicz. Karol Frycz i Andrzej Pro- 
cajłowicz) zostały utrwalone te niezapom- 
niane chwile teatru krakowskiego. kiedy 
azimierz Kamiński, Ludwik Solski, Irena 
Solska, Stanisława Wysocka — żeby wy- 
mienić tylko kilka nazwisk najważniejszych 
— tworzyli swe najlepsze kreacje. 

t Największą jednak ozdobą wystawy są 
nadzwyczaj pomysłowe i śmiałe w uieciu 
karykatury Kaz. Sichulskiego. „"rzedsta- 
wiające różne wybitne osobistości ze świa- 
artystycznego Polski 


ta polit i 
politycznego i kilka z tych karykatur: 


współczesnej. Oto kill 
Stanisław Witkiewicz jako 


w semda- | śnią pohare x ad śledzi tych gatunków, k 


ku przed maleńkim domkiem  zakopiań- 
skim, na tle Tatr błękitnych; Kazimierz. 
Tetmajer na drewnianym koniku ze złote- _ 
mi gęślikami w ręku; Jan Kasprowicz — 
raz jako król kierowy i raz jako taternik, 
stąpający po szczytach górskich i... butel-. 
ach z sokiem malinowym; Wacław Siero- 
szewski jako ułan od Beliny w olbrzymiem 
czaku; Teodor Axentowicz jako marabut 
ze złotą gwiazdą u gorsu i workiem, na któ- 
ry spływa deszcz złota; Leon Wyczółkow-- 
ski w mudurze legjonisty, malujący na. 
pozycji; Irena Solska jako syrena; Ferdy- 
nand Hoesick przy stole, na którym stoją 
homary i pulardy, palący rozkosznie cvśa- 
ro: Stefan Żeromski jako orzeł, dumający. 
samotnie na skale; Stanisław Przybyszew- 
ki z manifestem poetyckim w jednej ręce i 
butelczyną absyntu w drugiej: Tadeusz Mi- 
ciński. łysy, z wielkim brzuchem, w rozpię- 
tych spodniach, na tle smoków zielonych i. — 
gwiezdnej zawieruchy. ah 
Epoka pomodernistyczna (pierwsze pię+ 
tro, świetlica od podwórza) nie stworzyła, 
jak dotąd, karykatury własnej. Z okazów 
ciekawszych wymieniam tutaj: Stanisława 
Szygella złośliwe obrazki z czasów okupa- 
cji niemieckiej; karykatury wojskowych ża 
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Grabowskiego („Typy belwederskie"*) i 
Mackiewicza (Polacy z różnych formacji i — 
służb): przewcześnie zmarłego Władysła- F 
wa Porankiewicza „Pudełko z zabawkami“ 
(pomysły do lalek); wreszcie dwie malo- 
wane farbami wodnemi humoreski Zofji 3 
Stryjeńskiej: „Zebranie towarzyskie" i 
„Przejażdżka popołudniowa” (ze zbiorów 
p. Wandy Neumanowej). waż 

Galeryjkę trzeciego piętra zajął zaj- 


AJ, + 


mujący zbiór karykatur Ludwika Solskiego 
w różnych rolach (własność artysty) oraz 
scenka i kukiełki z tegorocznej „szopki” 

warszawskiej Szkoły Sztuk Pieknych. 
Krótko mówiąc: wystawa stanowi nad- _ 
zwyczaj ciekawe widowisko i nieprzebrany 
materjał do studjów. I tylko jedno mi się — 
w niej nie podoba: bilety wejścia — po trzy 
złote — są stanowczo za drogie! RSE 
Mieczysław Wallis. 


KALENDARZ ROBOTNICZY P. P. S. 
NA ROK 1925 


objętości 22 arkuszy (przeszło 350 stronic) 
ukaże się w sprzedaży w nadchodzącym 
tygodniu. 


CENA EGZEMPLARZA 3 ZŁOTE, 


Do nabycia w Księgarni Robotniczej, ulica 
Wspólna 17 i w Administracji à 


„Robotnika”, 
ul. Warecka 7. *. 


s É 
Drożyzna. 
RADA SPOŻYWCÓW. | 


5 grudnia odbyło się pod przewodnictwem 
naczelnika wydziału aprowizacyjnego min. - 
spraw wewnętrznych p. Jana Strzeleckiego 
drugie plenarne posiedzenie Rady Spożyw 
ców. Obecni byli prezydenci miast: Lwowa 
— p. Neuman, Krakowa — p. Wielgus, człon- 
kowie magistratów: m. Poznania — dyr Za- 
lewski i Łodzi — dyr. Muszyński, nadto po- 
słowie Łypacewicz. Ostrowski, tow. Bobrow 
ski i dyrektorzy spółdzielni: Kmita, Łukasie- 
wicz, Kuszewski i poseł tow. Zaremba. Nie- 
obecni byli poseł llski, wice-marszałek Gdyk 
oraz dyr. Hellwig z Poznania. Przybyli też. 
przedstawiciele min. skarbu. rolnictwa, prze- 
mysłu i handlu oraz pracy. ŻZagajając posie 
dzenie zastępca przewodniczącego zakomuni- 
kował, iż p. minister Ratajski nie może przy- 
jąć udziału w posiedzeniu z tego względu, iż 
jednocześnie odbywa się posiedzenie Rady mi- 
nistrów. Na wniosek pos. Bobrowskiego Ra- 
da większością głosów (6 przeciwko 3) uchwa-= m 
liła odroczyć rozważanie sprawy utworzenia 
rezerwy zbożowej i organizacji B. B. C. do 
posiedzenia, na którem będzie mógł być obec- 
ny minister spraw wewnętrznych. Po refe 
racie pos. Łypacewicza o sprawie zaopatrze-. 
nia spożywców w cukier. uznano za nieak- 
tualne przesądzanie obecnie konieczności or- 
ganizowania dostaw cukru bezpośrednio mia- 
stom i spółdzielniom. Wypowiedziano się 
koniecznością pozostawienia dla spożycia we 
wnętrznego 29,000 wagonów, licząc po 10 ki 
na osobę rocznie. Uznano także za konieczn 
obniżenie ceł wwozowych od cukru do 40% 
t j z 35 do 14 zł za 100 kg. Jednocześnie 
wypowiedziano przekonanie, iż straty, jakie 
przemysł cukrowniczy ponosi na eksporci 
nie mogą być przerzucane przezeń na konsu 
mentów. Wskazano również na koniecznoś 
rewizji kalkulacji kosztów produkcji cukru. $ 

Sprawę ograniczenia przemiału zboża r 
ferował dyr. Kmita. Referent zaproponow. 
przejście nad projektem tej ustawy do porz 
ku dziennego; omawiając wniosek dotyczący 
projektu regulowania cen mąki i chleba, re- 
ferent podniósł konieczność regulowania rów- 
nież ceny żyta. Po dłuższej dyskusji uchbwa- 
lono wniosek o przejściu nad ustawą do po- 
rządku dziennego _Wezwano jednak komisij 
rolną Rady do opracowania nowej ustawy 
poważniającej rząd do ustalania cen artyk 
łów pierwszej potrzeby (mąki, chleba, m:« 
it. d.) w zależności od cen surowców i kos: 
tów produkcji Zgodnie z referatem dyr Ł 
kasiewicza uchwalono wystąpić z wmo 
proponulącym zawieszenie na czas do I w 


NO 


trki 


JE 


e 


4 


~ re są masowo przez ludność spożywane. 

-~ końcu przyjęto do wiadomości decyzję p. mi- 
nistra o opwołaniu do Rady delagta Zw. 
miast i m. Wilna. Wybrano też komisję o- 
śólną, której przekazano szereg wniosków. 


ZWYŻKA CEN MIĘSA, 


Cena mięsa wołowego w hurcie podnio- 

sła się z 1 zł. 94 gr. do 2 zł. 10 gr. cielęcego 
zaś z 2 zł do 2 zł. 50 gr. Ta ogromna zwyżka 
wywołana jest spekulowaniem na większe za- 
kupy ludności przed dwoma świętami (7 ; 8 
grudnia). Ponieważ tembardziej można spo- 

_ dziewać się zwyżki cen mięsa przed święta- 
_ mi Bożego Narodzenia, oddział walki z lichwą 
komisarjatu rządu przedsięwziął środki prze- 


ciwdziałania groźnemu dla ludności paskowi. 
, 


i OBNIŻENIE CENY CHLEBA. 


|... Wydział zaopatrywania magistratu m. st. 
= Warszawy obniża od 6 grudnia cenę chleba 
_ nałęczowskiego z 41 do 40 gr., krakowskiego 
< 235 do 32 gr. za kg. i bułek wagi 45 gr. z 4 
_ do3 AA gr. za sztukę w sprzedaży detalicz- 
nej. (—). 


ZA UPRAWIANIE LICHWY. 


| Oddział walki z lichwą kom, rządu skie- 
_ rował ostatnio do sądu do spraw lichwiarskich 
= sprawy: odpowiedzialnego zarządzającego re- 
 stauracją „Unja” (ul. Moniuszki 12) oskarżo- 
' mego o pobieranie nadmiernych cen za potra- 
wy. dwuch odpowiedzialnych zarządzających 
/ restauracji kabaretu „Renaissance* (Nowy - 
/ Świat 43), oskarżonych o pobranie nadmier* 
" nych cen za owoce j odpow. zarządzającego 
_ restauracji hotelu „Angielskiego“ (ul. Wierz- 
- bowa) — za papierosy. (—). 


Sprawy skarbowe 


Stan rachunków Banku Polskiego. 


Świeżo ogloszony stan rachunków Banku Pol- 
` skiego z dn. 30 listopada r b. wykazuje w porów- 
_ naniu ze stanem z dn. 20 listopada znaczny wzrost 

portielu wekslowego, mianowicie o 4,874,627 zło- 
= tych. Ogólna warieżć porfllelu wynosi 249,560,999 
- złotych. Przybyło też złota w sztabach i mone- 
tach na sumę 873401 zł; ogólem złota jest w Ban- 
= ku na sumę 102,809,285 zł. Natomiast ubyło wa- 
_ lut i dewiz zagranicznych o 2,267,626 zł; cały za- 
= pas tych walut przedstawia wartość 247.034,973 zł 
- Diug Skarbu Państwa zmniejszył się o 9,9%, 924 zł. 
i wyraża się w sumie 32,158,980 zlotych 


__ Obieg banknotów zwiększył się o 54,816,545 zł, 
i doszedł do wysokości 497,600,470 zł 


Stopa procentowa wynosiła: 10% od dyskon- 
ła weksli, 12% od lombardu papierów procento- 
wych, 8% od dyskonta dewiz, 9% od dyskonta 
B% biletów skarbowych. Obieg banknotów mar. 
| kowych w dn. 30 listopada wynosił 3,780,805 milio- 
- nów marek, co przedstawia wartość około 2,100,000 


- ałotych, 


| 
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Obieg monet srebrnych. 


_ „Dotychczas puszczono w obieg 1,200,000 sztuk 
| srebrnych monet dwuzłotowych. Przy końcu bic- 
ącego miesiąca obieg monet srebrnych znacznie 
«ię zwiększy z powodu oczekiwanego niebawem 
 madejścia do Warszawy pierwszego transportu mo- 
met srebrnych dwuzłotowych, bitych w mena:cy 
/ francuskiej, Transport ten zawierać będzie 10 mi- 
 lgjonów sztuk monet dwuzłotowych ` 


+ 


i: Teatr Polski. 


Święta Joanna, kronika dramatyczna 


w 6-ciu aktach z epilogiem, napisał Ber- | 


nard Shaw. Z upoważnienia autora spol- 
_szczył Florjan Sobieniowski. Reż. A. Zel- 
werowicz. 
i (Dokończenie). 


~ Proces dziejowy, rozpoczęty stosem, 
a zakończony kanonizacją, stanowi, poza 
wspaniałą kreacją samej postaci Joanny, 
główną osnowę dramatu. Shaw w potężnej 
scenie Sądu, a potem w wyz”aniach ka- 


tów w śnie królewskim w akcie ostatnim | 
daje okrutnie szyderczą analizę sprawy, | 


jak to z heretyków czyni się świętych. Si- 
ła tych scen polega nietyle na plastycznem 
kształtowaniu, lecz na potężnej szermierce 
myśli i kompromitowaniu sofistycznych 
stanowisk Inkwizytora, biskupa. króla, mo- 
 żnowładców, wodzów. Lecz myśl Shawa 
ak jest rozżarzona namiętnością prawdy. 
że metoda, któraby u każdego innego pisa- 
rza scenicznego zawiodła. u niego trzyma 
naszą uwagę w napięciu aż do ostatniej cu- 
 downej modlitwy dziewicy, w której prosi, 
aby świat dorósł do przyjęcia swych świę- 
tych, jako świętych za życia... 

| _ Siła Shawa leży w tej niezbitej mocy 
djalektyki dramatycznej oraz w genialnie 
kieł przybrarych w maski władzy. prawa, 
świętości. On nienawidzi pozoru, obłudy i 
rzuca się na nie z furją, rozszarpując je na 
szczątki brzytwą swego wyostrzonego rozu- 
mu i dowcipu. W szale woredyka walczy on 
2 taką zajadłością, z takim impetem. że 
oprzeć mu się może tvlko siła. prawość, 
świętość rzeczywista. Wtedy pada na ko- 
fana i wielbi, wtedv tvlko zdolny jest do 
R 
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 śmiałej zuchwałości zdzierania masek z ku- | 


R 


Wask w masonatach! 


Wobec tego, że i dziś jeszcze od osób. 
szukających mieszkań, właściciele, nie zwa- 
żając na ustawę o ochronie lokatorów. żądają 
komornego przeciętnie po 150 złotych mie- 
sięcznie za pokój lub zapłaty z góry za cały 
rok, wiele osób pracjących nie jest w stanie 
wynając pokoju i mieszka w pensjonatach. 

Mało kto zdaje sobie sprawę z wyzysku, 
jaki jest stosowany w pensjonatach warszaw- 
skich. | 

Jeżeli ceny pokojów w hotelach są przy- 
najmniej normowane przez władze i od maja 
r. b. nie uległy podwyższeniu, a nawet czę- 
ściowo obniżone, gdyż zmniejszono tak zwany 
podatek magistracki dla niestałych mieszkań- 
ców miasta Warszawy, to na ceny w pensjo- 
natach nikt nie ma wpływu; ździerstwo i pa- 
skarstwo kwitnie tam w najwyższym stopniu. 

Dość powiedzieć, że w większości pen- 
sjonatów od września r. b. ceny wzrosły o 50 
proc. pomimo że wskaźnik drożyźniany w 
tym okresie wykazuje podwyżkę tylko kilku- 
nastoprocentową, a obecnie panie właściciel- 
ki zapowiadają znowu znaczną podwyżkę. 

Lokatorzy nie wiedzą, czy i jak mogą "ię 
bronić, i w większości wypadków poddają się 
paskarskim zarządzeniem, zamiast zwrócić się 
ze skargą do władz odpowiednich. przedsta- 
wiając im kwity. 

Niektóre zarządzenia właścicielek pen- 
sjonatów mają cechę karygodną Do takich 
np. należy nieprawidłowe przeliczenie marek 
na złote w okresie wprowadzenia waluty zło- 
towej. pomimo, że Rząd zapowiedział w swo- 
im czasie, iż praktyki podobne będą surowa 
karane. 

Samowolą również nazwać należy przy- 
mus dopłacania do rachunku 10 proc. na służ- 
bę. Z tego dodatku służba nie otrzymuje na- 
wet połowy. a reszta pozostaje w kieszeni 
właścicielek  Niezadowolona z takiego zała- 
twienia rzeczy jest i służba i lokatorzy, zmu- 
szeni faktycznie do’ dwukrotnego opłacania 
służby, aby ją zadowolić 

Całą tą akcją paskarska kieruie instytu- 
cja, powszechnie nazywana „małym Lewiata- 
nem pensjonatowym”. jest nią zarząd stowa- 
rzyszenia właścicielek pensjonatów. mający 
na czele osoby. znane z endeckich poglądów. 

Tem. co się dzieje w pensjonatach, po- 
winny się zająć jaknajprędzej. Komisarjat Rzą- 
du oraz urząd walki z lichwą. Może dokład- 
na rewizja ksiąś rachunkowych pensjonatów, 
połączona z badaniem pokrzywdzonych loka- 
torów. położy kres tym paskarskim porzad- 
kom i poskromi fałszywe apetyty chciwych 
„matron”. 

- K. 


Bediet Funduszu. Bezratoca, 


Dnia 5 b. m. odbyło się posiedzenie ko- 
misji finansowej Funduszu Bezrobocia w spra- 
wie ustalenia budżetu ną rok 1925. Dalszy 
ciąć posiedzenia tego odbędzie się w środę 
10 b m. zaś w czwartek 11 Główny Zarząd 
Funduszu eBzrobocia ma budżet zatwierdzić 
Budżet na rok 1925 zamyka się w ramach 
kwoty zł. 24,733,313. 


Bash ooh yhy GONE METRY Z JR 500 WG PST 


Robotnicy! Popierajcie 
swoje pismo codzienne. 


| 


szających wybuchów lirycznego entuzjaz- 
| mu, zachwytu. pietyzmu (modlitwa końco- 
| wa). ; 
| Wobec nieustraszonej odwagi tego poe- 
| ty w proch walą się autorytety kabotyny, 
| lilipuci i faryzejskie plemię pasorzytujące 
| na wielkości i. zgnębiwszy ją. korzystające 
z jej twórczej ofiary. z płodów jej przyrzą- 
dzając potem strawę dla siebie i swoich na- 
| stępców. 
| W świetle nowoczesnej analizy Shawa 
widzi się dopiero prawdziwą podszewkę 
spraw nietylko dawnych. lecz i dzisiejszych. 
| Mocą jego djalektvki przygwożdżona wije 
się i drży z wściekłości wszelka kanalja. 
każdy adwokat fałszu, miernoty į świństwa, 
| ubierający się zawsze w togi świętości, pra- 
| wa. ideału. sztuki — a chyłkiem obrabiają- 
cy w gruncie interesy swoje osobiste i 


i 


|! swych kompanów, jak ów księżyna insynu- 
ujący Joannie kradzież biskupiego konia. 
Joarnę grała p. M. Malicka. Tej do- 


warszawskich teatrach choroba maniery, 
pochodząca stąd. że się rutynicznie nalepia 
na aktora etykietę: „amant'. „charaktery- 
styczny", „naiwna“ i już na całe życie ska- 
zuje się go na powtarzanie 
Przed takim cichym mordem obroniła się 
p. Malicka, kreując Joannę. W początko- 
wych scenach dobra, w ostatnich była pory- 
wająca. Prosta, bez szminki żywa, natural. 
na. czysta i wzniosła, Bez fałszu i wydwa- 
rzania. P. 
spychany dotąd talent miary Kamińskiego. 
stworzył kapitalnie groteskową figurę kró- 
| la. P Samborski grał 2 grozą wstrząsającą 
| kapolana. demonicznego krwiopijcę w su- 

kience duchownej. Ani jedna rola ogromnej 
| obsady nie była zlekceważona. Scena sądu 
| św, Inkwizycji, arcydzieło typowej dla Sha- 


| skonałej artystce groziła już grasująca w | 
| 
| jednej roli. | 
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Fritsche, niewiadomo dlacżego ' 
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Parecll! 


Delegacja angielskich Trade - Unionów 
z Purcellem na czele, o której skandalicznem 
zachowaniu się w Moskwie na kongresie Pro- 
finternu pisaliśmy już, udała się do Gruzji, by 
pod czujnym okiem bolszewików „baaać" sto- 
sunki tamtejsze. Według sowieckiej „Rosty” 
Purcell znowu wyrwał się, jak Filip z kono- 
pi, i „w imieniu robotników angielskich" ży- 
czył katom bolszewickim pełnego zwycięstwa 
w walce o „odrodzenie (7!) gruzińskiej repu- 
bliki sowieckiej“. 

„Daily Herald”, skąd czerpiemy tę wia- 
domość, podaje jednocześnie, że w Baku (!) 
zawiązało się stowarzyszenie p. n „Ręce 
precz od Egiptu". Purcell miał obiecać, że 
po powrocie do Anglji, założy tam podobną 
organizację. Zamiar chwalebny. ale szkoda. 
że Purcellowi nie przychodzi na myśl zało- 
żyć w Moskwie i Londynie stowarzyszeniu p. 
n. „Ręce precz od Gruzji”. 

Ale wszystkie te wybryki są niczem wo- 
bec tego. na co pozwolił sobie Purcell w ostat- 
nich dniach. Oto—jak donosi „„Vorwśrts* — 
Purcell odwiedził w Moskwie posła  estoń- 
skiego i ostrzegł go, że pociągnie to dla Esto- 
nji najgorsze następstwa, jeżeli władze estoń- 
skie nie przestaną prześladować komunistów. 
Purcell zagroził. że robotnicy angielscy zażą- 
daliby zerwania stosunków dyplomatycznych 
z Estonją w razie nieuwzględnienia jego prze- 
strogi. Poseł estoński odpowiedział. że nie 
rozumie, jakie delegacja angielska posiada 
kompetencje do wtrącania się do stosunków 
dyplomatycznych między Anglją a Estonią. 

„Vorwärts“ dodaje, że to wścibstwo nie- 
odpowiedzialne Purcella wywołało oburzenie 
wśród szerokich kół Partji Pracy. Ale dzi- 
wić się trzeba. że pozwolono dotychczas Pur- 
cellowi popełniać tyle głupstw, zamiast odwo- 
łać go z powrotem do Anglii. 


lamach na G-mogodziny d'ei pray 
W atda (sowieckich. 


Dnia 15 listopada r. b. ukazało się na 
murach fabryki ogłoszenie treści następują- 
cej: 


„Niniejszem zawiadamia się robo- 
tników Oddziału II-go, Brygady WPie- 
cowej, że z dniem 1 grudnia będą zwol- 
nieni z roboty“. ł 
Ogłoszenie powyższe było środkiem te- 

roru, przy pomocy którego zmuszono robo- 
tników do 12 godzinnej pracy. Bo oto w 
dwa dni później, t. j. 17 listopada r. b., p. 
inżynier Brzóstowicz, przy udziale p. Mar- 
czewskiego. zrobili zebranie robotników za- 
interesowanego oddziału, na którem to ze- 
braniu oświadczyli. że, zgodnie z decyzją 
Głównego Zarządu, piec wielki będzie uru- 
chomiony, o ile robotnicy zgodzą się praco- 
wać na 2 zmiany i. j. po 12 godzin na dobę, 
w przeciwnym razie wielki piec zostanie wy- 
dmuchany. 

Lokaje przemysłowców wprowadzają 
w błąd robotników twierdzeniem, że ustawa 
o 8 godz, dn'u pracy zostanie przez Sejm 
zniesiona w kierunku powiększenia dnia 
pracy do 10 godzin. 

Terorem więc i kłamstwami usiłują pa- 
nowie z Dyrekcji zmusić robotników do 
dłuższej pracy: — przy pomocy takich ha- 
niebnych i oszukańczych metod zmierza dy- 


WC O © ZOZ, 


| skąpych, ale jakże u niego właśnie wzru- | wa namiętności kompromitowania fałszu i 


przewrotności, wypadła świetnie. Tak sa- 
mo akt w namiocie wodza z p.p. Justjanem, 
Stanisławskim i Samborskim. Teatr nie sa- 
dził się na przepych. o który w tej sztuce 
nie idzie. Przepychem była Malicka i jej 
sprawa. Gdyby uwagę przylkuwało bogac- 
two szmatek i mebli, tłumy wojsk i migo- 
tliwość kosztowności, stracilibyśmy tyleż 
na wybornym smaku djalogu, wymagające- 
go skoncentrowanej uwagi. ' 

Dzieło Shawa powinien poznać każdy, 
kto ma dość warszawskiej, milusińskiej ©- 
błudy, kogo stać na męską myśl į skupie- 
nie się nad odwiecznym problematem mę- 
czeństwa najwyższych duchów ludzkości. 
Dzieło to powinien jed”ak poznać przede- 
wszystkiem proletarjat świadomy: W Sha- 
wie bowiem niema krztv mieszczańskiego 
załgania i kabotyńskiej pozy. Walczy on o 
prawdę z heroizmem wytrwałym, aw świę- 
tość wierzy, lecz widzi ją tam, gdzie ona 
splata się z życiem i życiu temu nadaje 
kształty nowe. Podejrzliwy względem słod- 
kiej perfidji, godzi w nią z celnością nie- 
omylną. lecz dla bohaterstwa ma ten sam 
zbożry pietyzm. co lud. Shaw ma instynkt 
prawości i dlatego stokroć rozważy. zanim 
wybuchnie uniesieniem zapału, jak to uczy- 
nił w „Ś-tej Joannie". Lecz i w swem unie- 
sieniu nie traci nigdy równowagi i panowa- 
nia i nawet wobec postaw wrogich sobie 
(np. kleru), widzi szał któremu przeto po- 
zwala na ekspjację (kapelan). Z jego dra- 
matu płynie świeże powietrze wyżyn. odro- 
dzeniowa siła myśli swobodnej. ukochanie 
prawdy fanatyczne. Dzieło tego żyłastego 
starca (Shaw ma 68 lat) 
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' becnie zaś budowa 


zdobyło świat / 


i wszędzie grane jest z olbrzymiem powo- | 


dzeniem, 
Zygmunt Kisielewski, 
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rekcja Zakładów Ostrowieckich do złamóa* 
nia 8-godzi o dnia pracy! 

Wśród robotników  ostrowieckich p 
nuje wskutek tego silne rozgoryczenie * 
wzburzenie. 

Na walnem zebraniu robotników Zakła* 
dów Ostrowieckich w liczbie 2000 osób, U* 
chwalono następującą rezolucję: 3 


+4 
„Zebrani 1)protestują przeciw zama- 
chowi na.8 godz. dzień pracy, 2) z pó” 
gardą odrzucają dodatek 2 godzinny 
pracy i dodatek pieniężny za nie w wy” 
sokości 50%, 3) potępiają wszelkie zd 
rządzenia Min. Pracy, które pomagaja 
przemysłowcom w tej akcji, 4) zwracać 
ją się do klubu P. P. S. o interwencję: 
5) wyrażają gotowość podjęcia każdej 
akcji, wskazanej przez Komisję Cent.. 
Zw. Zaw.; 6) domogają się przestrzega” 
nia wskaźnika drożyźnia”ego; 7) domā 
gają się surowych kar na paskarzy i 5/. 
normalnego wypłacania zapomóg dlé 
bezrobotnych. | 


Niestety, metoda teroryzowania robat- 
ników widmem głodu zrobiła swoje: 140 ro” 
botników pracuje już przy wielkim piecu ną 
2 zmiany, t. j. po 12 godzin, wbrew ustawić 
o 8 godz. dniu pracy. i 

Za tę samowolę, za złamanie ustawy 
sejmowej Dyrekcja Zeokładów Ostrowiec” 
kich winna być osadzona w więzieniu w câ- 
tym komplecie. 

Za teroryzowanie robotników widmem. 
nędzy i głodu i za oszukańcze oczernianie 

ejmu, przez przypisywanie mu tendencji 
zamachowych na 8 godz. dzień pracy — wine 
ni muszą ponieść odpowiedzialność! 

Centralny Sekretarjat „Związku Robo- 
tników Przemysłu Metalowego“ w sprawie 
tego zamachu na 8 godz. dzień pracy wnosi 
energiczny protest do Min. Pracy. w imieniu 
zaś klubu P, P, S. podejmuje interwencję 
tow. poseł Pączek. 4 
obotnicy Zakładów Ostrowieckich: - 
niedostatecznie zorganizowani, mają jeszcze 
jedną lekcję ze strony fabrykantów, że p% 
wirmi zawsze skupiać swoje siły, aby być 
przygotowanymi na wszelkie zamachy wie 
cznie niesytych fabrykantów!/ 


(prawa pracy naci w petamiah 


"Zw. Zaw Rob. Przem. Spożywczego komuni- 


Na dzień 5 b, m. Mm Pracy i Op Społ zwo 
łało konferencje piekarzy pracodawców i pracow“ 
ników w celu omówienia konwencji o pracy noc” 
nej w piekarniach Jako podstawę do dyskusf_ 
wzięto ustawę, uchwatoną przez Międzynarodowł 
Konferencję Pracy. i s 

Na powyższa konierencję zaproszono delega* 
tów oddziału piekarzy w Warszawie Delegaci 
oddziału przypuszczali. iż będzie omawiana tylkó 
sytuacja w .m  Wanszawie, ponieważ nie zaproszono 
Centr. Zw Rob Przem. Spożywczego. tymczasem 
okazało się, iż charakter konferencji jest zupełnić 
inny i chociaż wezwano na nią tylko związki 10% 
kalne piekarzy, to jednak ze strony pracodawcóW 
zaproszone zostały organizacje centralne 2 p. Ja“ 
rzębowskim (przedstawicielem „Lewiatana“) 08 
czele, $ i 
Po! przemówieniu p. Jarzębowskiego, który. A 
podkreślił konieczność pracy nocnej. przedstawi” 
ciele, oddziału piekarzy zapytał, dlaczego na kon* 
ferencję nie zaproszono Komisji Centralnej Zw. 
Zaw., nafwyższej instancji ruchu klasowego. ora? 
Centralnego Zwiazku Robotn Przem Spożywcze” 
go, kiióry jest reprezentantem ogółu robotników 
piekarzy w Polce ` Przewodniczący oświadczył: 
iż konferencja ta jest tylko opimjodawcza, więć 
może się odbyć w tym składzie. 

Na skutek jednak nalegań ze strony robotai- 
ków konferencja została odłożona, ale odłożono 
ją aż do 15.b m. gdyż tę datę wysuwałi praco 
dawcy, ponieważ dn. 10 b. m odbędzie się w tel 
sprawie zjazd właścicięli piekarń w Brukseli. . 

Na zjazd ten wyjeżdża prezes Cechu Piekarzy: 
p Wiechowicz, oraz przedstawiciel Związku ŻY” 
dowskiego, p Wajdenfeid Chrześcijański prezes 
Cechu i prezes rylnalnego Związku uznali między” 
narodowość i zgodnie jadą robic spiski na prawś 
roboinicze p. 

Dziwne jest zachowanie się Min. Pracy i OP. 
Społ.. które zawiadamia o konierencji cały kartel 
przemysłowców, a zapomina o organizacjach robot" 
niczych. 

Czas najwyższy, aby duch œ. Darowskieśo 
przestał kołatać się w Min. Pracy i Op Spol! A 
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GWIAZDKA DLA SIEROT PO ROBOTNI | 
KACH. PA 
Robotniczy Wydział Wychowania Dziec 
ka i Opieki nad Niem, zwraca się z goraca 
prośbą o łaskawe składanie ofiar na gwiazd” © 
kę dla 120 sierot, przebywających w naszyC” | 
schroniskach. ; 3 
Byt tych sierot jest zagrożony: subsydi? 
rządowe i magistrackie stanowią zaledwie z0 
komą część całkowitych kosztów utrzyman!% 
dzieci — resztę dostarczyć musimy sami. V” 
schroniska na Czern!3” 
kowskiej pochłania z wielkim trudem zbiera? i 
fundusze. ko 
Sxładajcie więc dary pieniężne, artyku” 
ły spożywcze. zabawk: i książki 4 
Składać ofiary należy w lokahi Wydziałą 
Opieki nad Dzieckiem, ul. Warecka 7 — 
godz. 10 rano do 7 wiecz. 


| 
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= Misteryczne pretensje. 


ee Poranny" dowiaduje się, że „u- 
Mowa' P, P, S. z „eserami”* wywołała „szcze- 
 Kólne poruszenie wśród socjalistów ukraiń- 
kich”, że uważana jest w tych kołach za „za- 
sadniczy zwrot w programie P. P. S. w sto- 
Sunku do ziem wschodnich" i że socjaliści u- 
 Taińscy, należący do sejmowego klubu u- 
p ńskiego. „podejmą rozstrzygającą walkę z 
= P. S.” „W tej sprawie mają oni ogłosić 
 SPecjalną odezwę”. 
' Jeżeli to wszystko jest prawdą, to było- 
by dowodem, że owi socjaliści ukraińscy są 
Jedynie i wyłącznie nacjonalistami. - Nasze 
Porozumienie z tow. rosyjskimi, zapoczątko- 
Wane w Cieszynie, w niczem nie jest zwró- 
one przeciwko Ukraińcom. Żadnego „zasad- 
 Biczęgo zwrotu w stosunku P. P. S. do ziem 
Wschodnich" — niema. Jak zawsze, sympa- 
 lyzujemy z dążeniem Ukraińców do niepodle- 
 głości Niedawho bardzo jasno omówiliśmy 
ię sprawę w „Robotniku”. Inna sprawa, że 
Obecnie takiej walki niema, natomiast rozpa- 
 Moszył się komunistyczny nacjonalizm. dążą- 
 ©y do podkopania Państwa polskiego. Zwal- 
 Czamy to bezwzględnie, zupełnie niezależnie 
Od takich czy innych naszych stosunków z 
tow. rosyjskimi i ich stanowiska wobec U- 
rainy. 
Zawsze praśnęliśmy i pragniemy porozu- 
Mienia z socjalistami ukraińskimi. Trudno jed- 
Rak porozumieć się ż ludźmi, którzy dąsają 
Się na nas za to, że porozumiewamy się z so- 
_ jalistami rosyjskimi, a z nami „porozumie- 
wają się" w ten sposób, że nas stale zwalcza- 
Ją. Tylko histerją polityczną można sobie 
_ wytłumaczyć ową zapowiedź „rozstrzygającej 
(H) walki z P. P. S.“ — jeżeli mamy wierzyć 
Expressowi", "i 


ddiles prof. Stmisłaza 
kaiimwstiago 


W pięknie udekorowanej mniejszej sali 
Muzeum Przemysłu i Rolnictwa zebrało się 
 Onegdaj grono ludzi reprezentujących naukę 
_ Polską, aby uczcić jubileusz 25 lat pracy nau- 
kowej prof. Stanisława Kalinowskiego, wybit- 
 Nego uczonego polskiego, długoletniego rek- 
tora Wolnej Wszechnicy, autora dzieł nauko- 
= Wych i założyciela jedynego w Polsce Obser- 
 Watorjum Magnetycznego orąz senatora, wy- 
 branego do Senatu z listy „Wyzwolenia”. 

! Zebrani składali prof. Kalinowskiemu ży- 
Czenia długich lat dalszej owocnej pracy na 
chwałę polskiej nauki. 

_ Komitet Muzeum. gdzie prof. Kalinow- 
Ski jest kierownikiem pracowni fizycznej, z 
p. Karolem Szlenkierem na czele dla uczcze- 
Ria prol. Kalinowskiego postanowił przekształ- 
tié pracownię fizyczną w Instytut Fizyczny, 
Który skoordynuje wszystkie wysiłki naukowe 
Da tem polu. 

= W imieniu Rządu składał jubilatowi ży- 
zenia minister W. R. i O. P. p. Miklaszewski. 


Tt ref (jtotowń i 67h 
forentów radzi maruszyć: Konstytucję 


Od kierownictwa seminarjum prawa pu- 
blicznego Uniw. warszawskiego otrzymaliśmy 
_ komunikat nast. treści: 67 doktorantów pod 
kierunkiem prof Cybichowskiego zajmowało 
się ściśle - prawniczem rozważaniem pytania. 
Czy w razie odrzucenia przez Senat projektu 
4 Ustawy i ponownego przyjęcia go przez Sejm 
— Prezydent ma ustawę ogłosić, jako obo- 
Wiązującą 
|. Jak wiadomo. w sprawie tej powstał za- 
targ między Sejmem a marszałkiem Senatu p. 
rąmpczyńskim z powodu odrzucenia przez 
Senat ustawy o Krakowskiej Akademji sztuk 
Pięknych a ponownego przyjęcia jej przez 
k Sejm. P Prezydent dotychczas ustawy nie o- 
głosił. 

Otóż owi doktoranci. po głębokich roz- 
Wważaniach. doszli do wmosku „że należy za- 
targ rozstrzygnąć. przez uchwalenie «ustawy, 

4 Powierzającej autentyczną interpretację arl 
4 35 Konstytucji (o roli prawodawczej Senatu)— 
instancji sądowej. i 
Otóż przedewszystkiem stwierdzić nale- 
ży, że pp doktoranci byli źle poinformowani: 
 Miema zatargu w tej sprawie między Sejmem 
ë Senatem, lecz jedynie — między Sejmem a 
Marszałkiem Senatu. P. Trąmpczyński za- 
' Protestował na własną rękę, później „zamie- 
Tzął postawić tę sprawę na porządku dzien- 
hym w Senacie, ale w ostatniej chwil: zląkł 
Się, że nie będzie miał większości — i cof- 
nął się Tak więc Senat wcalę nie wypowie- 
dział opinij w tej sprawie. 
=" A teraz owa ustawa, mająca sądowi od- 
5 dać rozstrzyganie spornych kwestji konstytu- 
_©yjnych Otóż 67-iu doktorantów z prof. Cy- 
_ dichowskim na czele zapomniało o jednej dro- 
_ bnej rzeczy: że ustawa taka byłaby sprzecz- 
Ra z Konstytucją, która ściśle określa zakres 
władzy sądowej i mie dopuszcza mieszania 
Się sądów do działalności ciał prawodaw- 
 €zych. Owi szanowni doktoranci ze swoim 
_ Mistrzem, na czele pozwolili sobie dać ratlę, 
_ Stanowiacą grube naruszenie Konstytucji! 
S Świadczy to smutnie:o stanie nauki pra- 
Wa publicznego pod kierunkiem prof. Cybi- 
thowskiego. 


——— na 


katastrofa kolejowa. 


Onegdaj wieczorem nastąpiła katastrofa 
kolejowa między Dziedz:cam: a przystank.em 
Vacuum Oil Comp Pociąg osobowy 2:33 
wpadł na pociąg towarowy 2182 Skutkiem 
katastrofy zostało uszkodzonych 1 zgniecio- 
nych 6 wagonów osobowych i 6 towarowych 
10 osób z pośród personelu służbowego i pa- 
sażerów jest lżej lub ciężej rannych Zabi- 
tych niema. Dyrekcja kolejowa wdrożyła 
śledztwo. 


Wolne miejsca. 


Państwowy Urząd Pośrednictwa Pracy w War- 
szawie poszukuje kandydatów z dobrem: świadect- 
wam: 1 referencjami do obsadzenia następujących 
posad: 


NA MIEJSCU: 

W Oddziale umysłowo-pracujących (Ciepła 21, 
tel 232-16} 1 korespondentki - maszymstki 1 
nauczycielki do dwożga dzieci, 1 bony na przy- 
chodnią. 1 agenta do sprzedaży papieru na pen- 
sję i prowizję. 4 agentów do sprzedaży książek 
2 agentów do sprzedaży artykułów piśmiennych. 
4 agentów do przyjmowania zamówień na portre- 
ty. 4 agentów do zbierania ogłoszeń. 3 pielę- 
gniarek do Domu Opieki nad Dziećmi. 1 ekspe- 
djentki do konfekci damskiej z szyciem. 

W Oddziale dla robotników i rzemieślników 
(Ciepła 21, tel 123-65). 1 tokarza-mechanika. 2 
ślusarzy na sznyty, 2 tokarzy. 2 sziilierzy, 4 
garncarzy na kółka. 1 stelmacha. 1 stolarza na 
poręcze. 11 stolarzy meblowych i na białą robo- 
tę, 1 stolarza-iokarza. 1 kołodzieja maszynowe- 
go. 1 majstra kierownika do fabryki pudełek. 1 
krawcowej z krojem. , 1 bieliźniarki wykwalifiko- 
wanej. 1 introligatora. ) 

W Oddziale dla służby domowej (Ciepła 21, 
tel 153-27), 43 służących. 

W Oddziale dla młodocianych (Rymarska 2/4, 
tel. 123-54). 4 gońców. 2 chlopców i 6 dziewcząt 
do fabryki. 2 chłopców na praktykę metalową. 1 
eb'opca do posługi. 2 dziewcząt do obsługi, 1 
dziewczyny na prakitykę handlową. 


NA WYJAZD. 


W Oddziale dla Umysłowo Pracujących, 4 le- 
karzy okręgowych 10 lekarzy wolnopraktykują- 
cych 1 nauczyciela-matematyka 1 nauczyciela- 
polonisty. 1 nauczyciela języka niemieckiego. 1 
nauczyciela muzyki (skrzypce) i śpiewu 5 nauczy- 
cieli do szkół powszechnych Wymagane 6 klas 
szkoły średniej i kurs metodyczno-prakiyczny lu» 
seminarjum nauczycielskie. 1 nauczyciela z łaci 
ną i niemieckim do 2-ch chłopców, przygotowa- 
nie do H i III klasy 1 nauczyciela do 2-ch chłop- 
ców, przygotowanie do 6 klasy. 1 wychowawczy- 
ni do 6-mies dziecka. 


W Oddziale dla robotników i rzemieślników: 
1 montera specjalisty do nabijania motorów elek- 
trycznych 1 majstra tkackiego, 1 introligatora. 
1 montera na motor ropowy 1 galwanizera na 
riklowe roboty. 1 szewca kamasznika 8 stoia- 
rzy meblowych 1 pozłotnika samodzielnego 1 
majstra, umiejącego wykonywać witraże 1 maj- 
stra kamasznika. 1 lokaja kawalera 1 mechani- 
ka specjalisty do naprawy maszyn szewckich 1 
montera wyk'w. do naprawy i zakładania nowych 
instalacii ' 
DAA S A EONA PAEA AAIE PNE PRA A a À 

Już wyszła z druku USTAWA Z DNIA 
18 LIPCA 1924 R. O ZABEZPIECZENIU NA 
WYPADEK BEZROBOCIA.  Objaśnieniami 
opatrzyła dr. Eugenia Pragicrowa. 

Wstęp. — Tekst ustawy. — Objaśnienia. 
— Rozporządzenie Ministra Pracy i O. S. o 
wypłacie zasiłków. — Wykaz rozporządzeń. 
Cena 60 gr. 

Zamawiający nie mniej niż 20 egz. jedno- 
cześnie otrzymują 25 proc. zniżki. 

Składy wydawnictwa: Administracja „Ro- 
botnika”, Warecka 7, tel. 120-13. Księgarnia 
Robotnicza, Wspólna 17, tel. 229-70. 


UW OWE OOOO NAŻ AERO, TAGA a WY OE 
Czasopisma nadesłane. 


„Przegląd Współczesny" za listorad zawiera 
następującą treść: Leon Piniński — Jacek Mal- 
czewski Józef Kallenbach —- Sienkiewiczowi po- 
dzwonne. Tadeusz Sinko — Polscy podróżnicy w 
Grecji i Troi (I) Adam Krzyżanowski—Czy spraw- 
dziły się przewidywania Malthusa? Tadeusz Szy- 
dłowski — O Józefie Strzygowskim i jego walce 
z humanizmem (I). Fr. Rawita-Gawroński — Czesi 
i solidarność słowiańska Michał Grażyński — Po- 
łożenie ludności polskiej w zachodniej części Gór- 
nego Śląska, oraz kronika 

„Wiadomości Statystyczne" Nr. 23 Nakładem 
Głównego Urzędu Statystycznego Treść: Koszty 
utrzymania według Komisji Warszawskiej. Koszty 
utrzymania w Warszawie  Wskażniki złote kosz- 
tów utrzymania (Przegląd Międzynarodowy). Ce- 
ny hurtowe. (Wskaźnik tygodniowy skrócony, o- 
bliczony według cen 24 towarów) Ceny hurtowe 
w Polsce Ceny detaliczne w Warszawie Ceny 
giełdowe i hurtowe zbóż |[Przegiąd Międzynaro- 
dowy) Ceny bydła w miastach Ceny i wskaźniki 
bydła w większych miastach Statystyka miesz- 
kań i ludności na podstawie pierwszego powszech- 
nego spisu Rzeczypospolitej Polskiej z dnia 30 IX 
1921 r—woj. Poleskie (mieszkania, kaleki, judność 
według wieku. płci i analfabetyzmu, ludność we- 
dług zawodów i wyznania. judność czynna zawo- 
dowo według, zawodów i stanowiska społecznego) 
Handel zagraniczny Polski (mc sierpień i wrzesień 
b r.) Kursy dewiz w Warszawie Banh Polski lz- 
by rozrachunkowe, Obieg s: 4 Wydatki i do- 
chody Państwa. 


\ 


——Nr. 335 RO BO TN IK; niedziela, 7 grudnia 


1924 r. 


Kronika polityczna. 


ŚLEDZTWO W SPRAWIE ZAMACHU NA 
PREZYDENTA RZPLITEJ WE LWOWIE. 


(PAT). donosi: Wobec pojawienia się w 
prasie różnorodnych i sprzecznych z sobą wia- 
domośc: c wynikach śledztwa w sprawie za- 
machu na Prezydenta Rzeczypospolitej we 
Lwowie ministerjum sprawiedliwości komuni- 
kuje. że wszystkie dane nie są jeszcze ustalo- 
ne : są przedmiotem dochodzenia Wyniki 
będącego jeszcze w toku śledztwa nie mogą 


być ujawnione. 
zk 


Komun:kuja nam telefonicznie ze Lwowa. 
że policja lwowska konfiskuje pisma. które 
podają szczegóły o śledztwie w sprawie za- 
machu na Prezydenta we Lwowie. Policja 
lwowska chce zachować niebywałą konspira- 
cję w,tej sprawie. Ta „tajemn:iczość”  policii 
przyczynia się właśnie do tego. że cała spra- 
wa jest tak zagmatwana i niejasna. 


ZAJŚCIE W POSELSTWIE SOWIECKIM. 


f Wczoraj o godz. ! w nocy poselstwo so- 
wieckie zaalarmowało policję o przysłanie do 


podejrzanego osobnika, który jakoby wdarł 
się do poselstwa. 

A Na miejsce wyruszył komisarz 12 komi- 
sarjatu p. Gocławski, któremu opowiedziaro 
w poselstwie, iż w gmachu ukrywa się podej- 
rzany osobnik, którego należy aresztować. 
Ponieważ komisarzowi nie chciano dać Ppiś- 
miennego zlecenia w tej sprawie, przedstawi- 
ciel policji oświadczył, iż bez piśmiennego po- 
zwolenia nie może nikogo aresztować w sie- 
dzibie poselstwa. 


Po wyjściu komisarza nastąpiło nowe te- 
lefoniczne żądanie przeprowadzenia rewizji i 
odszukania rzekomego napastnika. Przybyły 
przodownik policji zastał na korytarzu jakie- 
goś osobnika, który się wylegitymował jako 
Mieczysław Urłalow i oświadczył, że przy- 
prowadził go do poselstwa z restauracji ja- 
kiś przypadkowo spotkany człowiek i zapro- 
ponował mu „poufną” rozmowę w poselstwie, 
gdy jednak Urfalow przyszedł, wynikło nie- 
porozumienie i w końcu przedstawiciele so- 


'wietów posądzili go o dwulicowość i podstęp. 


KONGRES P. S. L. PIAST. 


Dziś w sali Muzeum Przemysłu i Rolnic- 
twa rozpoczyna obrady IV zjazd stronnictwa 
PS; LsśPiast; 

Do wczorajszego wieczora przyjechało 
220 delegatów ze wszystkich dzielnic Polski. 
Kongres potrwa dwa dni. 


U PREMJERA. 


Prezes Rady ministrów WŁ Grabski przy- 
jął wczoraj delegację Związku Ziemian z se- 
ńatorem Kiniorskim na czele. 

Następnie przyjął p. Grabski p. Artura 
Śliwińskiego, b. prezesa Rady ministrów, zna- 
nego pisarza i publicystę. 

Wreszcie przyjął p. Grabski delegację 
Związku młynarzy oraz przedstawicieli zie- 
mian z pow. lipnieńskiego i bielskiego. 


P. GRABSKI U AMBAS. PANAFIEU. 


Prezes Rady ministrów p. Wł. Grabski 
złożył wczoraj wizytę ambasadorowi Francji 
p. Panafieu. 


AMBASADOR FRANCUSKI U PREZYDEN- 
TA RZECZYPOSPOLITEJ. 


Wczoraj o godzinie 12 Pan Prezydent 
Rzplitej przyjął na Zamku Królewskim J. E. 
p. A. de Panafieu, ambasadora Francji. który 
złożył swe listy uwierzytelniające. Pan Pre- 
zydent Rzplitej oczekiwał w sali Rycerskiej w 
towarzystwie, Pana Prezesa Rady ministrów 
Grabskiego, p. ministrów Skrzyńskiego, Si- 
korskieśo oraz w obecności całego personelu 
swego Domu Cywilnego i Wojskowego. 

Składając swe listy uwierzytelniające J. 
E. p. A de Panafieu wypowiedział przemó- 
wienie, na które odpowiedział p. Prezydent 
Wojciechowski 

Po przemówieniu Pan Prezydent Rzplitej 
udzielił Panu Ambasadorowi prywatneśo po- 
słuchania w swoim gabinecie, w czasie które- 
go P Ambasador wręczył Panu Prezydento- 
wi imieniem Prezydenta Republiki Francu- 
skiej Wielką Wstęgę Orderu Legj: Honoro- 


wej. 
WYMIANA DEPESZ 


[PAT] Pomiędzy p Doumergue'em prez Re- 
publiki Franc. s p prez Rzplitei Poiskieł W s'cie- 
chowskim miała miejsce wymiana depesz w której 
obai prezydenci dziękuwia sobie za otrzymane odzna- 
czemia. pierwszy Wielkiego Krzyża Orderu Orła 
Białego. drugi wstęg: Legii Honorowei 


NOWI GENERAŁOWIE BRONI. 


Podobno przed świętami generałami bro- 
ni będą mianowani: minister spraw wojsk. ien. 
dyw Sikorski. jen dyw Sosnkowski. inspek- 
tor armji Nr II gen dyw Rydz-Śmigły. szef 
administracj: armji gen dyw Maeiwski oraz 
dowódca okr korp Nr. II Lublin gen. dyw 
Romer 


PRZEDSTAWICIELE PRACOWN IKÓW 

UMYSŁOWYCH U MINISTRA PRACY 
W dniu 6 b. m. p. min:ster pracy przyjął 
delegację Zrzeszenia pol prac. zw zawodo- 
wych w osobach T. Hartleba, E Waśniew- 
skiej i W. Kościńskiego. oraz delegację Zw. 


hotelu Rzymskiego policji w celu zatrzymania” 


5 


Prac. organizacji zawodowych w osobach PP. 
H. Raabeso, S. Dabulewicza i M. Kowarza. 

Delegacja wręczyła p. ministrowi uchwa- 
ły Zjazdu pracowniczych org. zawodowych, _ 
odbytego w dn. 1 : 2 listopada'r. b. i przed- Ę 
stawiła mu postulaty pracowników umysło- —_ 
wych: natychmiastowe rozpoczęcie przez 
Rząd akcji dorażnej pomocy bezrobotnym, 
jaknajszybsze opracowanie i wniesienie do 
Sejmu ustawy o ubezpieczeniu pracowników 
umysłowych od bezrobocia, wreszcie poruszyła 
cały szereg spraw pierwszorzędnej wagi dla 
rzesz pracowniczych, jak przeprowadzenie jed- 
nolitej ustawy emerytalnej'i o zabezpieczeniu 
wdów : sierot. przywrócenie świąt dwudnio- 
wych. skasowanych rozporządzeniem p. Pre- 
zydenta Rzeczypospolitej z dnia 15 listopada 
r. b.. stosowanie do państwowych pracowni- 
ków „kontraktowych trzymiesięcznego wymó- 
wienia. 

Szczególniej nacisk położono na sprawę 
bezrobocia. która dziś przez pominięcie pra- 
cowników umysłowych w ustawie z dnia 18 
lipca r. b. o ubezpieczeniu od bezrobocia sta- 
ła się dla rzesz pracowniczych paląca i wyma- 
ga jaknajszybszego załatwienia. 


Minister do przedstawionych sobie spraw 
odniósł się przychylnie i przyrzekł delegacji 
udzielenie swego poparcia. 


PRACOWNICY UMYSŁOWI WALCZĄ O 


SWOJE PRAWA. 

Na skutek rozesłanego przez Zrzeszenię — 
Polskich Pracowniczych Związków Zaw. wez- 
wania do związków zrzeszonych do organizo- 
wania wieców, domagających się ustawowego 
zabezpieczenia pracowników umysłowych od $ 
bezrobocia oraz niezwłocznego rozpoczęcia — 
przez Rząd wypłacania bezrobotnym pracow- 
nikom umysłowym doraźnych zapomóg, odby- 
ło się w Sosnowcu ogólne zebranie Polskiego 
Związku Zawodowego Pracowników Przemy- 4 
słowych i Handlowych, na którem uchwalono 
rezolucję, domagającą się niezwłocznego roz- 
poczęcia akcji doraźnej pomocy bezrobotnym zg 
pracownikom umysłowym ze specjalnie na ten Er. 
cel przez Rząd przyznanych kredytów wya- 
sygnowanych na rachunek funduszu przezna- 
czonego na zapomogi dla bezrobotnych, jak 
również jaknajszybsześo uchwalenia przez m 
ciała ustawodawcze ustawy należycie zabez- 
pieczającej pracowników umysłowych na wy- Aa 

F 


padek bezrobocia według zasad ustalonych 
przez ogólnokrajowy zjazd pracowniczych 
związków zawodowych w dniu 1 listopada r. 
b. : 

W związku. z projektowaną przez min. 
pracy fi opieki społ. nowelizacją ustawy o u- 
bezpićczeniu od bezrobocia, zebrani wypo- 
wiedzieli się przeciwko _projektowanemu 
przez ministerjum utrzymaniu w ustawie tej 
w stosunku do pracowników umysłowych, za- — 
strzeżenia, że jedynie zakłady, zatrudniające 


ponad 5 pracowników będą podlegały zabez- - 
pieczeniu. ; h 

Zebrani domagają się, aby ustawa o ubez- 
pieczeniu pracowników umysłowych od bez- 


robocia obejmowała bezwzględnie wszystkich ; 
3 
M 
= 
A 


j 


pracowników umysłowych. A 
Podobne wiece są również zapowiedzia- 

ne w Łodzi, Warszawie, Lwowie i innych o- 

środkach Rzeczypospolitej. > 


OPIEKA NAD DZIEĆMI GRUŹLICZEMI. 


Ministerjum Pracy przystępuje do roztoczenia à 
opieki nad dziećmi choremi na suchoty, na całym 
terenie Rzeczypospolitej. Środki zapobicóawcze o- 
bejmą dzieci od urodzenia do wieku młodzieńcze A 
go. Do współdziałania powołane zostaną samorzą- 
dy i wszystkie instytucje opiekuńcze dla dzieci i 
młodzieży działające na terenie Państwa. CAA 


E SS PTE 


W sprawie fej odbyła się już Konferencja wia 
Min. Pracy przy udziale delegatów Gen. Służby 4 
Zdrowia, Min. Oświaty, Tow. Przeciwgruźliczego, 


Czerwonego Krzyża, Ligi Przeciwgruźliczej, Magi- © 
stratu m. Warszawy i kliniki Pedjatrycznej. s 


Pa OPOROWE 

Jest do nabycia w CKW PPS. artystycz- 
ny portret tow. sen. Bolesława Limanowskie- 
go. Cena portretu 2 złote, 50 groszy. 


Ksążki nadesłane A 
Nakładem Gebethnera i Wolffa ukazały się b 
następujące książki: ` 
Wł. St. Reymont. „Bunt”. Jest tovbaśń alego- 
ryczna, w której na pierwszy plan wysuwają się 
wspaniałe opisy przyrody 


Gen. Br. Grąbczewski. Tom drugi „Podróży“ 
zawiera wspomnienia podróżnika z niezwykle tras 
dnej i niebezpiecznej wyprawy „Przez Pamiry as 
Hindukusz do źródeł rzeki Indus". W tekście 82 
oryginalne zdjęcia fotograficzne. PBI 
Jana Nepomucena - Niemojowskiego „Wspom. 
nienia”, obejmujące czasy przed powstaniem 1831 
roku, powstanie 1531 r., lata 1846, 7 i 8, oraz po- ` 


: OMD) e po + 4 LA 
wstanie 1863 r. -„Wspomnienia” objaśnieniami í Ta 
wk 


skorowidzem opatrzył Stefan Pomarański. 

Lucjusza Komarnickiego  „Historji literatury 
po!skiej wieku XIX" zeszyt III-ci, a zarazem ostat- 
ni części I-ej, obejmującej okres od upadku Rze- 
czypospolitej do wystąpienia Mickiewicza. + 


powieść edia 

Prof Tadeusz Joteyko. „Poradnik dla chórów 
zmatorskich” z przedmową Piotra Maszyńskiego, 
oraz zeszyt il (cz II) „Nowego pndrecznika de 
nauki muzyki w szkołach ogólnokształcących”. 


Bolesław Prus. „Faraon”, 
Wydanie piąte, 
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Berlin, 6 grudnia (PAT). Ostatni dzień 
kampanji wyborczej pomimo intensywności a- 
 gitacji w Niemczech przeszedł bez poważnych 
= wypadków. Prasa berlińska į prowincjonalna 
nie zawiera już od kilku dni prawie żadnych 
informacji, lecz oddaje się wyłącznie propa- 
 gandzie wyborczej. Dziś odbyły się w całych 
Niemczech liczne wiece, na których przema- 
wiali przywódcy partyjni. W Berlinie, w 
Wielkim Teatrze przemawiał Stresemann. 
Sądząc z ogromnej frekwencji wieców, zain- 
~ eresowanie się wyborami jest bardziej inten- 
= sywne, niż podczas ostatnich wyborów w 
= maju, jakkolwiek nie jest spodziewane, aby 


Jw! << PF r 
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A 
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|. Paryż, 6 grudnia (PAT.). Najważniej- 
sze zasśadnienia. co do których osiągnięte 
zostało porozumienie między Herr:otem i 
- Chamberlainem, są następujące: 
1) Chamberlain oświadczył, że gabinet 
_ konserwatywny gotów jest dać Francji 
p. wszelkie gwarancje. które Francja uzna 
a potrzebne dla sweóo. bezpieczeństwa; 


przewodnictwo w komisji kontroli nad roz- 
_ broieniem Niemiec. które będzie przekaza- 
no Lidze 


__ próźnicna dopiero, gdy Niemcy wypełnią 
w całości swoje 
rozbrojenia: 4) Anja 


i Francja wyślą 


> am"asadcrów do Korstantvnepola; 5) o- 
= bvdwa pafstwa wstalą wspólną linję wy- 
| tyczna co do pol'tyki wchoć sowietów. 

Paryż, 6 grudnia. (PAT.). Agencja Ha- 


. Sprawa dłunów międzysoju zniczych. 


>, 
Sr. 
taj 
e 
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Londyn, 6 grudnia. (PAT.). „Daily 
Evmress" donosi z Waszynatoru: Rząd an- 
gielrki w formie narazie nieoficjalnej za- 
wiadomił rząd Stanów Zjednoczonych. iż 
_ Anślja domaga wię, abv każdy układ w 
sprawie uretrlowania dłwóów między al- 
- jantami a Stanami Zjednoczonymi. o ile 
_ bedzie zawierał korzystniejsze warunki od 
_ przyznanych Anii. był artomatycznie sto- 
_ sowany do długów angielskich. 


|. Times" zauważa, że kwestia dł"sów 
P iedzysojpszańczych jest tak skompliko- 
ŚR 


- dent dyplomatyczny „Daily Telegraph" do- 
„awaduje się z dobrze ipoinilormowanego 
/ źródła, że raport komisji kontroli wojsko- 
= wej o rozbrcieniu Niemiec przedstawia się 
mniej korzvstnie dla Niemiec, aniżeli to d- 
_ gólnie myślano. Wobec tego rezultatu 

inspekcji jest wątpliwe, czy strefa koloń- 
= ska bedzie ewakuowana przez wojska an- 


_ gielskie do 10 stycznia. Niezależnie od ' 


LX 

IEA A 8 
la mmn w Far 
R że na czwartkowem posiedzeniu Rady 
- Ministrów zajmowano się sprawą agitacji 


2) Anglja zaproponuje Lidze Narodów aby 


zobowiązania w sprawie | 


R 


udział w wyborach był większy niż ostatnio. 
Dziś wieczorem w Berlinie różne partje do- 
konały ostatnich prób agitacji przy pomocy 
transparentów, fejerwerków, ogłoszeń świetl- 
nych i ogromnej ilości odezw wyborczych, 
które zostały rozrzucone na ulicach. 

Halle nad Salą, 6 grudnia (PAT). Agitacja 
wyborcza przybrała tutaj specjalnie ostry cha- 
rakter. Ulicami miasta przeciągały w cią- 
gu dnia liczne pochody z chorągwiami, w fan- 
tastycznych  kostjumach. przypominających 
karnawał Lotnicy rozrzucali nad miastem 
proklamacje. Donoszą o kilku starciach mię- 
dzy przeciwnikami politycznymi, 


Po wizycie Chamberlaina w Paryżu, 


vasa. omawiając w dalszym ciągu wyniki 
narad Chamberlaina z Herriotem, stwier- 
dza. że obaj ministrowie zbadali sprawę 
ewakuacji. przyczółka mostowego Koionji. 
Ewakvacja ta byłaby możliwa tylko w tym 
wypadku, gdyby sprawozdanie komisji kon- 
trolnej. która zajmuje się obecnie ustale- 
niem stanu zbrojeń Rzeszy. było zadowa- 
lsjące -Chamberlain potwierdził wobec 
Herriota. że gabinet angielski nie zajmo- 
wał się dotychczas pożytecznie sprawą bez- 
pieczeństwa Francji. gdyż musiał rozwią- 
zać szereg pilnych problematów. Anśtel- 
ski minister spraw zagranicznych podzię- 
kował wreszcie Herriotowi za stanowisko, 
jakie zajęła Francja w sprawie konfliktu 
angielsko - ecirrlkiego, zapewniając pre- 
mijera francrskiego, że Angilja zachowa się 
tak samo wobec rozwoju ewentualnych wy- 
padków w Marokku. i 


nej konferencji wierzycieli i dłużników. 
Londyn, 6 grudnia. (PAT.). Reuter. 
Wedlug informacji, otrzymanych z Nowego 
Jorku, francuski ambasador Jusserand. o- 
świadczył. że Francja jest gotowa uregu- 
lować swój dług wzgledem Ameryki. lecz 
spodziewa się, że Amervka weźmie pod u- 
wase, iż tylko t/s wydatków wojennych zc- 
stała przez nia poniesiona. podczas gdy 


Frarcii ponrice!a wieksze straty w ludziach, | 


aniżeli którykolwiek z sojuszników. 


Ew kuacja s' refy ko ońskiej. 
Londyn, 6 grudnia. (PAT.). Korespon-"| 


kwestji daty ewakuacji powstaje pytanie— 
dokąd miałyby być przeniesione wojska 
angielskie, znajliwiace sie obecnie w pierw- 
szej strefie kolońskiej. Poaząlkowo wska- 
zano na Koblencię. Władze niemieckie 
zaproponowały Trewir. 
ze strony Anslików wysunięto nieoficjalną 


| woki ati ręce wojsk angielskich 


o Diiren. 


| wiekiej, prowadzonej przy współudziale li- 
| czrych organizacji cudzoziemskich. Rząd 
Paryż, 6 grudnia. (PAT). „Matin' do- ` postanowił wydać wszelkie niezbedne zarzą- 
dzenia celem. wstrzymania rozwoju propa- ; 
śandy. Między innemi odwołani w swoim pelii'ego, 


$ komunistycznej j wysłuchano sprawozdania , czasie nauczyciele komuniści nie zostaną 
| Å 


< ministra spraw wewnętrznych, wykazuiace- . 


go rozpoczęcie się nowej ofensywy bolsze- 


= Rozmaitości. | 


+4 5 
i >. ODNALEZIENIE RĘKOPISÓW  CZERNY- 
- SZEWSKIEGO W. czasopiśmie „Zwjezda”. wy- 
 chodzącem w Petersburgu, podaje historyk Szcze- 
golew ciekawe informacje o działalności literackiej 
znakomitego socjalisty rosyjskiego M Czerny- 
| szewskiego z okresu od lipca 1862 r do maja 1864, 
spędzonego w fortecy Petropawłowskiej 

XS Otóż Czernyszewski pracował w więzieniu 
- zdumiewająco wiele Prawie nie wychodził z po- 
koju. ieno czytał i pisał Rękopisy ieóo. z któ- 
rych część cenzura przępuściła (m in słynna po- 
wieść „Co robić?', która napisane została wła- 
śnie w tym okresie i ukazała się w druku w r | 
1863], w odbitkach drukowanych przesłano do ar- 
hiwum. gdzie przeleżały do rewolucji 1917 r., 


kiedy to po raz pierwszy rozpieczętowano je 


iększa część tych rękopisów dotychczas nie 
znana była nikomu 
Szczegolew podaje spis prac Czernyszewskie- 


7 owego okresu, z których wymieniamy tylko 


% race nieznane” powieść „Alferjew — ze wspom- 
- nień o nowych ludziach“ (której część tylko zo- 
stała ogloszona); „Z autobiegrafjj — wspomnienia 


© dawnych czasach”: „Powieści w powieści"; 
W. t „ś x + Mi 
„Wstęp do traktatu o ekonomii politycznej Mil- 
rj 


k. Szkic historji elementów naszej cywilizacji ; 
Nasza ulica Dom Kornela“ — urywki autobio- | 
śrafji Oprócz tego Czernyszewski tłomaczył mnó- i 
HT utworów treści historycznej. ekonomicznej 
 Szczegolew obliczył, że Czernyszewski na- 
sał w więzieniu ok. 205 arkuszy druku. co wy- 


ągnę!a się nieprzerwanie przez 22 miesiące 

NAJDŁUŻSZY TUNEL. Dotychczas najdłuż- 
i tunelami w Europie były tunele alpejskie: 
otardzki długości 14900 metrów i Simpłoński 


REM 


wyznaczeni z powrotem na swe stanowiska. 
| 50 komunistów cudzoziemców, podlegają- 


długości 19.800 met Niezadługo jednak palma 
pierwszeństwa pod względem długości należeć bę- 
dzie do tunelu londyńskiej kolei podziemnej. Ko- 
lej ta jest najstarszą koleją podzicmną. a jej tu- 
nele są najdłuższe w Anćlji. ale nie ciągną się 
one nieprzerwanie na takiej długości, by mogły 
konkurować z tunelami alpejskimi Od 1-go gru 
dnia jednak przeprowadzono nowy «dcinek tune- 
lu dilugości 11 tys. metr, który w połączeniu z 
innym odcinkiem, da długość nieprzerywaną 16 
tys metr Nie daje to wszakże jeszcze rekordu 
tunelowego Ale prasa angielska donosi że w 
nadchodzącym roku nowa linja zostanie przedłu- 
żona o 6 tys. metr bez przerwy i będzie najdłuż- 
sza w Europie 

JAK DŁUGO MOŻE GŁODZIĆ SIĘ CZŁO- 
WIEK? Człowiek, należący do „zwierząt” ssą- 
cych może obyć się bez pokarmu. mie wyrządza- 
jąc szkody swemu organizmowi. przeciętnie ok. 
30 dni. Doświadczenia pokazały że tyleż. mniej 
więcej głodzić można psa. Natomiast gady, jak wę- 
że i in. moga żyć bez pokarmu do 23 miesięcy. 
Zwierzęta ssące umierają zazwyczaj. ody traca ck 
40% wagi W procesie zaśłodzenia się ubywa im 
do 80% tłuszczu. 607% wątroby i śledziony. 27% 
mięśni, krwi 1 nerek 13% kości 2,2% mózgu, 
mlecza i nerwów. 2.6% mięśni sercowych Jak 
widać, najniezbędniejsze do życia organy karmią 
się w czasie głodu materjałem, dostarczanym 
przez organy mniej ważne 

Z głośnych głodówek historycznych podajemy 
następujące w r 1831 zmarł z głodu pr 65 dniach 
morderca Granier w Tuluzie, w r. 1850 głodził się 


Amerykanin dr Tanner w ciągu 40 dni pod naj- i 
poczem całkowicie odzyskał ' 


ściślejszą kontrolą 
zdrowie Włoch Succi głodził się przez 30 dni. 
malarz Morlatti w Paryżu — 50 dni Pamiętamy 
wszyscy, jak burmistrz Corku (w Irlandji) w bo- 
haterskiej wałce z Anślią zagłodził się po upły- 


į wie 73 dni straiku głodowego. 


| strjacki zdecydowany 
| dzieło sanacji finansowej, uchwalone w Ge- 


Ostatnio jednak | 


gie wark cze, za co rodzice je 
nawet ukarali. Wzięły one to tak do serca. że po- 


zwyczaić się 
dek winien być przestrogą dla młodych kobiet 
by nie składały w ofierze pani modzie swych wło- 
sów, o ile nie mają pewności, że będzie im z tem | 
I 
1 


czy do parlamentu niemiec'iego, zakończony w 
dniu wczorajszym, 
„kawały | 


| wiada któryś z gości 


OBO TN IK niedziela, 7 grudnia 1924 r 


TELEGRAMY 


W przeddzień wyborów w Niemczech. 


cych wysiedleniu, zostanie dzisiaj odstawio- 


nych do granicy. 
ARESZTOWANIA. 


Paryż, 6 grudnia (PAT.). Oprócz po- 
szukiwań w Bobigny, policja dokonała re- 
wizji u licznych cudzoziemców. naieżących 
do partji komunistycznej. Około 10 osód 
zostało aresztowanych. W wyniku rewizji 
zabrano różne dokumenty. które dziś wie- 
czorem zostaną zbadane przez władze 
śledcze. Aresztowani, po większej części 
Włosi, Belgowie i Szwajcarzy. będą nie- 
ONE odstawieni do granicy francus- 

iej. 


Ped sesia. Rady Loi Ibrodów 


Wiedeń, 6 grudnia. (PAT). Na rozpo- 
czynającą się dnia 8 grudnia sesję Rady Li- 
gi Narodów w Rzymie wyjechał w imieniu 
rządu av -trjackiego były minister dr. Grün- 
berger. Złoży on oświadczenie, że rząd au- 
jest kontynuować 


newie. 


kmieni Mabi Ententy 


Bukareszt, 6 grudnia. (PAT.). Najbiiż- 


| sza konferencja państw Małej Ententy zbie- 


rze się prawdopodobnie dnia 1 stycznia w 
Bukareszcie. 


Konkola zbrojeń niemieckich 


Paryż, 6 grudnia. (PAT.). Komisja ra- 
dy najwyższej dla obrony narodowej wy- 
pracowała wczoraj projekt, dotyczący kon- 


troli Ligi Narodów nad zbrojeniami Nie- | 
i- miec, a który ma być przedmiotem narad 


na nadchodzącej sesji Rady Ligi Narodów. 


| kerrot a amisadora Chłopowski"no 


wena. że powinna być omówiona na ogól- | 


Paryż, 6 grudnia. (PAT.). Prezes Ra- 
dy Ministróiw, Herriot, rewizytował wczo- 
raj ambasadora Chłapowskiego, który zło- 
żył premjerowi franouskiemu wizytę na 
dwa dni przed wręczeniem listów uwierzy- 
teiniających prezydentowi republiki. W 
czasie tej rewizyty ambasador Chłapow- 
ski wręczył Herr'ctowi w imieniu Prezy- 
denta Rzplitej Polskiej odznaki Wielkiej 
Wstęgi Orderu Orła Białego. l 


W femre worm- 


Rzym, 6 grudnia, (PAT). Servat uchwa- 
kB zaufania dla rządu. Za rządem 
głosowało 209 senatorów, przeciwko rządo- 
wi 51. 34 zaś senatorów powstrzymało się 
od głosowania. 


0 porze w sten oołażęna gm. 
-de Bona. 


Rzym, 6 grudnia. (PAT.). Propozycja, 
skierowana przez Donati'ego do senatu w 
sprawie postawienia w stan oskarżenia ge- 
nerała.De Bono, jest żywo komentowana. 


Żądanie Denati'ego cparte jest na dwuch | 


dokumentach: 1) na notatkach podsekreta- 


rza stanu Finziego i 2) na notatkach Fili- ' 


byłego redaktora 


naczelnego 


„Corriere Italiano", który odsiaduje obec- Í 


nie więzienie. jako oskarżony w sprawie 
Matteotti ego. 


NAJSTARSZE DRZEWO NA ZIEMI. Po- 
twierdziło się w ostatnich czasach, że najstarszem 
drzewem na ziemi jest „platan Hipokratesa", znaj- 
dujący się w mieście Kos, stolicy wyspy tejże na- 


| 
zwy na wybrzeżu Azji Mniejszej. W cieniu tego | 
I 


czcigodńego  patrjarchy drzew wykładał swym 


uczniom najsłynniejszy !ekarz starożytności Hipo- | 


krates, na 4 wieki przed nar Chrystusa Ponie- 
waż zeznania współczesnych świadczyły, że już 
wówczas owo drzewo w dość szanownym było 
wieku. można dzisiaj bez wielkiego ryzyka twier- | 
dzić, że liczy ono sobie conajmniej 2500 lat. Pień 
drzewa liczy 10 metrów obwodu, galęzie pokry- 
waią się jeszcze na wiosnę świeżą zielenią Co- 
prawda musiano je podeprzeć słupami murowany- 
mi żeby nie opadły 


+ 

TRAGEDJA STRZYŻONYCH PANIENEK 
We Właszech rozegrały się jednego dnia w Rzy- 
mie i Neapolu dwie tragedje na jednem i tem sa- 
mem podłożu Oto dwie panienki w wicku lat 14 i 
16, idąc w ślady mody obecnej. obcięły swe dłu- 
zbesztali, a moźe 


pe!niły samobójstwo. Być może, że do rozpaczli- 
wego kroku z tak błahej przyczyny popchnęło je | 
także to, że same zlękły się swego cliłopięceśo 
widoku. do którego jeszcze nie miały czasu przy- 
Bądź co bądź, tragiczny ten wypa- 


dc twarzy. lub też jeżeli cenią wyżej swój skarb ! 
na głowie od życia.. 


HUMOR WYBORCZY. Obecny okres wybor- | 


oblitował w himor i wesołz 


Na pewnem zebraniu przedwyborczem po- 


do kandydata na posła: 


' ciwników 


| Swierdłowskiem: obecnie Nikołajew zwrócił 
| do rządu sowieckiego z prośbą o przemianowź ca 
; nie miasta na ..Wiernoleninsk” Co za dziwacze” 


Mr. 335 ; 
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(rawa Berara. , 
Bukareszt, 6 grudnia. (PAT.). „Adve 
rul” dowiaduje się, że w czasie konferencii 
lozańskiej Cziczerin zwrócił się z zapyta 
niem do delegata rumuńskiego, czy Rumu“ 
nja zrzekłaby się żądania zwrotu skarbā. 
rumuńskiego, znajdującego się w Moskwić: 
w razie gdyby Rosja uznała przynależność 
Besarabji do Runanii: Na pytanie to rzą% 
rumuński zaraz nazajutrz miał odpowie” 
dzieć twierdząco, jednakże następnie A 
konterencji wiedeńskiej rząd sowiecki zmie* 
nił swe stanowisko w tej sprawie. a 


Waka z alkoholizmem m Łotwie 


Ryga, 6 grudnia. (PAT). Parlament 
przyjął w trzeciem czytaniu ustawę o zwa” 
czaniu alkoholizmu. Według tej ustawy 
sprzedaż trunków podczas uroczystości i 24% 
baw publicznych, w teatrach, na dworc. k0* 
lejowych, ra targach i statkach jest zakaza* 
na. W restauracjach sprzedaż alkoholu do- 
zwolona jest tylko w dni powszednie d0 
godziny 22, w soboty zaś do północy. Na- 
stępnie parlament przyjął ustawę o stwo 
rzeniu zapasu zboża, co pozwoli rządowi nā 
regulowanie cen i aprowizację armji na wy* 
padek mobilizacji. 


*— Paryski „Journal* donosi z Biserty. że €- 
skadra Wrangla. która od grudnia 1920 r. znajde 
się w porcie Biserty, została rozbrojona, j 

— Konsuiowie brazylijscy w Japonji otrzy” 
mali rozkaz wstrzymania wiz paszportowych dia i 
Japończyków, emigrujących do Brazylji a] 

— Portugalska Izba uchwaliła rządowi zaufa” 
nie 67 giosami przeciwko 23, } 


Prowincja. 


(Kor. własnaj 
„Pańskie” ataki na kierownika Kasy Chorych. 


IKrętemi drogami chodzą nasi przeciwnicy, nie 
mając podstaw do otwartej walki na forum publicze 
nem. Tak było przed wyborami do Rady Miejskiej 
kiedy to panowie, chcący wyjechać na plecach ro 
botnsków, na poczekaniu sformowali listę kandy* 
'datów do Rady Miejskiej od jakiegoś fikcyjnego 
Zm. Metalowców. Tak samo obecnie zaczynają 
znów drogą fałszu i podstępu zwalczać kierowni- 
ika Kasy Chorych, tow. Błońskiego A 

Od 24 listopada dopiero otwarto oddział Ka« 
sy Chorych w Żychićnie i pan komisarz Kasy Cho 
rych, na wniosek Magistratu, powołał na kierow” 
nika radnego miejskiego, tow. Błońskiego. aliśct 
panom to się nie podoba, więc rozpoczę! krecią Ś 
robotę, by utrącić Błońskiego, a na jego miejsce. 
wprowadzić swego człowieka, Zebrali robotni* 
ków z fabryki Brown-Bowerów, przy pomocy 
swoich uslużnych urzędników, no s „uchwalili* d0% 
magać się od komisarza usunięcia niem:łego sobie 
człowieka. À | 

Mato tego; w niedzielę, dn. 30 listopada, zwo” , 
talr nawet zgromadzenie na godz. 5 popoł. do mie 
scowego kina. Myśleli widocznie, że i ogółne ze” 
branie uchwali dotychczasowemu kierowmkow | 
„wotum nieufności”. Omyl się, bo pierwszy 


U 


. i 


p 


| mówca, tow Puszek, zdarł trochę zasłonę z 


jaśnił znaczenie Kasy Crych dla klasy robotni* 
czej i napiętnował nieuczciwą robotę naszych prze” 
Przemawiało jeszcze kilku towarzy” 
szów i na zakończenie tow. poseł przedłożył re” 
zołucję. w której zebrani uch'walają. że nad intry* 


iniryganckiej roboty c, poseł Śledziński wy 


ga tych panów przechodzą do porządku dzienne” 
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„Głosowałbym na pana. gdyby pan nie był takim 
durniem". na co kandydat opowiada: „W takim 
razie jestem właśnie odpowiednim kandydatem 
do reprezentowania pana w parlamencie”... 28 
Pewien plakat wyborczy nawołuje wyborców: 
„Wybierajcie naszego kandydata! Jesteśmy praw” 
dziwą Partją Ludu!" Otóż pod tem wezwaniem ja” 
kiś dowcipniś wypisał słowa początkowe pewne) 
reklamy kabaretowej: „Program wciąż zmienia” 
ny, bezustanne wybuchy śmiechu!”... f 
Na pewnej kartce wyborczej znajdowała się $ 
wskazówka: Jezajasz 41 wiersz 24 Gdy otworzo* 
no odpowiednię miejsce w biblii, odczytano* 


| «Spójrz. jesteście niczem, wasze czyny są równie” 


niczem. a wybieranie was jest okropnością”. 


KOBIFTY W ROLI BURMISTRZÓW ! SÉ 
DZIÓW POLICYJNYCH Wybory gmiune w AW 
glji dały dla kobiet pomyślniejszy rezułtat, anti 
żeli wybory do Izby Gmin Osiem kobiet zostało 
burmistrzami, m. in. w Cambridge, Colcheste 
i Jarmouth Poła nowych burmistrzanek to pa? 
ny Po raz pierwszy Glasgow wybrała dwie ko” 
biety na c 0 a zarazem na sędziów pol 4 
cyjnych i Se 

ALFABET ŁACIŃSKI W TURCJI. Ministe” d 
rjum oświaty w Turcji nosi się podobno z zamia” 
rem przeprowadzenia śruntownych retorm w dzie” 
dzinie oświaty, M. in ma byc wprowadzony ang 


bet łaciński który ułatwi cudzoziemcom. pozn“ 
nie języka tureckiego 


„WIERNOLENINSK".  Bolszewicka mais > 
przemianowania nazw miast przybiera grotesko” A 


wy charakter. Niedawno Jekatermburg przezwan? | 


nazwa nawet w tym kraju dzikości i dziwactw $ 
wszelkich! ów 


( 


r 


Nr. 335 


E. 
k i z wyborów do Rady Kasy Chorych żadnych 
y tensji do organizatorów Kasy Chorych w po- 
cie Kwinrowskim nie wnoszą. 
o Ami jeden mówca pański nie miał widocznie 
mentów ażeby zabrać publicznie głos przeciw 
uSrowinictwu Kasy Chorych, ani jeden głos pro- 
h tu nie odezwał się przeciw wnmioskowi towa- 
Yeza Śledzińskiego, a sala była pełna słuchaczów. 
Panowie myśleli, że robotnicy pozwolą się 
Wowadzić na pańskim pasku, aż tu spotkała ich 
ką kompromiiacja. Nie łudźcie się, panowie, że 
pa, roboiników, użyjecie za narzędzie dla swej 


 Byerył Robotnik. 


RAKÓW (pod Częstochową). 
(Korespondencia własnaj 


Ra W dniu 29 listopada na Hali Robotniczej w 
Makowie odbyło się zebranie robotników huty 
 jzęstochowa”, przy udziale tow. ipos. Puzaka 
iotem obrad były sprawy dotyczące: usta- 
mych ataków przemysłowców na ustawodaw- 
Siwo robotnicze, a szczególnie na 8-$ - dzień pracy, 
dzy, w jakiej żyją miejscowi robotnicy, z powo- 
hy głodowych zarobków, wynoszących: 240 zł. u 
p botnika wykwalfikowanego" i 1,60 zł. u placo- 

prześladowań członków Zarządu Oddz 


MSto; oraz 
Związku Metalowców i mężów zaufania przez ad- 
| Ministracię Huty, która robotników tych nie przyj- 
tuje do pracy. 
, Po wygłoszeniu referatu przez tow. posła Pu- 
žaka i obszernej dyskusji, zgromadzenie przyjęło 
Uchwałę, jaknajenergiczniej protestującą przeciw- 
ŠO zamachom kapitalistycznym na prawa robotni- 
Cze, Rezolucja piętnuje dotychczasowe postępo- 
Wane Min. Pracy i Min. Przem. i Handlu, które 
tych sprawach szły na rękę kapitalistom i do- 
Maga się, aby ministerja te uwzględniały przede- 
W$zystkiem interesy miljonów obywateli a mie 
ostek, które w dodaiku pnzez nadużycia po- 
owe działają na szkodę Państwa Rezolucija 
Wzywa posłów socjalistycznych i Centralę Związ- 
(Metalowców do energicznego zaprotestowania 
Sejmie i Rządzie przeciwko wszeikim próbom, 
knającym na celu łamanie ustawy o 8-$godz. dniu 
Pracy i stwierdza, że jeśli to nie odniesie pożąda- 
o skutku, robotnicy staną do walki na każde 
Wezwanie swoich organizacji. W końcu zebrani 
omagają się rozwiązania Sejmu i rozpisania no- 
wych wyborów, ma podstawie dotychczasowej or- 
dynacji wyborczej 
Zamykając Hutę, dyrekcja zapewniła delega- 
robotniczą, iż przy pojnownem uruchomieniu, 
„staną przyjęci do pracy wszyscy robotnicy, za- 
Tudnieni do chwili zamknięcia, Tymczasem dzieje 
Xię imaczej. Robotnicy, mający 20 i więcej lat pra- 
“Y, pozostają za bramą, a ich miejsca zajęli ludzie, 
A którzy do tego czasu nigdy nie pracawali w Hucie. 
Jest to bezprawie. niedające się niczem usprawie- 
wić, to też wśród pokrzywdzonych robotników 
r uje wielkie rozgoryczenie, które ciągle się po- 
) tęcuje, gdyż starszych wiekiem robotników nie 
 Mzyjmuje się do innych zakładów przemysłowych, 
Ale gdsyła ich się tam, gdzie od młodości praco- 
Wali. Jeśli więc p. Mierzanowski nie naprawi wy- 
_Nądzonych robotnikom krzywd, skutki tego mo- 
w być nieobliczalne. 


Głosy czy'elników. 
Jak długo idą gazety z Warszawy do Siedlec. 
Sposób dostarczania igazet pocztą jest naszą 
Salą kcieczką Siedlce np są. oddalone od War- 
j ‘awy o 3 godziny jazdy (najdłużej) i zdawałoby 
 %ię, że prenumerator powinien otrzymywać pismo 
tego samego dnia — nigdy jednak tak się nie dzic- 
le. Dziś np. medziela. wieczór — a mie otrzyma- 
um jeszcze numeru sobolniego. 
To przecież powinno uledz zmianie! 


Ciężkie położenie emerytów. 
O ciężkiem położeniu emerytów świadczą 


| Przykłady poniższe. 


w 


Prokuratorja Państwa we Lwowie, pismem z d. 
11.1924 r. 1. 5.880, wymietzyła wdowie po funk- 


 €jonarjuszu państwowym za 16 lat służby — aż 8 


(osiem) złotych miesięcznie. 
W bardzo wielu wypadkach Ministerjum Spr. 
Wojskowych, interpretując dowolnie nową wojsko- 
wą ustawę emerytalną. wstrzymało od szeregu już 
miesięcy wypłatę emerytur, nawet tym emerytom 
państw zaborczych, którym już poprzednio to 
_ Samo Ministerjum przyznało i przez parę lat wypła- 


= €ało już emeryturę. p 
$ Obecnie emeryci ci literalnie giną z głodu. 


A 


Maszczak, 
gener. sekr. emerytów „małopolskich. 


W sprawie komunikacji autobusowej pomiędzy 
Pragą a Grochowem. 

; Przed paru tygodniami w „Kurjerze Roran- 

_ Bym'* ukazała się wzmranka o fatalnej komunikacji 


_ autobusowej pomiędzy Pragą a Grochowem. 


u 


„Ak 
*a 
i 


| Od czasu tego nic nie zmieniio się na lepsze; 
_ stem świadkiem ciągłych nanzekań z powodu za- 
kruwającego na kpiny, traktowania przez dyrekcję 
Tramwajów Miejskich mieszkańców dzielnicy Gro- 


 chowskcej, przeważnie pracowników biurowych i 


) 


labrycznych. śpieszących się do pracy i wracają- 
Cych po ciężkiej pracy do swych domów 
Komumikacia obecna jest niezmiernie uciążi- 
Wa i niewygodna. gdyż kursujące tu zaledwie 2 
autobusy co 4 godziny są nadmiernie przepełnio- 
Ne ibnic też dziwmego. że na tak wielkiej przestrze- 
Ni nie mogą obsłużyć nawet połowy publiczności, 
bióraby z nich" powinna korzystać Najczęściej 
zdarza 6ię. iż przepełnione awtobusy nie zatrzy- 
Mujją się wcale na przystankach po drodze Przy 
Badmiernem obciążeniu autobusów. ulegają One 
Giąglemu „psuciu się, a. wtedy mieszkańcy dzielnicy 
Grochowskiej pozostają zupelnie bez komunikacii. 
W czwartki każdego tygodnia odbywają Się 
W Grochowie targi końskie, wtedy to z tej i tak 


ROBOTNIK, niedziela, 7 grudnia 1924 r. 


skąpej lokomocji, korzystają wyłącznie handlarze 
tangu końskiego, co uniemożliwia zupełnie innym 
pasażerom dostanie się dnia tego autobusem do 
Grochowa. f À 

Dawniej kursowało 5 autobusów, choć liczba 
korzystających nie była większa, niż obecnie. Mo- 
żeby Zarząd Tramwajów Miejskich zainteresował 
ię poruszaną już niejednokrotnie w prasie sprawą 
komunikacji z Grochowem i przywrócił normalną 
komumikację, powiększając liczbę autobusów przy- 
najmniej do 4-ch, J. A 


gwi 


: * 
Ruch robotniczy 
Z życia partii 
PORZĄDEK DZIENNY ZJAZDU DZIAŁA- 
CZY SAMORZĄDOWYCH P. P. 8. 


1) Ukonstytuowunie Zjazdu. 

2) Powitania. 

3) Zatwierdzenie regulaminu. 

4) Referaty: a) tow. Jaworowski, Usta- 
wy samorządowe; b) tow. Prager, Polityka fi- 
nansowa miast; c) tow. Bobrowski, Stan sa- 
morządów w Małopolsce; d) tow. Luksem- 
burg, Organizacja i taktyka P. P. S. w samo- 
rządach; e) tow, Toeplitz, Polityka gruntowa 
; mieszkaniowa; f) tow. Kopciński, Oświata 
szkolna i pozaszkolna; $) tow. Baryka, Wy- 
działy aprowizacyjne. 

5) Wolne wnioski. 

Centralny Wydział samorządowy prosi 
towarzyszów, którzy zgłosili zapotrzebowa- 
nia na kwatery o zwracanie się w lokalu zja- 
zdowym do tow. Gliszczyńskiej w sobotę o 
godz. 5—8 wiecz. i w niedzielę od 9—10 ra- 
no. 

We wtorek, dn. 9 b, m. 

Dzielnica Wola.Czyste — o godz. 7 w. w lo- 
kalu Wolska 44, odbędzie się ogólne zebranie 
członków dzielnicy — o godz. 6 pp. posiedzenie 
Komitetu dzielnicowego. 

Dzielnica Powązki. O godz. 7 w lokalu przy 
ul Okopowej 30. odbędzie się posiedzenie Komi- 


tetu dzielnicowego i 
Tramwajowa Org. P. P. S. O godz. 634 popoł 


w lokalu OKR., Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się 
zebranie komitetu dzielnicowego tramwajowej OT« 
ganizacji PPS, 

Dzielnica Praska. O godz. 7 wiecz., ul. Bruko- 
wa 29 odbędzie się posiedzenie komitetu dzielni- 


cowego ' 
Dzielnica Ochota. O godz. 6 w lokalu dziel- 


nicy, Grójecka 59, odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu dzielnicowego o godz. 7 zebranie ogólne 
cztorków. 

Dzielnica Marymoncka o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy Marymoncka 40, odbędzie się ogólne ze- 
branie czionków dzielnicy 

Dzielnica Czerniakowska — o godz 7 w w io- 
kalu Czerniakowska Nr. 193 odbędzie się. ogólne 
zebranie członków dzielnicy. 


Kolejowa Org. P. P. S, O godz. 6 w lokalu 
OKR. Al. Jerozolimskie 6, odbędzie się posiedze- 
nie komitetu. 


W środę, dn. 10 b. m. 
Pocztowa Org. P. P. S. O godz. 7 w lokalu 
OKR., Al. Jerozolimskie 6 odbędzie się posiedze- 


ie komitetu. 
i Dzielnica Starówka o godz. 7 w lokalu dziel. 


nicy, Rycerska 4/6, odbędzie się posiedzenie komi- 
tetu dzielnicowego 

Dzielnica Jerozolimska o godz. 7 w lokalu 
dzielnicy, Chłodna 41, odbędzie się posiedzenie ko- 
mitetu 

Warszawski Wydział Kobiecy P, P. S. zawia- 
damia, iż posiedzenie odbędzie się we wtorek o g. 
7-ej w lokalu własnym przy ul. Leszno 53, 


Ruch zawodowy 


Il Ogólnokrajowa Konierencja Zw. Do- 
żorców Domowych w Polsce. W myśl uchwa- 
ły I Konferencji z dn. 2 i 3 maja r. b. zawia- 
damiamy. że zwołuje się Konferencję Ogólno- 
krajową na dzień 7 grudnia ? b. Wobec tego 
poleca się wszystkim Oddziałom Związku, a- 
by przeprowadziły wybory delegatów na Kon- 
ferencję według statutu Związku. 


Zarząd Główny. 


Zw. Robotników Przem, Chemicznego, Dn 7 
b. m. o godz. 10 rano w lokalu Zw. Zaw Rob 
Przem Chemicznego, Oddział Warszawa I (Woi- 
ska 44 m 44) odbędzie się walne zebranie człon- 
ków. 

Porządek dzienny: 1) sprawozdanie Zarządu. 
2) sprawy ekonomiczne i organizacyjne. 3) wybo- 
ry Zarządu. Komisf Rewizyjnej » Sądu Koieżeń- 
skiego, 4) sprawy oświatowe i wybory Komisji O- 
światowej, 5) wolne wn:oski. A 

Związek Metalowców. Posiedzenie mężów za- 
ufania i delegatów z zakładów wojskowych odbę- 
dzie się w piatek dnia 12 grudnia r. b. o godzinie 6 
wieczór w lokalu O K R. AL Jerozolimskie 6. 
Wstęp na salę obrad dozwolony za okazaniem le- 
gitymacji członkowskiej. Wkładki i wpisy od człon- 
ków i mężów zaufania przyjmować będą dyżurni 
we wtorek, środę i czwartek, od godziny 5 do 8 
wieczór, pokój 12 (wyjątkowo z powodu święta w 
poniedziałek). 


Ze Zw. Włóknistego. Dziś, o godz 10 rano, od- 
będzie się zebranie werkierów Na porządku dzien- 
nym sprawy organizacyjne. 

W poniedziałek, o godz. 10 rano. odbędzie się 
zebranie szwaczek i szpularek z fabryk trykoto- 
wych i szmuklerskich 

Również o godz. 10 rano w poniedziałek, od- 
będzie się zebranie delegatów i delegatek wszyst- 
kich fabryk włókienniczych w Warszawie 

Sprawy ważne. Obecność wszystkich konie- 
czna. 
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UWAGAT 
Magazyn Okryć Damskich i Towarów Bławatnych 
„CHIC PARISIEN” 


Marszałkowska Nr. 137, Telefon Nr. 85 60 


Z powodu przeniesienia Magazynu do nowego, znacznie powiększonego lokalu w tymże 
domu (d. Linji Okrętowej „Red Star Line") 


Wielka wyprzedaż 


Okryć damskich i Futer oraz Towarów Bławatnych 
trwać będzie do £5 go grudnia. 


EZ [ony powtórnie zziżone! 


m mrm ~ — ~ 


W Związku Handlowców (Sienna 16) odbędzie 
się w piątek dn. 19 o godz. 634 wiecz. Ogólne Ze- 
branie Koła Zawodowego pracowników biurowych. 
Na porządku obrad sprawy organizacyjne i wybory 
Komitetu. 


Baczność Garbarze! Z powodu strajku w fa- 
brykach Buchmana, Lewentala i Witta w Warsza- 
wie, należy powyższe fabryki pomijać. . 

j Zarząd Związku 
Zaw. Rob. Garbarskich. 


Ruch kuit.-oświatowy. 


T-wo Klubów Kobiet Pracujących urządza w 
niedzielę, dn. 7 grudnia o godz. 4% w lokalu Koo- 
peratywy Grzybowska 51, odczyt Zofji Wojnarow- 
skiej „O Marji Konopnickiej” ilustrowany dekla- 
macją Heleny Zelwerowiczówny. Wejście na od- 
czyt dla członkiń i wprowadzonychh gości. 


Wycieczka Zw. Metalowców. W niedzielę 7 
b. m. staraniem Wydziału Kult.-Oświatowego przy 
Zw. Metalowców odbędzie się wycieczka na Stare 
Miasto. Zbiórka o godz. 10 r. przy kolumnie Zyś- 
munta na pl. Zamkowym. Bilety w cenie 25 gr. od 
4-ej do 8-ej wiecz. w ewidencji Związku i na wy- 
cieczce 


GWIAZDKA DLA UBOGIEJ DZIATWY 
WARSZAWY. 


W piątek 5 b. m. odbyło się zebranie or- 
ganizacyjne „Komitetu gwiazdkowego dla naj- 
uboższej dziatwy Warszawy”. Liczne zebra- 
nie zagaiła posłanka Z. Praussowa, wyjaśnia- 
jąc cel organizacji i jej doniosłość. Na prze- 
wodniczącą wybrano jednogłośnie pos.a Z. 
Praussową, na sekretarki wybrano H. Witów- 
nę, M. Straszewską i J. Ringmanową. Komi- 
tet został podzielony na trzy sekcje: finanso- 
wa, techniczną i pedagogiczną. Do sekcji fi- 
nansowej wybrano: D-wa Fryde, D-wa Ma- 
kowska, D-wa Borowiczowa, Rudzińska, 
Chmieleńska, Płotnicka, Jankowska, Klimo- 
wa, Zawadzka, Okurowska, Chądzyńska, Chy- 
lewska, Jedynak, Dąbrowska, Poniatowska, 
Mitrowska. Połeciówna, Skotnicka, Pełka Jó- 
zef, Ciawłowski, Janowski Piotr. Do sekcji 
technicznej: Zarembina, Kwapińska, Obrem- 
ska. Jaworska Zofja, Jaworska Kazimiera, 
Rejmanowa, Lotentowiczówna, Jodkowa i 
Jodkówna. Zielińska, Wójcik, Grzybowska. Do 
sekcji pedagogicznej: Weichert - Szymanow- 
ska, Koliskowa, Łopuska, Zielińska, Chmieleń- 
ska. Płotnicka, Alberti, Lipińska. 

„Komitet Gwiazdkowy* podaje do wiadomości, 
iż biuro komitetu mieści się w Alei 3-go Maja tel. 
94.96, czynne jest codziennie od 10 rano do 2 po 
południu. 

$% i 

Posiedzenie Komisji technicznej odbędzie się 
we wtorek 9- b. m. o: godz. 17-ej wieczór w: lokalu 
O. K. R. (Aleje Jerozolimskie 6). 

$$ 
* 

Posiedzenie Komisji Finansowej odbędzie się 

we środę, 10 b, m. o godz. 7-ej wieczór w lokalu O. 


K. R. (AL. Jerozolimskie 6). 
Odczyt w Zw. Metalowców. W środę, dn. 10 


b. m., o godz. 7 wiecz. w lokalu Zw. Metalowców, 
Leszno 53. I piętro, tow. Michał Rowski, wygłosi 
odczyt ilustrowany przezroczami p.t. „Górny Śląsk, 
jego przemysł i ludność” Bilety w cenie 15 groszy 
do nabycia od 4—8 wiecz. w ewidencji Związku, u 
mężów zaufania w fabrykach i w dzień odczytu 
przy wejściu. 
Odczyty odbywają się co środę. 


Robotniczy Wydział Wychowania Dziecka kwi- 
tuje z następujących ofiar: 

L. Elżanowski zł. 10.—. Tow. Krzysia 5—, Dr. 
Wojciechowska-Neymanowa z Genewy 30.—. Po- 
słowie i Senatorowie 282.24. Prac. C. K. W. za gru- 
dzień 5.60. Pelak Stanisław 12.—  Stołowicki za 
grudzień 9.— Zebrane przez d-ra Małynicza 7.50 
Chwastowski Lęon, jako kara 1.—, Wittówna na 
listę 105—53.10. Pracownicy pogłębiarki. Mańkow- 
ski 2 zł., W. Cieślikowski 2 zł, J Żak 2 zł., J.. Wy- 
ka 2 zł, Szewczyk 2 zł, W Drochal 2 zł, J. Pia- 
secki 2 zł, P. Koppe 5 zł. na gwiazdkę dla dzieci 
razem 19—. 


ODDZIAŁ WARSZAWSKI T. U. R. 
AL Jerozolimskie 6 m. 4. Sekretarjat czynny 5—7. 


Nowa broszura T U. R. 


W najbliższych dniach ukaże się nowa 
broszura T U R. opracowana przez tow. T 
Szpotańskiego. p. t. Gruzja. Broszurę tę ob- 
jętości jednego arkusza zamawiać można w 
Sekretarjacie T U R. i Księgarni Robotni- 
czej Przypuszczalna cena egz. 20 gr 


Odczyt tow. Teodora Toeplitza. Dnia 9 b m. 
we wtorek, ławnik magistratu, tow Teodor Toe- 
plitz wygłosi w lokalu TUR odczyt fp. t. *„Jak po-. 
winna wyg ądać nowa robotnicza dzielnica War- 
szawy” Wstęp wolny Początek o godz 7 m 30 
wiecz Odczyt ilustrowany przezroczami, Towa- 
rzysze stawcie się licznie 


iadozyuz ouugmo1 Ai] czak 


U-ci wykład z literatury, III-ci wykład z li- 
teratury prof. Kropatscha, ze względów technicz- 
nych, odbędzie się dopiero w przyszłą środę, dn 
10b m. 

Wycieczka do Zachęty. W niedzielę, dn. 14 
b. m. odbędzie się wycieczka do Zachęty, prowa 
dzona przez prof, Zygmunią Bądowskiego. Bilety 
w cenie 80 gr. (dla członków TUR. 60 śr) naby 
wać można w Sekretarjacie TUR Zbiórka punk 
tuafnie o godz. 10,30 przed gmachem Zachęty. 
OAOE CZEK YOGA E TRES BST KET OBROTY BEA 

Hematogen-Lek 
leczy błednicę 

mażcokewistość 
skrofuły, nerwy 
i it ng ro'y 
wzmacnia sity pobudza a789l 
dla dorosiych i dzieci, 
Żądać fabryki „LE K“. 


HM LACHS: SYN 


Mydło „lva“ 

Puder „iva“ 

Perfumy „Iva 

Wodę kołońiskaą „lwa“ 
powinien każdy kupić na próbę. 


EVA 


Szlagier sezonu! 
Żądać wszędzie, 


Prawdziwe Rosyjskie 


Kalosze. 


z marką 


„Treugolnikć 


do nabycia wszętlzie! 
Główna Reprezentacja: 


In „Rezyra”, iii 
Bóttchergasse 23/27 
lub 


Przedsiębiorstwo Handlowe 
„REZYNA“, Warszawa 
Nalewki 2a, Pasaż 54, tel. 232 78. 


"RES 


Dziś w Niedziele i jutro w Poniedziałek 
po dwa przedstawienia 4i8w. 
w obu 


Wielki Program Grudniowy 
z udziałem nowo-zaangażowanych sił atrakcyjn. 
O godz. 4-ej dzieci płacą połowę. 


Najtańszy Teati W Wars 


Teatr im. Wojciecha Bopustawsin p. 

W niedzielę dn. 7 i w poniedziałek dnia 
8 grudnia o godz. 3.3 
„Opowieść Zimowa 
Komedja W. Shakespera 

O godz. 8-ej 5 
„Skalmierzankić 
barwna komedjo-opera J. M. Kamińskiego 
W poniedziałex o godz. 12-ej 
Występ eurytmiczny zespo”. 
łu Wigi Siedleckiej. 


VA 
= 


Świadków zajścia między mną a p. Miro- 
sławem Ostoja - Gajewskim, które 
miejsce w pierwszych dniach listopada r. b. 
przy zbiegu ulic Kredytowej i Mazowieckiej, 
proszę o podanie mi swych nazwisk i adresów 
przed 11 b. m., gdyż p. Gajewski sprawę skRie- 
rował do sądu pokoju XXI okręgu | 

Inż. Stanisław Trylski, 


ul. Śniadeckich 22, tel. 80-79. 


miało. 


_Ena RATY 


~ 


u 


R 


gólnego klijenta. 


Ubiory męskie — Okrycia damskie 


Jesienne i zimowe, gotowe i na zamówienia. 


Wielki wybór:  Gdhardiny, Kamgarnów, Bostonów, Velomów i Szowiątów 


pierwszorzędnych fabryk krajowych i zagranicznych. 


Długa M. 31 m. li, 


I piętro; tront. 
własnych pracowniach. 


i 

ià Koce bajowe we wszystkich odcieniach i deseniach. 
$ fe. y n . 

| Warszawska Wytwórnia Ubiorów 

w: EŃ Uwaga: Wszelkie zamówienia wykonywamy we 

6 ANED 

M 


fabryczny 
Składa 5y 


żę 
r 
M j 
A 


3 
Pr, 


TANIA SPRZEDAŻ GWIAZDKOWA 
TRYKOTAŻE 


poleca hurtowo i detalicznie 


MARS Hektora Ir 2 


Specjałny dział wytwornej bielizny damskiej po cenach przystępnych, 


własnego wyrobu w wielkim 
wysorze po cenach znacznie * 
zniżonych 


Komitet Loterji Fantowej Inwalidzkię 


| 


na rzecz budowy domu dla inwalidów K. P, I. 


Warszawa, Miodowa Nr. 19 m. 19 


Telefon 120.49 P. K. O. Nr. 9799 
niniejszym zawiadamia, że z przyczyn natury 
pierwotnie na dzień 12-go grudnia r. b. 

odbędzie się 


technicznej ciągnienie, naznaczonego 


w dniu 6-go Lutego 1925 r. 


Królewska 31, tel. 


A Dr. JAN AŁAPI 49-44. Ch. skór= 


__ ne; wener. płciowe, (Niemoc). Do 1 pp. 5—8 w. 


KRONIKA. 


STAN POGODY 
(według danych Państw. Instytutu Meteorolog.). 
, Temperatura najwyższa wynosiła wczorai w 
/ Warszawie — 10, najniższa — 7 W Zakopanem 
| pochmurno, temiperatura rano -- 20, najniższa w 
_ nocy 00, najwyższa onegdaj 4- 50, 
_ IPrawdopodobny przebieg pogody w 'dniu dzi- 

._ siejszym: Przeważnie pochmurno, drobne opady na 
zachodzie, temiperatura powyżej 00, na wschodzie 

lekki mróz, słabe wiatry z kierunków  południo- 
wych i południowo-zachodnich. + 
Ń Zjazd naukowej organizacji pracy. Wczo- 
_ raj o godz. 10 rano w gmachu stowarzyszenia 
_ Techników rozpoczął się pierwszy polski 
_ zjazd naukowej organizacji pracy, przy nader 
_ licznym udziale delegatów ze wszystkich 
= krańców Rzplitej, organizacji naukowych i 
_ przemysłowych. Między innemi na sali obec- 

ny był p. minister pracy i opieki społecznej 
_ Sokal i główny inspektór pracy -p. Klott. 
| /Odczyty o Lidze Narodów, W celu zaznajo- 
mienia szerokich sfer inteligentnej publiczności z 

historją powstania, organizacją, zadaniami i dzia- 
_ łalnością Ligi Narodów odbędzie się w ciągu grud- 

pia i stycznia w Auli Uniwersytetu Warsz. szereg 
' odczytów. oświetlających z różnych stanowisk za- 
gadnienia związane z Ligą Narodów. P, Minister 
Spraw Zagranicznych. Aleksander Skrzyński zgo- 
dził się objąć nad odczytami protekltorat “oraz po- 
przedzić pierwszy odczyt swiojem słowem wstęp- 
nem. 


i 
į 


o 


t 


Ę Odczyty odbywać się będą w niedziele o godz. 
12 w poł. Dziś przemawiać będzie p. Al, Skrzyń- 
| ski, a następnie prof „dr. Bronisław Dembiński z 
Poznania wyżłosi odczyt na temat „Geneza Ligi 
Narodów"; 14 b. m. mówić będzie prof. Wacław 
Makowski (Liga Narodów a suwerenność państw); 

21 b..m. — senator tow. Stanisław Posner (Zagad- 
- nienia społeczińe w Lidze Narodów); 11 stycznia—p 

Stanisław Bukowiecki, prezes Gen. Prokuratori: 
(Liga Narodów a polska racja stanu); 18 stycznia— 
p Franciszek Sokal, minister Pracy i Op. Społ. — 
| (Zagadnienie pracy w Lidze Narodów); 25 stycz- 
mia — prof. dr. Oskar Ha'ecki (Liga Narodów a 
organizacja wispółjpracy umysłowiej) i wreszcie 1 lu- 
tego — p. Zygmunt Nagórski (Organizacja pokoju 
powszechnego a Liga Narodów). 

Organizację techniczną odczyiów wzięło na 
siebie Koło Afademickie Przyjaciół Ligi Narodów. 
11, Bilety teatralne. Komisja finansowo-budżeto- 
wa rady miejskiej zatwierdziła wniosek magistratu 
 wisprawie zniesienie 10% dopłaty do biletów, na- 
 bywanych w kasie zamawiań. (—). 


y 


BY i Statystyka Warszawy, W tygodniu sprawoz- 
_ dawczym, od 23—29 listopada, metryk urodzenia 
_ spisano 253, czyli o 100 więcej, niż w tyg. popri. 
"w tej irqzbie: chiopeów 140, dziewcząt 113, żydów 
dzieci nieślubnych 23. 


z 


; 


Z TE ia a, 


Aktów ślubu spisano 215, czyli o 45 więcej, 
niż w tyś poprz, w tej liczbie u żydów 17. 

Skonów wśród ludności miejscowej—bez przy- 
jezdnych — zarejestrowano 286, czyli o 9 więcej, 
niż w tyg. poprz.; w tej liczbie mężczyzn 154, ko- 
biet 132, żydów 64. Na gruźlicę zmarło 48 osób, 
na raka i inne nowotwory złośliwe 19, na choroby 
nagminne 20, w tem: na dur brzuszny 10, płonicę 
(szkarlatynę) 5, krztusiec 3, błonicę (lub dławiec) 
i śrypę po 1. Śmierci z wypadku było 5, samo- 
bójstw 3, zabójstwo 1. Oprócz tego: zarejestrowano 
skorów osób przyjezdnych 37, w tem: na gruźlicę 
9, drętwicę 2, dur brzuszny 1, samobójstwo 1. 

Wypadków chorób zakaźnych było: wśród lud- 
ności iniejscowej 219, wśród przyjezdnych 17, ra- 
zem 236, czyli o 4 więcej: niż w tyś poprz.; w tem: 
płonicy 92, odry 46, duru brzusznego 37, róży 29, 
krztuśca 11, błonicy (lub. dławca) 8, czerwonki 5. 
drętwicy 2, duru osutkowego, zimnicy, grypy i go- 
rączki połogowej po 1. 


„Latarnia“. 1922 roku została otwarta przy ul. 
Olkuskiej nr, 10 w Mokotowie szkoła reedukacyj- 
na dla ociemniałych wojskowych, którzy w bo- 
jach stracili wzrok. Ociemniali żołnierze i oficero- 
wie, oprócz całkowitego utrzymania. opieki lekar- 
skiej, ubrania — uczą się tam rzemiosł, jak: try- 
kotarstwa, koszykarstwa, obecnie i szczetkarstwa. 
oprócz tego: czytania, pisania systemem Braille'a, 
muzyki i śpiewu, Zadania „Latarni' są olbrzymie. 
Nieszczęśliwych ociemniałych ofiar wojny jest o- 
koło 700 w Polsce. Wydatki są pokrywane wyłącz- 
nie ze składek członkowskich, to też dla rozwinię- 
cia istotnie wydajnej działalności musi „Latarnia“ 
odwołać się do pomocy społeczeństwa, które bez 
wielkiego wysiłku może przyjść z sukursem (skład. 
ka członkowska: miesięcznie 1 złoty). 

Biuro „Latarni* mieści się przy ul. Jasnej 11, 
II piętro, od godz. 10—3 pp. Zarząd „Latarni” sta- 
nowią: pp. Stanisław Staniszewski. Fustachowa 
Sapieżyna, Róża Tyszkiewiczowa, Kazimierzowa 
Koralewska,. Franciszkowa Lilpopowa. Emilja De- 
szęrtowa, gen. Listowski, dr. Witold Kępiński, dr. 
Wacław. Jarecki. 


Z Cyrku Warszawskiego. Dziś | jutro dwa 
przedstawienia, przyczem ceny popołudniówek ul- 
$awo. 

B, cbfvv program grudniowy sklada się z kil- 
kunastu nun:crów atrakcyjnych, w któ:vch wystę- 
piją tak znane siły zagraniczne, jak wiriuoz na 
banio, Pipper. gimnastycy Bonhain, których bra- 
wura kankołomna przyćmiła Japończyków, zdetro- 
nizowana wielkość królewska Repp. budząca taką 
wesołość swem żonglerstwem, doskonale trenowa- 
ne i jeżdźone kon.e! w in 


WYPADKI. 


„. Nowe napady. W pow. Łańcuckim. woj. wow. 
skiego. w miejscowości Kańczuga, trzech uzbrojo- 
nych bandytów dokonało 3 b. m. o godz. 12 w poł 
napadu na dom Mojżesza Charytana. Domownicy 
stawili opór Po oddaniu kilku strzałów bandyci 
zbiegli. Posterunek policji w Kańczudze, otrzy- 
mawszy wiadomość o napadzie, rozpoczął pościg, 


podczas którego uięto dwuch bandytów: Wojciecha 


Panka, b posterunkowego policji usuniętego ze 
służby oraz Józefa Pasiewicza, b szwajcara hote- 
lowego: w' Łańcucie. Trzeci bandyta zbiegł. 

'-1 — 4. b m. na drodze Jezierce — Kołpytów. 
pow. Horochowskiego, na Wołyniu, napadło na ja- 


REZEMIEEKI zę: 
na warunkach najdogodniejszych. Zalicz- Ę j 
ka według możności płatniczej poszcze 


BO TN IK niedziela, 7 grudnia 1924 r. 


OPK ZRESZTA OCT ZETOR PORI SAECZ POCZUC PSA CZA 


| 


MĘSKIE: Garnitury, 


| WIELKA WYPRZEDAŻ PRZEDÓWIĄTECZMA 


sukien, sukienek, bluzek, szłafroków i bielizny, 
Umundurowanie dla uczenic i uczniów 


Wielki wybór. 


———_„D „M, 


dących kupców kilku bandytów, Jednemu z ja- 
dących zrabowano 5 dolarów, drugiemu 8 złotych, 
nadto bandyci zabrali 5 butelek wódki i zegarek, 
poczem zbiegli, Zarządzono pościg. (—). 

300 dolarów za dwa szkiełka. Przybyłego kup- 
ca z Białegostoku, N. Zylberberga, zaczepiło na ul. 
Przejazd trzech nieznanych mężczyzn i zapropo- 
nowali kupno brylantów. Naiwny Zy!berberś zgo- 
dził się. Oszuści wprowadzik swą ofiarę na fron- 
tową kłalkbę schodową przy ul. Przejazd Nr. 11. 
gdzie dokonali tranzakcji. Żylberberg kupił 2 
„brylanży”, za które zapłacił 300 dolarów. Wszedł- 
szy do zegarmistrza F. Epsteina (Leszno 2) Zyi- 
bęrberg dowiedział się, że są to szlifowane szkieł- 
ka. Oszukany kupiec z rozpaczy zemdlał. 


Zaginione uczenice. 15-lelnia Alina Kwaśniew- 
ska, wczenica 7 klasy, córka głównego buchaltera 
tow. akc, fabryki maszyh p, f. „K. Rudzki i S-ka', 
dn. 5 b m. wyszła z mieszkania rodziców swych 
przy ul. Fabrycznej Nr. 3/5 na pensię p. Karpiń- 
skiei przy. ul. Marszałkowiskiej i do tej pory nie 
wróciła, Kwaśniewska na pensji nie była i przy- 
właszczyła 100 zł., które otrzymała od rodziców 
na opłacenie wpisu. Tegoż dnia wyszła z domu 
przy ul Wilanowpkiej Nr, 24 również uczenica 
7 klasy pensji p. Sierpińskiej, 18-lefnia Zofja Ge- 
tzówna, koleżanka Kwaśniewskiej i również do do- 
mu nie wróciła, Getzówna zabrała z domu zapa- 
sową bieliznę i około 100 zł. gotówką. lslnieje 
przypuszczenie, że Getzówna ' wyjechała wraz z 
Kwaśniewską, 


Przypadkowe uduszenie dziecka. W domu 
Nr 17 przy ul. Rejtana Zofia Błaszczykowa, obu- 
dziwszy się wczoraj rano stwierdziła, że syn jej 
2-miesięczny Henryk nie daje znaku życia. Istnie- 
je przypuszczenie, że Błaszczykowa w czasie snu 
zadusiła dziecko 


Ofiary ślizgawicy. 39-letni Stanisław Melzak, 
muzyk, wracający wczoraj w nocy z dancingu w 
„Bagateli' do domu, poślizgnął się na ul. Bagate- 
la, upadł i złamał prawe podudzie. Pogotowie 
przewiozło Melząka do szpitala Dz. Jezus. - 

— Na ul. Zygniuntowskiej róg Targowej po- 
śkwgnęła się na chodniku i upadłszy złamała pra- 
wą nogę powyżej kostki Franciszka  Jaczymek 
mieszkanka pow. Bielskiego ziemi Grodzieńskiej. 
Ofiarę ślzgawicy przewieziono dorożką do szpita- 
Przem. Pańskiego 


.a 


— 48-leini Tomasz Kirlańczyk, dozorca domu 
Nr. 65 przy ul. Koszykowej, niosąc (połeć mięsa na 


plecach przed domem Nr. 61 przy ul, Koszykowej I 


poślizgnął się. upadł, przyczem złamał lewą nogę. 
Lekarz Pogotowia, po udzieleniu pomocy, prze- 
wiózł ofiarę ślizgawicy do szp'tala Dz. Jezus. 


ZEBRANIA I ODCZYTY. 


Tow. Medycyny Społecznej. Posiedzenie ple- | 


narne Tow. 
nych gości odbędzie „się we wtorek, dn. 9 b, m. 
o godz. 8 wiecz, w lokalu Tow. Literatów i Dzien. 
mskarzy, Bracka 5, II piętro. Dz. M. Kacprzak wy- 
glosi odczyt o prohibicji w St. Zjednoczonych 

Z Żydowskiej Strzechy Akademickiej, Komisja 
Kulturalna urządza dziś w sali Ż S Ą, Nowy 
Świat 21. o godz. 8 m. 45 odczyt p. Zofji Dubnow 
Erlichowej na temat: „Aleksander Blok, żako poe- 
ta i przedsławtcie! m 
w w cenie 75 gr. dla członków i zł. 1.50 dia $a- 


Medycyny Społecznej i wprowadzo- | 


GWIAZDKOWĄ SPRZEDAŻ 


NA RATY ssd 


wykwintne OKRYCIA DAMSKIE na 


Bronisława SZYSZKO 


Elektoralna Nr. %i 
Firma egzystuje od 1875 roku. 


Baczność Urzędnicy! 


m TANIEJ 


Na nadchodzącą gwiazdkę polecamy gotowe: 


Okrycia damskie i kostjumy najnowszych fasonów. 
Robota wykwintna podług zagranicznych i krajowych modeli. 


I. Wajnrajch (Dawniej }. Cejman) 


S-to Jerska 42 m. i, w bramie i-e piętro 


| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 
| 


| 
| 
| 
| 
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jnowszych fasonów oraz UBIORY 
Palta zimowe, Kastorowe i futra poleca 


f. „GOLDHAFT* 


RRC Styk Ta E Gomu i sił i Ó 
esjanizmu rosyjskiego", Biie- | * ogot mte się wówczas potłukł. 


Nr 335 


na bardzo 
nych warunkach 


Howalipie 30 m. 8 
front, Il piętro 


Ceny bardzo niskie. 


ń 


ści są do nabycia w Sekretariacie Ż, S. A. od godt 
2 do 3 popoł. by 
Warsz, Tow. Artystyczne. Dziś w lokalu War” 
szawskiego Tow. Artystycznego (Trębacka 10) 
będzie się zwykła „Czarna Kawa” i 
„W stepach i dżunglach Brązylji. Pod powys Si 
szym tytujem w środę, dn. 10 b. m.. o godz, 819 
wiecz. odbędzie się w sali Tow. Hygieniczneśł 
odczyt * p.p. Fularskiego i Zarychty. Prel OZ 
przed dwoma tygodniami wrócili z Brazylji, gdzie 4 
odgrywali wybitną -rolę wśród tamtejszej kolos 
polskiej „Będą demonistrowane oryginalne, nieza” 
ne w Polsce przezrocza, skóry dzikich zwierzak 
łuki indyjskie i inne -osobliwości Brazyłlji, 


Z sadów., 


O rzekome usiłowanie zabójstwa gajowego: 


Sąd Okręgowy "w Pińsku sądził ostatnio se?” 
sacyjną pozornie sprawę włościan poleskich, oskaf 
żonych o usiłowanie zabójstwa gajowego lasów 
państwowych, Piotra Bohdanowicza. Akt oskaf* 
żenia opierał się na zeznaniach poszkodowaneś? 
i na wywiadzie Michała Olczyka, wywiadowcy d 
przy starostwie w Pińsku. Wedle tego właśnie 
wywiadu rzecz się jakoby miała tak: na zebrani 
gminnem dn. 20 stycznia we wsi Siemiachowicze 
pow Pińskiego, zwołanem przez kierownika tam- m. 
tejszego Koła „Wyzwolenia”, Jakóba Sołowickie* _ 
g0, zapadł wyrok śmierci na gajowego Bohdano” 
wicza za jego nieprzychyłną dla włościan działa! 
ność. Wyroku tego nie wykonano z powodu spo” 4 
ru zebranych co do sposobu egzekucji i poprzesta” 
no na ciężkiem pobiciu „skazanego”. Wywiad 
kończył się insynuacjami pod adresem posłów — 
„Wyzwolenia“, którzy rzekomo swoją agitacja . 
stworzyli grunt podatny dla podobnych wypadków. s 

(Na zasadzie tych zeznań wywiadowcy Olczy” 
ka i gajowiego stanęli w dniu 26 Estopada r. b. przed 
sądem okręgowym w Pińsku następujący mieszkań 
cy wisi Siemiachowicze: 1) Maksym Pietrynicz, 2) 
Maksym Muzyka, 3) Piotr Szukajło, 4) Jakób So- 4 
łowicki, 5) Aleksy Szukajio - Bohdanowicz, Śl 
Jan Własowiec, 7) Konrad Własowiec, 8) Ignacy 4 
Mielnik, 9) Andrzej Soroka, 10) Roman Zuszunż» A 
11) Stanisław Bohdanowicz i 12) Adam Własowiec. a. 

Wszyscy oni byli oskarżem o usiłowanie za* Je. 
bójstwa gajowego Piotra Bohdanowicza, po u- 
przedniem wydaniu nań wyroku śmierci, i 

Na rozprawie główinej poszkodowany Bohda* 
mowicz i świadkowie oskarżenrya stwierdzili, iż na 
owem zebraniu Bohdanowicz był uderzony ręka i 
w bok czy głowę, stracił nawet z tego powodu 
przytomność. Świadkowie. byki przekonani, że 
chciano Bohdanowicza zabić, c 

„Szereg natomiast świadków odwodowych "< wig 
stali}, iż owo zebranie było zwołane z tego powo 
dm, iż przez niewiadomych sprawców został porą- 
Vany lód na rzece, którędy włościanie jeździk do 
sąsiednicgo lasu, gdzie mieli serwitut; a ponieważ 
trzeba bylo uprzedzić mieszkańców, żeby tą dro“ 
źą mie jeżdzyi, więc zwołano wszystkich na nara- 
dọ Wprawdzie, gdy zauważono na tem zebraniu _ 
gajowego Bohdanowicza, to niektórzy z obecnych, K 
podejrzewając $0, iż to on był aprawcą zepsucis j 
owej drogi. poczęli mu czynić z tego powodu wy+ o 
mówłku lecz nikt go nie b Ustalili również, ‘+ 
swego czasu Bohdanowicz zwakł się z dachu ja- 


Zbadany na sądzie lekarz biegły równeż me 
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_ Mógł ustalić żadnych uszkodzeń na ciele Bohda- 
A Atwioza, 
, To był cały maierjał 
Śledztwo sądowe. 
, Obrcńca wszystkich oskarżonych, adwokat St. 
s Bielenia ostro krytykował działalność tego r3- 
aju wywiadowców, jak Olczyk, którzy prowa- 
Sza całe śledziwo na manowce, nadając najzwyklej- 
szemu zajściu charakter pohtyczny. co w rezulta- 
Sie oćh:ia się ciężko na położeniu miejscowej lud- 
ości i rozbudza antagonizmy. które utrudniają 
Naszą pol tykę na kresach. W konkluzji adw. Bie- 
lenia żąćzł uniewinnienia wszystkich oskarżonych. 
Sąd Okręgowy ogłosił wyrok  uniewinniający 
Wszystkich oskarżonych. (—a). 
Skazanie dyrektora banku handlowo-przem, 
w Krakowie. i 


jaki zdołało ustalić 


W Krakowie toczyła się przez parę tygodni 
Prawa dyrektora banku handlowo - przemysł. w 
takowie, Romana Wandzla, oskarżonego o zbro- 
Nię sprzeniewierzenia i oszustwo, oraz o przekro* 
 fzenie ustawy o obrocie obcemi walutami. 
W dn. 4 grudnia zapadł śwyrok, mocą którego 
oman Wandzel został salsy winnym zbrodni 
_ Oszustwa, przez co naraził akcjonarjuszów na szko- 
dę 61.654 dolarów, oraz zbrodni sprzeniewierze- 
Nią 5140 dolarów i występku lichwy przez żąda- 
Mie wciągania wyższych kursów dolarów w księ- 
fach. Za tę zbrodnię został skazany na 4 lata 
ciężkiego więzienia z twardem łożem raz w mie- 
u, ponoszenie kosztów procesu, grzywnę 2000 
= a w razie nieścigalności, na dalsze 40 dni, przy- 
tłem uwzględniono mu areszt śledczy. 
Oskarżony zgłosił od wyroku zażalenie nie- 
Ważności, a prokurator Schwarz zażądał natych- 
| ję stowego aresztowania go. czemu sprzeciwił się 
E rońca dr. Goldblatt. Trybunał po naradzie za- 
ządził natychmiastowe  aresztoawnie Wandzla, 
i z powodu obawy ucieczki, uznając złożoną przez 
Niego kaucję za niewystarczającą. Równocześnie 
 Orzekł trybunał, że zabezpieczenie aż do prawo- 
_ Mocności wyroku musiałoby wynosić 450.000 zło- 
łych. Wobec tej uchwały, Wandzel odprowadzony 
 tostał do więzienia. 


Koszuie biate 
Koszule zefirowe 
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CENTRALA: AL. JEROZOLIMSKIE Ne 43 przy Poznańskiej. 
ODDZIAŁ: ul. SZNATORSKA Ne 9 przy Miodowej. 


SĄD DORAŻNY. 
(PAT.) W dniu 4 b. m. Sąd deraźny w Rów- 


nem skazał na karę śmierci przez rozstrzelanie 
mieszkańca wsi Rudka w pow. sarneńskim Marka 
Ustemczuka, lat 23, za to, że dn. 6 listopada b r. 
uzbrojony w karabin, zrabował w lesie Mowszy 
Chyżemu 20 rubli w złocie, grożąc poszkodowa- 
nemu i idącemu z nim ojcu, w razie niewydania 
pieniędzy, zabiciem. Obrona wniosła prośbę o u- 
łaskawienie skazanego P. Prezydent Rzeczypo- 
spolitej prośbę tę odrzucił, wobec czego w dniu 
następnym wyrok wykonano. 


"Teatr i muzyka, 


Teatr Wielki. Dziś o godz. 3 popoł. „Halka“; 
wieczorem „Verbum nobile“. „Wesele na wsi * 
divertissement baletowe. Jutro pepo? „Straszny 
Dwór”; wieczorem „Haika“ We wtorek „Faust 
W sobotę premiera „Carmen” w nowych dekora- 
cjach 


Teatr Narodowy. Dziś o godz. 4 popoł „Gru 
be ryby”. Jutro o godz 4 popoł „Skąpiec ' Dziś 
i jutro wieczorem „Don Juan + 

Teatr Letni. Codziennie „Zmartwienia pana 
Hamelbeina"* Dziś popoł „Pan nacze:nik” Ju- 
dro popo? „Skandal“ 

Teatr im, Bogusławskiego. 
mierzanki" Dziś i jutro o godz 3% popoł 
wieść zimowa”. 

Teatr Polski. Dziś o godz 3% popoł „M!- 
łość czuwa”. Jutro o godz. 3 popoł, „Krói Hen- 
ryk IV" Wieczorem dziś i jutro „Święta Joanna 

Teatr Mały. Dziś o pa 4 popo! „Śmierć 
kochanków“ Jutro o godz 4 popoł .Szofer Ar- 
chibald". Dziś i jutro wieczorem .Pan swego ser- 
ca 

Teatr Nowości. Codziennie „Hrabina Marica' 

Teatr im. Fredry. Dziś o godz 12 w poł „Za- 
Kklęte trzewiczki'; o godz. 4 popoł „Głośna spra - 
wa”; wieczorem „Dobrze skrojony frak Jutro’ 
o godz 12 w poł „Zaklęte trzewiczki”; wieczorem 
„Dobrze skrojony frak" 

Teatr Praski, Dziś o godz. 12%4 w poł. pora- 
nek muzyczno - wokalny: o godz. 4 popol, „We- 
soła praczka”; o godz 8 wiecz „Rzeź Pragi“ Ju- 
tro: o godz 4 popoł. „Dzisiejsza Warszawa w no: 
cy": o godz. 8 wiecz. „Rzeż Pragi", 


Codziennie „Ska'- 
„Opo- 


Krawaty długie 


Gwiazdka I!! 


A to dlatego, że firma ta 40 lat pracuje pod hasłem: dobry towar — nizkie ceny. Dla przykładuprzytoczymy tutaj kilka pozycji z naszego cennika 


od Zł. 8.50 1 
od Zł. ll. — Rękawiczki wełniane 
Tak nszkie ceny. przy dobrym towarze, są oczywiście możliwe tylko dlatego. że firma cieszy sie FRETTE A 


W tym roku frma, obchodząc jubileusz 40-ietniego isinienia, postanowiła podarować za GWIAZDKĘ, jedne 


parę koni półkrwi z uprzężą i z powozem na gumo=ch. 


, Teatr Popularny. Dziś o godz. 4 popoł. i 
wiecz „Obrona Częstochowy" 
Stańczyk. Program egzotyczny 
„Qui Pro Quo. Codziennie program składany z 
rewją „Precz z Grabskim * na czeie 


_ Z Filharmonji, Dziś odbędzie się poranek. po- 
święcony Griegowi. W programie obie suity „Peer 
Gynt", oraz piękny utwór .U furty kiasztornej” 
w wykonaniu p Zboińskiei-Ruszkowskiej. zespołu 
jei uczenic i ze współudziałem p Paszkowskiej 

1$ na popołudniowym koncercie symfonicz- 

nym świetny pianista, Alfred Hoehn. odegra kon- 
cert d-moll Brahmsa i „Burieskę'. Straussa - Or- 
kiestra pod dyrekcją G. Fiteiberga wykona sym- 
ionię „Jowiszową' Mozarta i „Śmierć i wyzwole- 
nie' Straussa 

Jutro poranek złożony z utworów Czajkow- 
skiego : Liszta  Solistam: będa’ prof Marian Dą- 
browski [fortepian] Bronisjawa  Marwidówna 
śpiew)  Dvyrvguie p Oz:m:ński 

We wtorek odbędzie się koncert dobrze zna- 
nego Warszawie artystv śpiewaka Hermana Ja- 
diowkera. W programie kiikanaście arji opero- 
wych .W koncercie bierze udział orkiestra fikar- 
moniczna pod dyrekcia G Fitelberga. 


Z Konserwatorium, W środę, 10 b. m,. drugi 
koncert uczniów Konsenwatorium na którym or- 
kiestra przygotowawcza wykona szereg kompozy- 
cz pod dvr prof S:ngera 


Koncerty T-wa Krzewienia Muzyki w Polsce, 
T-wo Krzewienia Muzyki daje w niedzielę, dn 7 
b m, w sal koncertowej w hotelu Europejskim, 
o godz 12 w poł czwarty poranek Program wy- 
peini polska kapela ludowa pod kierunkiem prof 
Kazury  Solistka p L. Ba:czewska-Moczuiska 
K:erownik artvstvcznv L, M Rogowsk: 


Eldorado dziecięce w „Nowościach”. 
niałem widowiskiem dziecięcem w niedzielę. dn 
7b m. o godz 4 popol. będzie II-gi program E'- 
dorado dziecięcego w teatrze „Nowośc:' [Bielań- 
ska 5). Udział biorą: Comte-Wiigocka. Krzewiń- 
ski. Małkowski, Redo. Benedykt Hertz, Rentgen 


oraz okołc 50 dziec: ariystéw Bilety u Chodo- 
wieckiego Krak. Przedm 9. a jutro od 10 rano w 
kasie teatru 


APOLLO. —  „Karawana”, 


Dużo pisafo się o tym filmie, zapowiadając 
jego przybycie, Nie była to zwykła bana!na re- 
klama, nie zawiedziśmy się na tym obrazie, który 
siusznie nazywany. był sensacią sezonu 


Akcja toczy się w połowie XIX wieku. W 


Wspa- ` 


„na gwiazdkę przy najmniejszej zaliczee AX 


TOWARZYSTWO POPIERANIA WYTWÓRCZOŚCI POLSKIEJ 
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I 


— 


8 | gląb nieznanych przestrzeni Ameryki, do złotodaj- 


nej Kaiifornii, ciągnie karawana poszukiwaczy skat- 
bów — ciągnie też karawana tych. co pragną obiąć 
w posiadanie bogate obszary ziem: leżącej odło- 
giem. 

W zbiorowisku tem wieikiem tli się ogień mi- 
łości. śliczny uroczy romansik pomiędzy komen- 
dantem karawany i jedną z jej uczesiniczek Jest 
oczywiście dramat, są przeszkody, ale wszystko 
zostaje zwyciężone przez miłość Wszyscy wro- 
$owie 'są pokonani—szczęście zapanowuje wszech- 
władnie. 

Film ułożono nadzwyczaj zgrabnie, inteligent. 
nie. wykorzystano wszystkie momenty. by przykuć 
uwagę widza [Í widz patrzy ze skupieniem: z 
przejęciem śledzi walkę z dzikimi Indjanami; z nie- 
pokojem obserwuje pożar stepów, z drżeniem wi- 
dzi lufę karabinu podstępnie skierowaną w pierś 
bohaterskiego chłopca 

Zewnętrznie film bogaty dekoracyjnie, niepo- 
wszedni Pożar stepu, widoki z Kalifornii. walka 
2 Indfanam: — wszystkie momenty sensacy:ne wy- 
konano starannie. wykorzystano odpowiednio a- 
pięcie psychologiczne : dramatyczne. Całość przej- 
muie, zajmure, ba nawet zachwyca. I to nas, do- 
rosłych widzów. 
pełnia widownię. jest wprost oczarowana Ten 
film to realizacia ulubionych przez nią powieści 
Coopera, Maine-Reid'a. ucietęśnienie największych 
marzeń To też dyrekcja niewątpliwie zechce o- 
braz ten wdostępnić dla szerokich kół młodzieży i 
będzie go wyświetiać na niedzielnych „porankach” 

Dawana nad program humoreska jest dość pos- 
polita w dowcipach. ale dzięki szybkiemu tempu 


i doskonałe reżyserji, wywołuje huragany śmie- 


Ika. 


chu na widowni 


Odpowiedzi Redakcji. 


„lnteresantowi" w Łomży. — Niepodpisonych 
listów nie zamieszczamy. 


Robotnika, który został aresztowany na moście 


Kierbedzia i pobity w 15 komisazrjacie, prosimy o 
podanie swego nazwiska. 


TORD ESEA EA E E SE E OZ ZZOZ ORT ZORY RS E OZ SK TO TTC BOOECZY EE SESSE RED SESLE 


odbędzie się w Polsce pod znakiem ustalonej watuty i dużych podatków. dlatego każdy powinien 
«yśieć o tem. aby pocarunki składane pod choinkę były praktyczne. Żadne nie będą praktycz- 


rp 


żejsze niż sożóna biei:zna, piękny krawat, doskcnałe rękawiczki, gustowny żakiet, lub wytwor- 


na torebka damska z firmy 


ANTONI CHOJNACKI, zlo 109 my ron Cimelnej 


od Zł. 2.— karpetki 


od Zł. 2.—Potczochy fil d”ócosse 


sfer i posiada bardzo liczną stałą klijentelę. 
ze swoich klijentów, temu którego los wskaże, 


Pd 


od ZŁ 1.39 
ZŁ. 2.— 


. 


Od dnia dzisiejszego każdy kupujący przynajmniej za 15 złotych towaru otrzyma bezpłatnie reklamowy kupon z numerem koiejnym. Czyj numer będzie identyczny z liczbą, wyrażoną 
przez cztery ostatnie cyfry dolarowej pożyczki premjowej, wyśrywającej pierwszą g'ówną wygraną w styczniu 1925 r. ten otrzyma na drugi dzień po ciągnieniu wymieniony wyżej powóz i parę 
koni. kióre można już teraz obejrzeć w Nowym Tettersalu, Litewska 3 Ponieważ liczba tych kuponów iest ograniczona owemi czterema cyframi,to znaczy, że DAT numer będzie 9999, więc 
oczywiście może pod koniec miesiąca zabraknąć kuponów Zwracamy się więc do naszych kliientów z uprzeimą prośbą, aby we własnym interesie nie odkładali zakupów przedświątecznych na 


ostatnią chwilę, ale pośpieszyli zaraz na Marszalkowska Nr. 109, przy rogu Chmielnej, do firmy ANTONI CHOJNACKI, gdzie będą. jak zwykle, starannie ob luzem. i otrzymają dobry towar po ni- 


=  zkiej cenie. 


Przedświąteczna wyprzedaz! 


Ubiory: Męskie, Damskie, Wojskowe, Futra, Kołdry na wacie, Koce, Pledy, Manufaktura, Jedwabie 


S.AN 


KINO 


IPalace 


Chmielna 9, tel. 51-14, 
Początek o godz. 4, 6, 8,10 pp. 


idealnie ojrzana sala. 


ak Gł 2 sł MAKR + 


Magazyn ołwarty bez przerwy od g. 9 do 7 wiecz. 


Najdogodniejsze warunki 


NAJWIĘKSZY WYBOR 


NIZKIE CENY 


Krajowa Wytwórnia 


Ostatnie 2 dni 


t 


USZEWICZ 


Długa, Pasaż Simonsa, Sklep Nr, 62 
po stronie Domu Sląskiego, Tel, 126-01 


Ceny zniżon=!| 8 tygodni niesłabnącego powodzenia | 
to chyba najwymowniejszy argument dla tych, którzy jeszcze nie widzieli 


„0 czem się nie mówie, 


Nareszcie już się mówi © tem, że we Wtorek dnia 9 b. m. odbędzie się premjera 


KOCHANKOWIE... zee sach 


1d raty 


G statnie dni! 


Seena mas 


fenomen, filmy p. tg 


wu E A 


A młodzież, która tłumnie za- - 


ry ps R do AO adi 


TEEN 
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ROBOTNIK, niedziela, 7 grudnia 1924 r. 


EUGEN ep AŚ Eotn 1 


Elektoralna (l > 
MAGAZYN KONFEKCJI DAMSKIEJ 


Elektoralna Nr. ii 


|Nowooctworzona 


LECZNICA 


| dla przychodzących chorych 

| Graniczna 14; tel. 57 44 

Przyjmują lekarze wszystkich 

specjalności. Leczenie zębów. 

Roentgen. Analizy lekarskie. Przy- 

jęcia codziennie (prócz piątków). 
od 10 do B-ej. 


Porada 3 zł. 


$ Wielka przedświąteczna wyprzedaż, ceny o 50% niższe 6 ONIMOROWA SREDA 

= obuwia na raty 
3 Bluzki etaminowe strojne ; po Zł 6.— Wykwintne obuwie własne- 
M „ trykotinowe nów B= go wyrobu poleca ,„Wygoda'* 
» Crepe de Chinowe Do wi e0 Nowolipie 6 m. 22 drugie 
; AEE R» a ka 
4 „ z wełnianego trykotu s PAR > Za tod Lekarsko-D niystyczny 

A z swetrowe e p e Pracówoja Zębów Sztucznych 

o » Z surowego jedwabiu VENTE o D-ra JAHA cAKÓBA MINGA 

) PP 3 no TRE PE ARA 

i Szlatroki flanelowe a TODA Wielka Konkurangja 
3 oraz wielki wybór sukien, bluzek, swetrów i bielizny r ty i r: ii k 

i a raty i za Gotówkę 
ę o konkur 

: po cenach encyjnych Kawior A 

A -I-szej kategorji 


mamma „EUGENJI JX” Elektoralna 11  mansmma: 


_ „EKONOMISTA” [fx,,, = 
© Toli równy ta iatan ya | Mizna palaza dla dzieci I 


, Organ Tow. Ekonomistów i Satystyków Polskich w Waszawej Wydawnictwo M. EIZENKRENER 


pod redakcją STEFANA DZIEWULSKIEGO 
Warszawa 


Wyszedł z druku tom Ill-ci za kwartał Ill-ci 1924 roku 
poświęcony sprawie Gdańska. [| | | ji 

99 | 
| | N ; 


poleca NA GWIAZDKĘ 


bogato ilustrowane książki i książeczki pisane prozą 
i wierszem w 250 odmianach. 
Parawaniki z tekstem i bez tekstu ślicznie ilustro- 
wane, książeczki do malowania i wycinania w 50 
odmianach. 

Wszystkie książeczki drukowane Są na 
pięknym pap erze, wy tonane przez 
pierwszorzedne siły literackie. 

Do nabycia we wszystkich księgarniach. Katalog 
na żądanie bezpłatnie. 


A MAŁACH 


Nalewki 5 m. 23 


mma 


i „„lreonara 
21 Nowy Świat 21 


; totogr. ret. od Zł, 15) 


\ 


. 7 ” "” m» m" 


Portrety 
wykwintnie wykonana 


UWAGA 
Na raty i za gotówkę 


nowo otworzony skład fabryczny 
obuwia pod firmą 


„MTA POLSKI” 


najnowsze fasony w wielkim wy» 
borze. Dla po. robotników spec- 
jalne udogodnienie. 


Marszałkowska 3la. 
A iż me ao Tamea RE nfz ZY 


MEBLE 


używane w wielkim” wy- 
borze polecamy tanio, 
życzącym ratami. 


SOLNA 18 m. 4. 


NA ROZPŁATY 


NYŻYKACZKI 


oryginalne amerykańskie 
znane ze swej dobrocf 
warunki najdogodniejsze 


M. CUNG, Twarda 21 m. 22 
tel. 222-07. 


z — NN UMMM 


Poszukuję 
poko Z kuchnią 


na Powiślu. 
Warunki do umowy 
Oferty pod 
„Pok ó j* 
składać do administracji 
„Robotnika“. 


Zegarki, 


ca) 


Treść tomu Iil-ciego: 


1. Dziewulski St. — Sprawa Gdańska. 
2. Sławski St. — Port Gdanski jako autonomiczne 
przedsiebiorstwo Skarbu Państwa i W. M. Gdańska. 
3. Nagórski B.—Rozwój ruchu portowego w Gdańsku 
4. Wieniawski A. — Stocznia Gdańska. 
3 5. Hilchen F. — Obecny stan włączenia celnego 
Gdańska do Polski. | 
6. Dziewulski St. — Ludność W. M. Gdańska 
(z mapą kolorowa). 
| 7. Siebeneichen A. — Podstawy Polsko-Gdańskich 
= stosunków gospodar -zych. 
>.. 8 Tennenbaum H. — Polityka portowa Polski 
9. Gruber H. — Dostep do morza. 
10. Kopeć H. —Ruch robotniczy w W. M. Gdańsku. 
11. Materjały do Bibljografji Gdańska. 


Pod prasą tom IV-ty z 1924 r. 


~ Cena tomu kwartalnego Zł. 5. Dla prenumeratorów 
_  zamiejs owych dolicza się opłatę pocztową. Przedpłatę 
pocztą najlepiej prześyłać do Administracji ,„Ekonc= 
_ mistyś«£, ul. Jasna 19, lub przekazem P. K. O. Nr. Konta 
_ 3669. Abonenci miejscowi mogą opłacać prenumerate 
w Administracji lub we wszystkich księgarnisch. Skład 
główny w ksiegarni „Książnica Polska“, Nowy Świat 59. 
moema NN AN R 


t Nie na raz sztuka. 
Kto raz 


kupi o b u w i e na raty 
w firmie pBON-TON‘“ Marszałkowska 34 


(w podwórzu) 

Ten n'etylko pozostanie stałym klijentem lecz rozpowszechni wśród 
_ Swoich i znajomych, że jest to jedvne źródło nabycia trwałego i 
wykwintnego obuwia na najdogodniejszvch warunkach gdyż oszczę- 

 dzając około 3% gr. dziennie może być stale zaopatrzony w 
trwałe obuwie. 


NA RATY [TKA | 


Żakiety karakułowe, fokowe i bibretowe, 

Lisy białe i niebieskie naturalne, etole nurkowe, 
krecie i t. d. 

Okrycia damskie i palta najnowszych fasonów 

poleca na najdogodniejszych warunkach 

znana pracownia 


Panów kasiarzy | 


którzy nocy dzisiejszej wyieli z naszej kasy gotówkę 

i weksle, prosimy o niezwłoczny zwrot weksli, nie- 

mających dla nich znaczenia, albowiem odnośne 
zastrzeżenie zrobione. 


„Majde i $-a” Fairyka Mylh i Świet 


Warszawa, Okopowa 15. 


NA RATY! 


Okrycia damskie, ubiory męskie. Palta jesienne i zimowe 
najtaniej w pracowni 


Złota Nr. 16 — 29 


M. Wygodny, laj H rwt% | 30 X40 cm, PORTRET | Obuwie naraty |obrączki złote 
| Fima zyje od 1906 £ SWO RODE a a 
3 == |nie wykonywa irena Płatek, | KOMU się niechce prze: łacać za Ria Raty 


to, że kieszeń nie pozwala mu 
narazie płacić gotówką. to niech 
się uda firmy „fienomać* 


Sienna I8. Zakład Jubilerski 


(róg Zórawiej) 


Węgiel Na raty Krucza 36° 


D i . r Š < te A -— gó, | NN 
/ dąbrowiecki i górnośląski, bez miału i kamien| bez zaliczki | gdzie się sprzedaje wodne | gwa: Dr. med. Felis ROSTKOWSKA 
rantowane 


wener. skórne, płciowe. Chłodna 
26, tel. 99-29, od 9—10, 1—3 
15—8. Panie 2 — 316—7. 


Dr. męd. Zofja Rostkowska 


skórne, weneryczne kosmetyka, 
Chłodna 26, t. S929, od 9-11 i 3-3. 


od 40 zł tonna z dostawą 


„ISKRA” 


/ Świętokrzyska 45 (róg Marszałk.). Telefon 283 68) 


ścienne, budziki, zegarki, obrącz* 
ki slubne, kolczyki i pierścionki. 
Przyjmuje reperacje tanio dobrze 
Zegarmistrz  GUTMACHER, 


Smocza 21. 


obuwie ma raty jak 23 gotówkę. 


Zęby szłuczn: 


plofhnby, reparacje na pocze- 


. z s k. 2 U 

| Składy: Grójecka 16. KE a EE kahu O Si owania ze- |D. med. KAT eai, 

| - ; Na Raty Zegary bów bez bólu 3 zł. korony wener, skór., niemoc ptc, ń 
osy 25% taniej, | ścierne stojące, zegarki kieszon- złote 88° próby 12 zł. 

mf: kowe i wyroby jubilerskie j . 
M. NA RATY Zakład zegarmistczowski | Złolnioki Leszno 7 tel. 53-08. |Dr, me! Foldhugon Senes: 
— Najtaniej bo w pracowni ubiorów męskich i okryć damskich oraz Epsźtein Uwaga Cierpiącym na żołądek |ry, pł. (niemoc) wielka 6 (róg 
= Pat zimow,ch. Na składzie wielki wybór materjąłów krajowych i | Twarda 34 róg Pań skiej specjalne szczęki trawienne. Złotej) do 11 r. i 4-8 w. 
ak zagran'cznych poleca PENRE MIE KRZ UPC TE PTWP ZATEM 
z J. Zamieczkowski or Berlis "ie"="o*a8 | AWALIZY | stts | Dr. med. Weintraub 
RB Marja-aka 6 m r d med, (Pl. Teatralnv) 5 tryper iin. | Chor. wene., skórne. niem. picio- 
A P zk podw. weneryczne, skćrne. niemoc płe, | Chmi:lna sal NE wa. Praga-Tarqowa 78 m. 10 przy 
4 Proszę przyjść i przekonać się. Do 4 r.. 28 w. Panie 45 tel 10542 wprost Dwo.ea|4-TZ] MAU. Ll iii Wileńskiej, 10—12 r. | 4—8 w. 
[e 

Z) . i 
Es. Redaktor naczelny dr. Felika Per} Wydawca: Rada Naczelna P, P. S, Tedaktor odpowiedzialny: Jan M. Borski. 


207 


PALTKA  OCZKIOWSAIE, 


dziecięce poleca na gwiazdkó 


te WANA MARSA 


Odbito w drukarni „Robotnika”, Wareck» 3 


Nr. 335 


[9-r:y med. Hirsztor i Kuranit 

Chor. wener. płciowe (niem 

skóry. Analizy krwi (syfilis), M* 

czu. 12—6. Panie |—2. Sienna í 
róg Marszałkowskiej. 


EEEE 


| WŁOSEM wai . | 
IM) Znana 570a 


cia, modniarstwś: 
bielizny, haftu M. Wiśniewskić 
Niecała 12. Kurs nauczycielś 
i domowy. Patenty cechowe. 
pisy codziennie Kończącym p% 
sady. Dla samouków podręc 
nik kroju. 


A) KORZYSTACIE 2 ORAI 


Wyprzedaż transportu skórek fü 
trzanych: oposy amerykańskie 9% 
zł. 4, foki od zł. 7, b brety, imi 
tacja szenszyli allabi I inne. KO” 
nierze: iisy, wykwintna imitacić 
skunksa zł. 45. Marszałkowski 
97, sklep „Futra“ lub Krucza 


sklep „Okazja“ 
pi ji damska gotowa starań” 
Ie 1703 nie wykończona. Wik 
cza 12—1, od pierwszej. 
Fok ) palto damskie z fran” 
0 W cuskich skór, marynat 
kę fokową łapkową długą sprze” 
dam na raty. Złota 16 -20. 

ll p Í pragnie mieć pó” 
tóra l à dług najnowszy 
modeli artystycznie przerobiony 
kapelusz, zwróci się do b. m0’ 


dystki Hersego. Tanio bo pry” 


watnie. Kslążęca 1 m. 32. 


Rożnchy kryte dublony z fut:z8" 


nemi kołnierzami, dłu” 
gie i krótkf=. 


Okazja tania, " 
krawca. można obejrzeć 


i w 
święta, wejście z bramy. Wilk 


cza 45. 
ui da” SKasprerckiei 


go". Tanio-Hurtowo-Detalicznie" 
Raty. Skład fabryczny — Warst“ 
taty reparacyjne Warszawa, Mar“ 
szałkowska 153, telefon 104-51 
Filja Częstochowa Aleja 43. Za“ 
mawiać można listownie w War” 
szawie. j 


<.” 
używane rozmaite na 13; 


—30., hes 
ty. Bagno 1—30 „Dac z” 


1 do szycia najnow 
NSZYNY szych systemów po” 
leca: Technostat, Warszawa, P 
Grzybowski 10, w podwórzu nā 

lewo, tel. 130-67 j 


Ma szałkowska 60. Tel: 

Progres 24-17 poleca łóżka nit 
klowe żelazne, wózki. wyżymacz” 
ki Ceny konkurencyjne za gó” 
tówkę lub ra raty. i 
bie'lzny poleca * 

Pracownia wielkim wyborze: ko” 
szule męskie dzienne, oraz wsze" 
ką damską, męską bieliznę, ro% 
bota wykwintna, ceny nizkie, wá 
runki dogodne. Żabia 9 m.33_„ 
podręczna do bieli” 

Potrzebna ny, umiejąca wyszy” 
wać dziurki. Złota 20 m. 4. z 
Ji pere największych roż*” 
miarów wstrzymuje skutecz” 

nie bandaż Błażewicza. Chmiel“ 


na 16. ý 
STOŁOWE pokoje dębowe od f 

350 złotych, s,p'alnie 
z materacami i lustrami od à 
zł., klubowe garnitury od 300 zł: 
szafy, łóżka, krzesła wiedeńskiej A 
etażerki, stoliki fantazyjne, stoli, 
ni do kart zbywa po cenach 
przystępnych gotówką | ratami K 
Przedsiębiorstwo Luśniaka, Mo* 
kotowska 44. 


YTL wielki wybór” palt 
l Lif na futrach, oposy: 
elki, szopy, cybety, piżmowce* 
Damskie palta karakułowe, fo” 
kowe, pluszowe. Wielki wybóf 
garniturów, palt, spodni, żakie” 
tów. Tania wyprzedaż do dzie” 
Spółka 
Telefon 
176-91 


siątego. Warszawska 


ów WACA 57--- 


ców 


SAIE, DZIECIĘCE Pluszowe, za 


szowe, velou“ 
rowe. Suknie wełniane, jedwa”” 
ne, aksamitne, bluzki, spódnic? 
ki, szlafroczki sukianne, bajowe” 


$) WY RIEDE: TRYKUTKÓE. 
BIELIZNA s 
00) - WYPRZEJŃŻ 


zorg fc ophis a 
mska ziecięca. h 
SUREN 
DIECIE pań, kaóazć kurit 
pensjonarskie. 
9) WYPRZEDAŻ: GARNITURA 


h n 
ró 
PAN 
swe'ry” 
ubi KA 


(WSKA 93. 


$ zi 


Robotnicy 
popierajcie swoje 
pismo codzienne. A 


4 


